
V -r 140 Srcda I (14) czerwca 1911 r. Rok VI
W ychodzi codziennie rano oprócz dni poświąłecznych

Ar res Redakcji: Kijów, Kreszczatyk 3 3 . Teł. 2 4 6 4 .  
Adm. i Druk. Polskiej: Kijów. Kreszcz. 3 8 . Tel. 1672,

R ę k o p isó w  Redakcya nie zw raca .

R e d a k to r  p rz y jm u je  od 1 2 — 2. S e k re ta rz  od  6—8 
A d m in istra c ya  o tw arta  od 10 — 4 p o  p o i i o d  6 —8  

w ie cz o re m .

O gło szen ia  p rz y jm u je  s ię  do god ziny 6 w t e c i f r . ? I S I 0  F 0 L I T Y W U H 0 M C I S 1  i LifEBiCKIŁ

Bile*. k w a r t  p ó rro cr ro cz. 
Prtnm erefa: W  krajn 1 .—  3.—  6.—  12.—

m Z a  g ra n ic ą  1 .CO 4.50  9 .-  -

Z a  z m ia n ę  a d r e s u  30 k o p .
OGŁOSZENIA: Z a  w ie rsz  p etitow y lub je g o  ł..<  ;*CR 
przed  tekstem  40  kop. p ie rw sz y  i 20  kop. każd y na 
6tqpny raz, za tekstem  2 0  k. p ie rw sz y  i 10  kop. n a
stępny raz, zaw iad . żałobne po 40  k. W  ru b ry c e  
, N ad esłan e '' w ie rsz  p etitow y lub iego  m ie jsce  1 rb .

K u t n e r  p o j e d y n c z y  5  k o p .

F r a n s - s t e ;  i m  *2153 s?i*js Adm inistracya.
■Pwrrr.#: M tut- itasr: *s,7K> .Tara*r*. 1%‘.-r r r^ JT C T - v

Ksi^ai ma E. Wendego i Sp, (F. Hiża i A. Turkuła)
W WARSZAWIE

poleca now ą  ksia/kę -1858

ika Polskimi w ■:;c:
Podola, W clya ia  i Ukrainy

m o n o g r a f i i : i W ZM IA N K I przez Kazimierza Pułaskiego.
T o m  I opr.  Ce na  6.40.

Do n a b y c ia  w e w s z y s t k ic h  k s ię g a r n ia c h .

lulro wyścigi Początek Z Z Z I  
godz. 2 pp.o

28,4

1,000,000 kwiatowych flanców ro ślin  d yw a n o w y cn  
i ozdobnych, kan n y,

georgtm e. N asiona w szelk ie . F lan ce  w a rz y w  i in. w  zak ład , ogr. S t e f a 
n a  L e s is z a  M .-B tagow iesz. 104. F ilia  w  Sw iato szyn ie . C en . b czp l. 2553

właściciel majątku Wolica - Kiei ekieszyna,

W y c h ó w  a n ie c  S z k o ł y  G łó w n e j  w  W a r -
s  z e w ie *

Po c ię ż k ic h  c ie r p ie n ia c h  o p a tr z o n y  św . S a k r a m e n ta m i z a s n ą ł  
w  Bogu w  K ijow ie  dn- k.8 m a ja  s t  s t . ,  p r z e ż y w s z y  la t  64.

Nabożeńs two  żałobne udbędzie się w S ta ry m  Ko ns tan ty no wi e  dnia 2 czerwca o g o 

dzi lie 1 1 C| rano,  poczein nastąpi  złożenie zwłok do g robu rodzinnego na cmentarzu 

mie jscowym.  Na  smutne te obrzędy krawnycb ,  przy jac ió1, zna jomych i s ąs iadów źinar- 

ł e g j  zapraszają stroskani
Żona, b r a c ia ,  s io s t r y ,  syn& w ie i s y n o w a .

Otrzymany nowy transport
n ie z b ę d n e j  w  k a żd y m  dom u p o lsk im

ZYGMUNTA GLOGERA
Jest najpożyteczniejszym a wspaniałym podarkiem.

s.

Józef Dobraczyński
prieżywszy lat 70 zmart w Chodorkowiu na d. 29-go maja.
Pogrzeb odbył s ę dn. 31 maja o godz. i  po pot. O ozem 
stroskana żona i syn zawiadamiają krewnych i znajo

mych. 2867

Na welinie, w  4-ch wielkich 
tomach, ozdobnie oprawionych, 
nagrodzona przez K asę  M ianow
skiego, obejm ująca kilka tysięcy 
artykułów z iłustracyam i i nuta
mi, w zakresie polskich i litew 
skich dziejów kultury, praw , oby
czaju narodowego, sztuk i nauk, 
uzbrojeń i ubiorów, zabaw i gier, 
muzyki i pieśni, numizmatyki i 
etnografii, życia publicznego, r y 
cerskiego, rolniczego, kościelne
go i łowieckiego z 9-ciu wieków 
ubiegłych. Podręcznik w każdym 
domu konieczny bezwarunkowo.

N ajw iększy znaw ca przeszło
ści polskiej, profesor A leksander 
Bruckner, tak pisze (w , Bibliote
ce W ar szewskiej*) o Encyklope- 
dyi G logera: , R ów n ie pożytecz
nego, ciekawego i pouczającego 
w ydaw nictw a nie sposób pom y
śleć! Znajdzie w niern czytelnik 
skarbiec rzeczy własnych, o któ
rych się często słyszy, a ma o 
wie. I nabierają te szczegóły no
wego, barw nego życia, i wskrze
sza się zamierzchła przeszłość, i 
biją od niej blaski, i słychać jej 
g lo sy 11...

12 3 7

N asion? o ry g in a ln e ’ pszenicy

Banatki i Gisawki
oso b iście  w y b ie ra m y  i zaku p u jem y na W ęgrzech . 

Z am ó w ien ia  pro sim y a d ieso w a e :

L. Zdrojewski i K. Grabowski.
K ijó w , P r o r e z n a  AA 9. 25 '4

Apollo T  e a t r - V a r  ie t ó
M eryn gow ska Nr 8 , te ł. 24 -84 .

D y re k c ya  T -w t

Otwarty ogrćd letni.
\V razie n iep o go d ę w y stę p y  arty.siów  odbędą się  w  sa li zim ow ej. B io rą  
■j-ilzial: znakom ici m uzycy B im -S o m . znana p o lska artystka N la ry a  
T o k a r s k a  i 40 p ierw szo rzęd n ych  NEW P rzy  teatrze p ierw szorzęd n a 
rc sta u ra ce a . 905

. S j P O j R T PO W SZECH N Y

Cena k s i ę g a r s k a  rb . 15.

Dla prenumeratorów „Dzibnnrka Kijowskiego11,
zamawiającymi dziele w Admlnistracyl pisma, cena zniżona do 

rb. 12 Na przesyłkę pocztową dotączyć należy rb. 1.

Opuścił prasę zes?yt V - ‘y w 8

„Dziejów Porozbiorowyeh Litwy i Rusf
T R F Ś Ć :

Pi zygoto wania powstańcze na L itw ie i R u si 17 9 3 —  
1794 . Pow stanie Kościuszkowskie.

I L L S T R A C Y E  I P O R T R E T Y :

Stan isław  A ugust, Nałęcz G órski, pose! żmudzki 
ua sejm czteroletni. —  'Wojsko litew skie w koń
cu X V I I I  w. —  Tadeusz Kościuszko. —  U niw er
sał Deputacyi. centralnej W . K s . L itew skiego  
17Y 4  roku —  K siążę Eustachy Sanguszko, poscl 
lu! .Iski na s fj.n  czteroletni, uczestnik kampanii

179 4  r. —  R o ta  przysięgi litew skiej. —  G enerał 
Ja n  W eyssenhoff. —  Jó z e f hr. K ossakow ski, bry- 
gadyer brygady Kow ieńskiej z 179 4  r. —  Pasport 
z podpisem C ycyanow a, w ydany w Grodnie 

w 17 9 4  r. —  G enerał Stefan  Grabow ski, uczest
nik kam panii 17 9 2 , 17 9  j, 1 8 1 2  i 1 8 1 3  r. —  F ran 
ciszek Bouffal, łow czy nadw orny litewski. — Jó zej 
hr. K ossakow ski, łowczy wielki litewski. —  G ene
rał Rom uald ks. Giedroyć. —  G eneral Józef Wiel 

horski.

Na Oddzielnym kartonie: Portret ja k ó b a  Jasińskiego.

i  S y n d y k a t  R o l n i c z y

C ena z e s z y t u  kop . 3 5 ,  z  p r z e s y łk ą  kop . 4 0 .
Dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego11 cena zeszytu kop. 2 5 ,  z przesyłką kop. 3 0 .

Zam ów ienia w raz z opłatą na , Dzieje Porozbiorow e L itw y  1 R u si"  rocznie 24 zeszyty, półrocznie J2  
zeszytów , kw artalnie 6 zeszytów , przyjm ują: Administracya „Dziennika K ijow skiego11 w Kijowie 
KreSZCZatyk N2 38- K sięgarn ia  Gebethnera i W olffa w W arszaw ie, której powierzouo skład główny 
na K ró lestw o Polskie, G alicyę i K sięstw o Poznańskie, oraz wszystkie księgarnie w kraju i zagranicą

S z c z e g ó ło w y  p r o s p e k t  n a  ż g d a n ie  w y s y ła  s i ę  b e z p ła tn ie .

P I S Z C Z A N Y  na Węgrzech.
n ajsiln ie jsze  w  E u ro p ie  term y siarczan o  m u
łow e, w  w yso k im  stopniu rad io aktyw n e. Z n a 
kom ite w yn iki lecznicze w  c ierp ien iach  sta 
w ó w  i kości, w  reum atyzm ie po złam aniach, 
zw ich n ięciach , zap alen iach  staw ó w , w  p od a
grze , n erw o b ó lach , zw łaszcza  w is c h ia s .

U rządzen ia tak co do m ieszkań, ja k  i

\ kąp ieli, od najtańszych aż do lu ksu sow ych . 
W yk w in tn ie  urządzony G rand H otel R o y a l, 

I •  w inda oso b o w a do w taczan ia  w ó zk ó w  z ,-lto-

I rynti. W  r. b. o w a rty  zostanie zbytkow nie 
urządzony hotel T e rm ia  P a ła c e  ina 300 osób), 
p o łączon y z now e - w ystaw ion em i łazienkam i 
(400 kabin). Poko je  z łazien kam i iw o d a  ter- 
m alna). Instytut te rap eu tyczn y na m iejscu. 

» S to so w an ie  o k ła d ó w  b ło tn y c h , (zw łaszcza 
u osób s ła b o w ity c h ) z n iezrów nan ym  skut- 
1 ’ em N ow e p o łą c z e n ie  k o le jo w e . '/. 
W a rsz a w y  15  godzin, z K ra k o w a  8 godzin, 
do W ied n ia  3 godziny, do Pesztu 3* 2 godzin.

  Y j szelkich  in form acyi udziela lek arz  zaklado-
' • • w  ł* ' w y , D r . A le k s a n d e r  T e tc h m a n n , zim ą—

K ra k ó w , D łu ga  10 , latem  P iĄ c z a n y , W illa  W e re sz , albo Z a rz ą d  kąp ielo  
w y . Z a k ła d  c a ły  rok o tw arty . F re k w e n c y a  14,000 osób. 273 1

P ate fo n y  i w  lep szym  gatunku p ły ty  w  n a jw ięk szym  w yb o rz e  po cenach  
umiarkowanvch p o leca  skład g łó w n y  in strum entów  m u zy czn ym  i nut 
J. INDRISEK, K ijó w , K re sz c z a ty k  Jw 4 1 F ilia  w  B ak u . 134 5

™"  ̂ UWADZE 2526
pp. kończących gimnazynm i chorążych

Gotowe i na obstalmiek kitle, rajtuzy, p e le ry n y , paltoty cywilne i r z e - ]
czy  o fice rsk ie

M n  H  B  U  Eundbklejowska 3. T e le f. 7=18. 
a r s  O bok H otelu „Italia".

J R  U Ż YW A M

KwiflTflWfj Wody tłoioŃsititi

I
T YLKO =  =

- A R f l L L E T & C !

f u J E H O R .
U t u H i n N Y  K w i a t e k . ^

Pa st o r a le . Po k u sa

R u lw a r n a  9.
P o le c a  na sezon roku b ieżącego :

6 1-y g ii.a m ą  W ę g ie rs k ą  L i A U  A T w  ET dla kupna
P s z e n ic ę  n a s ie n n ą  ■  U . I f  której na
m iejscu  w y jeżd ża  od nas sp cc y a lis ta  agronom . Z am ó w ien ia  p rz y j

m ujem y do 1 go lip ca r. b.
P o le ca m y  rów nież:

TOMASÓWKĘ (Z  użle T h om asa). 2 7-7
SftEWNIKI WESTFALIA do n aw o zó w  sztucznych . 

ŻNIWIARKI, wrĄZALKI i KOSIARKI „M ilw au k ee". 
O R Y G IN A L N Y  AMERYKAŃSKI SZP A G A T do w iąza lck .

D0111 H and low y

M. i I. M A N D L
K reszczatyk  42, tel. 764- j r

2873

Z a w i ad a m ia  sw o j ą  Sz a no w ną  Klienta - 
że od dnia  1 go czerwca do 1 5 - g o  s i e r p

nia r. I). magazyn będzie Otwarty Od g e d z .

9-ej rano do g o d z .  7 -e j  w ie c z .

Tyjodnik ogólno - sportowy lustrow any z dodatkami.

W a r s z a w a ,  K ru cza  12.

O p n p T  p O W S Z E C IIN ń  jest jed yn em  tygod niow em  pism em  ilustro- 
O r U i i l  P  w anem , obejtnująceni w szystk ie  bez w y ją tk u  d zied ziny 
i ro d zaje  sportu  u nas.

ę P f l R T  p O W S Z F C H N Y  zam ieszcza oprócz fach o w ych  przez spe- 
O r U n  I 1  c y a lis tó w  p isan ych  a rty k u łó w  liczne h oresp on d en eye
0 ruchu sp orto w ym  w  ca ły m  naszym  kraju  i zagran icą , o raz  posiada n a j
bogatszą kronikę in fo rm acyjn ą , sp ortow ą, p ro w ad zon ą przez w y tra w n e  s iły  
d z ien n ikarskie.

ę P f l R T  P O W S Z E C H N Y  służy w  szerokim  zak resie  k ra jo w e j hodo 
U l *  I r  w li koni p ełnej t pół k rw i, p ozostając w  bezpośred nim

1 statym  kon takcie z n a jw ycitn ie jszym i naszym i h odow cam i i sp  rtsm enam i.

Q P O R T  P ()W S Z F C IIN V  zam ieszcza śc is łe  sp raw o zd an ia  z d z ia ła l
n i  U I I  1 1 ności w szystk ich  po lsk ich  stow arzyszeń  i zw ią z k ó w  s p o r
towych* —^ sto łeczn ych , p ro w in ćy o n a ln y ch , w  G a lic y  i, Poznańskicm , na 
L itw ie , U krain ie, W o łyn iu , P od o lu  i zagran icą .

ę P l D R T  Ł O W S Z F C H N Y  służ.y chętnie w szystk in i sw oim  Frenurne- 
O l f U n  I I  la toro m  i C zytel ikoni szczegó to w em i in fo rm aryam i 
i w skazó w k am i w e  w szystk ich  dziedzinach sportu, bądź na lam ach  sw oich , 
bądź też w  osobn ych  listach  za nadesłan iem  m ark i na odpow iedź.

ę p O O T  p O W S Z F C H N Y  p rzy jm u je  chętnie i d iu k u je  g lo sy  czytęl- 
*• U l i '  I r  n ikow , p o ru sza jąc  w szystk ie  ich z in teresem  w  ,»unt u 
do ruchu i rozw oju  sportu  p ow sta jące  sp ra w y ,
C P H B T  D ' ’ YV.Ł Z E C H N Y  I E S T  N A JT A N S Z E M  U N A S  T Y G O D N IO -
o r u n  1 r  w e m  p i s m i m  s p  j r t o w e m , g d y . :  p r e n u m e r a t a
W Y N O S I: w  W a rsz a w ie  z odnoszeniem  do donrn, na p ro w tn cyi z p rz e 
sy łk ą  p ocztow ą: R O C Z N IE  rb. 5, P Ó Ł R O C Z N IE  rb. 2.30, K W A R T A L N I E  
rb. 12 5 . 844

Otrzymaliśmy

l o k  P o l s k i
H  W ŻYCIU, TRADYCYI i PIEŚNI

Przedstawił

Zygmunt Gloger
Wydanie drugie pomnożone z 40 rycinami.

Cent* ru b li  5.

Dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego"
cana zniżona rb. 4.50 (z przesyłką).

Zw racać s ię  należy do adm inistracyi .D ziennika K ijow skiego*.

G m ach

CYRKU L U X ‘ .
M IK C ł A JO W S K A  7

O L B R Z Y M I 
E L E K T R O -B I O G R .

Od dnia 3 1-g o  ntaja do d. i c z e rw c a  po am erykańsku 2 osoby na jeden 
bilet. W sp a n ia ły  program  Ja n  T r u b a d u r  z czasó w  sred n iow . Na w y 
s p a c h  S a lo m o n a . B o b ie  s k r a d l i  z e g a r ik  kom iczne. K ro n ik a  
6a u m o n d . Z d o ln o ś ć  b y ć  k o c h a n ą  kutnicz. C ię ż k i se n  m elo d ra
mat. P a te n to w a n y  w e n ty la t o r  konnez. Pocz. sean só w  o g. 5 po poi 
t e t y  m iejsc ud 7 kop. do 60 kop. Miej. d la  ucząc, się  m lodz. na parterze  
po 20 kop. D zieci do lat 10-ciu p rzy  d o ro słych  grat s 28+6

najnow szych  w z o ró w  w  
w ie lk im  w yb o rz e  p o leca

1787 S k ła d  f a b r y c z n y

Ir. Tarnopol
K ijó w , K reszczatyk  1Ć/2. 

W z o ry  w y s y ła ją  się  gratis .

Sprzedał tektury smołowe. I
K i i  A W I E C

! .  M. O iiltn iu
K r e s z c z a ty k  JVr 27

z powodu wy jazdu zagranicę 
wstrzymał pr zy jmowanie^  o b s t a  
lunkÓW do s w e go  powrotu,  o któ 
rym nie omieszka zawiadomić 
swych Szan.  pp. Kl i entów.  2870

T Y G O D N IK

2689

Nokturn
na fortepian 

pamięć i M a r y i  KO N O PN ICKIEJ
m uzyka W . P riso w sk iego .

Getta Kop. 40, z p rz e sy łk ą  k. 55. 

Nakład L . ID ZIKO W SK IEG O  
w  K IJO W IE . 2837 

K a ta lo g i n u t b e z p ła tn ie .
V .______________________ u

Dr Czerniak ® 5'ajTV‘\5 :
S y f., w en ., m oC zop łc.(sp cc. kur. strict 
□ tern. p ł c ). W szyst sp e c . spos. 
ku r. O ddziel, łó ż k a . 1 1 1 1 8

Lud Boży

n ^ i D P T t ł W U  1000 — 2500 dzies. 
U A I D I  ś u n j f  poszukuje od i q i 2 
lub 19 13  r. lub  P o r ę c z a ją c e .  A d 
m in is t r a c y i  w ię^sz. tnajątk M ogę 
w ło ż y ć  znacz, kaptt. G otów  jestem  
rów n ież n ab yć m ajątek boo— 1000 dz. 
z rąk  p Isktch K azim ierz  G iżycki 
poczt. B o sy -B ró d  I ij. g. m aj. Śn ieżn a-

2380

t t  CHORYCH PIERSIOWO
S A N A T O R Y U  M  w  Z A X 0 P A H  E M

P O D  K I E K O W B I C T W E U H

K. DŁU SKI EGO
: O D  f i  K O R . W Z W T Ż

/W R A Z. Z  O P I E K A  L E K A R S K A .

KRZEMIENIEC
P ren um eratę  do 2,-94

„ D z ie n n ik a  Ki^ow&k-l(
p rzy jm u je

p. Mieczysław Świącki
Inżyn ier.

M ieszkanie A p te k a rz a  B o le sła w a  

T k a cz y ń sk ie g c .

O ły  ka
gu b. w o ły ń sk ie j 292

P ren u m eratę  i o g ło sz e n ia  do

„Dzień. Kijowskiego1'
p rzy jm u je

Dominik Rudkowski.
O ry g in a ln ą

Popularne Pismo Tygodniowe —  Narodowe i Katoliciue.
W ychodzi z  t r z e m a  p o p u la rn y m i dod atk am i:

I, Nasza Wieś, II. Gazetka dla Dzieci 
III. Nauka Wiary.i

N um ery próbn** czy li o k a z o w  tvgt*|ni'r.a „ L u d  B o i y ”  w v s v la  sic na 1 
żądanie darm o. N a jk p s/y m  podarku 111 o.l kap łan a  p arad an in o w  1 od 
c h le b o d a w c y  p racu jącem u , czy  to na yw iazd kę , czy  w  dniu im ienin 
je st „L u d  B o s y " . W k a ż d y m  p o ls k im  d o m u  na R u s i m a m y k o ^ o -. 
kto z pożytkiem  dla sieb ie  i sw eg o  otoczenia m oże i p ow in ien  c z y t a ć

„ L u d  B o ż y " .  3 :0

W A R U N K I P R E N U M E R A T Y :
R o c z n i e ............................ r b .  3 .— P o łro o z n fe  . . . .  r b .  I.SO

Adres Redakcyi i Admlnistracyl: Kijów, Kościelna Nr 4

sp ro w ad za  b ezp ośred n io  z W ę g ie r  
i z lecen ia  p rzy jm . B IU R O  P O Ś R E D 
N IC T W A , p rzy  K ijo w sk . T -w ie  Rolni- 
czetn K ijó w . K reszczatyk  25. 2603

Zakład Wodoleczniczy 
D r a  O h ra m c a

w Z a k o p - .n e m  otwarty.

Nowo-wybt idowat i e  p a w i l on y  urzą
dzone z na j więks zym komfortem. 
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D Z I E N N I K  K I J O W S  K I

Sułtan  Mohamed opuścił stolicę i przybył 
na oki ęUe w ojennym  H ajvaddin B arbarasso  do 
S a n n ik , skąd rusza do A lbanii z różczką oli
wną osobiście usposajać zrew oltow ane szcze
py M alissorów M lridytów.

A le złożyło się tak, że kiedy sułtan Mo- 
ham^d wjeżdżał pod tryum falne bram y, zbudo
wane na Y ia  Egn atia— na owej starej rzym 
skicj drodze w ojskow ej, prowadzącej z D yrrha 
chiuin, dzisiejszego Durazzo w  A lbanii przez 
Thessalonikę do byzancyum , T orren zis.. Tochi 
z Durazzo ogłaszał proulam acyę. w której. A lb a  
nię niezawisłą prow incyą a siebie prezydentem 
tym czasow ego rządu albańskiego mieni!

Sułtan M obamed przybyw a w pomoc na
czelnemu wodzowi w ojsk tureckich w  północno- 
zachodniej Alfcan , generałow i dyw izyi lu rg h u t 
Szefket. baszy, który tuż. nad granicą C zarnogó
ry przesunął się ku alpejskim przesmykom m ię
dzy Skutari a 1’od goricą  i tym sposobem prze 
ciął komurukacye między walczącym i M alissora 
ini a czynnie im pom agającą Czarnogórą.

W  tej samej cli wili, kiedy najm niejszy 
król najśw ieższej daty ze sw ego dw ora w Ce 
ł.yn‘ t zapowiadr. „nieuniknioną w ojnę" w Euro 
pie— sułtan Mohamed wiezie osobiście am nestyę 
A le właśnie w tym samym momencie, kiedy 
powstanie MaMssorów było już koncentrycznym  
pochodem Thurgut Szefket baszy ograniczone 
do najm niejszego terenu połonin pod 1 ’odgori 
cą, a dowóz broni z Czarnogóry od P odgoiicy  
został1 przecięty i sułtan gotuwał się osobiście 
obdarz^C am hestyą wszystkich albaiiczyków 
wybuchły nagle w. M onastyrze rozruchy na tle 
wewnętrznej ryw a liz ac ji siarotureclciego elemtn 
tu z mludoturkanu, zabity został wybitny szc 
mlodoturków, prokurator państw a w  M on as ty 
rze i straeh oadł na działaczy mlodotureckicb 
których obecna reakeya staroturecka nie tylL  
statecznie od rządów- usuw a wszędzie— ale ści 
ga i prześladuje bez pardonu.

Rów nocześnie wybuchło powstanie Mri idy- 
tów, katolickiego odłamu albarczykńw , których 
biskup ruial stanąć po stronie powstańców 
R ów nież w licznych albańskich koloniach we 
W łoszech w3żcżął się żyw y ruch; według stale 
się powtarzających inform acyi gotuje się legia 
albańska we W łoszech do przepraw y do Du 
razzo i V alony, a włoski deputowany republi 
kanin Chiesa interpelował niedawno rząd wio 
ski w pełnej izbie i wzyw ał rząd do interwen 
cyi zbrojnej w A lbanii. Położenie w Albanii 
z chwilą kiedy przystąpili do walczących Malis 
sorów  jeszcze i M iridyci stało się bardzo groźne

Obok M alissorów  i M alcja, szczep Miridi- 
tów należy do najdzielniejszych i oświeconych

Mirdit czyli „M ir dita* pokój niech bęózie 
sław iony, jesl starą nazw ą Arnautów jeszcze z 
czasów cara Duszana i bitwy na polu K osso  
wem. Ich siedziby górskie w dolinach Proni 
S a t  i Cem odległe są 30  kilometr, od południo 
wej i wschodniej granicy Czarnogóry Je st  to 
w aleczny szczep górali nad Południową D ryną 
i jej dopływam i, nad górskim i potokami. Je st  
to szczap katolicki, nad którym w ychow ani w 
sem m aiyach duchownych w A ustryi i we W ło
szech kapłani katoliccy oddaw na pracow ali. Ma
ją  oni . s w ;  kościoły i ma |ą szkoły subwencyo 
now ane przez A ustryę i przez W łochy.

O p a t,*  Q rosayr m oasignore D oeai, z pra
wam i "biskupa,‘ spraw uje duchowe iząd y  nad 
pięciu parafiam i w śród p ęciu ermin F an i, Dibri,
Speczi, Kuszoną i O roszy.

Ogółem liczą około 30,000 ludności zdol
nej do w alki i uchodzą za reprezentantów o- 
ś\v ieconych i patryutycznycb aTbańczyków.

Otóż ten szczep obecnie przyłączył się do 
powstania M;ridy tów , i na zgromadzeniu swej 
starszyzny w Fana ogłosił sw ą niezaw isłość. bliz|ftii W schodzie. 
Na czele ruchu stanął żołniehz Tercnzlo Tochi, 
który o ro sz o n y  został prezydentem tym czaso
w ego rządu.

Tciegtaficzne połączenie między A leśsio  i 
Skutari a S an  G io ia n n i d iM edua zostało przei 
want l n a  całym południu; C zarnogórskiego 

, Królestigji zapłonęła tuna wojenna.
Przed kilku tygodniam i już ostrzegała dy- 

plom aeya rosyjska T urcyę przed nowym i w y
padkami.. Nota rosyjska, przedwcześnie Ogło
szona, nie zrobiła w rażenia i została w świecie 
dyplom atycznym , jako odosobniona, uważana za 
ślepy strzał.

Obecnie w ystąpiła A uStrya z poważneru 
ujiomnieniem ,v Konstantynopolu, a postaw a 
gabinetu austro-w ęgierskiego, zrobiła na T u rcyi 
głębokie wraż.cnie.

A ustrya  w ykonyw a w A lban ii protektorat 
kościelny nad katolickimi Mii idytam i i gd yb y  ze 
strony C zarn o gó ry  uczyniony został jak ik o l
wiek kiok zaborczy w A lbanu, A ustrya  musiała 
by z tego w yciągnąć konsekw encje.

O rgan m inisterstw a sp iaw  zagranicznych 
w W iedniu, „Frem denblatt*, przyniósł nąstę- 
pujące ostrzeżenie:

„W iadom ości, nadchodzące z A lban i., mo 
gą zmnieiszyi nadzieję, że krajow i temu wtesz 
cie po dwu latach będzie dane korzystać z do
brodziejstw pokcju.

„Z  powodu zbytniej surow ości rządu tu 
reckiego w stłumieniu powstania z roku zeszłe 
go, dyplom arya austro-w ągierska zwróciła uw a
gę Porty na wątpliw ą w artość tej akcyi, zazna
czając, że w yniki“ m je j będzie wzburzenie wśród 
narodu, którego wierność była podwaliną T u r
cyi europejskiej. Mimo to rząd turecki wobec 
ponownego pow stania albańskiego stosuje tę 
sam ą metodę bezwzględnej energii

„B y ć  może, że ruch w śród miridytów przy
czyni się do tego, że rząd turecki uzna w resz
cie n iew łaściw ość sw ej polityki i oceni dobrze 
in tencje  ra d ,'k tó ry c h  mu nieraz A ustro-W ęgry 
udzielały

„Podniesienie dobro bytu gospodarczego A l
banii byłotryr najlepszym  środkiem , ażeby A lb a
nię przykuć jd b  państw a tureckiego." Ż y w e  za
interesowanie" z ja k ’em opinia Ą ąstro -W ęgier 
patrzy n a-o sta tn ie  kroki F o rty  w A lban ii, po
chodzi nietyłko z życzliw ości A ustryi dla F o r
ty, lecz także z daw nej sym patyi A ustry i do 
albańcjfyków wszystkich trzech wyznań.

-astro-W ęgry uznają wpraw dzie, że spra
wa albańska je st wewnętrzną kw estyą Turcyi, 
ale wzgląd n a” d a ls z y  b y t T u r c y i  europejskiej, 
tudzież na tradycyjne stosunki albańczyków z 
dyp lom acją  anstro-w ęgierską upraw nia A ustryę 
do wyrażenia' także je j zapatryw ania na tę po
litykę"

Nie' można więcej perfidyi zmieścić w 
mniejszej- ilości słów . W  tym dokumencie u- 
rzędowym  izłpżony jest cały arsenał śrpdkow 
dyplom acy7 austryackiej. Nie darmo hr. A ęlj- 
renthal _po .7iócił z urlopu w  A bazyi. Przeziera 
się z tej noty austryackiej cały duch hr. A th- 
renthala.

Pd ra.. p ierw szy tak oUvarc>e i tak bez

ceremonii zakw.cstySńowano -byt T urcyi w' E u 
rop ie . -a '

Spraw a albańska urasta do znaczenia mię
dzynarodow ej kw estyi A ustrya  sięga po tę 
część A lbanii, której protektorat kościelny od
dawna spraw uje,

A le także i W łochy mają pretensyę do 
A lbanii.

W  izbie deputowanych włoskiej! na Mon
te Citorio zabrał glos właśnie teraz b. minister 
spraw  zagranicznych w gabinecie S o n n in a  i 
zarzucił obecnemu gabinetow i brak energi’ i 
bezczynność, któ^a utrzymuje ciągle tylke sta 
tu s  q>ŁO na Bałkanach, stan rzeczy, który dlu 
żej utrzymać się nie da.

V deputowany re j ubitięański Chiesa wraz 
z jedenasty członkami skraęn*-} praw icy przed
łożył następujący wniosek. „R b ą  deputowanych 
wTzyw a rząd, ażeby energicznie zabrał się do 
urzeczywistnienia artykułu^ 2 3  traktatu berliń
skiego i przeprow adzi A^Sźyśtkie jego postano
wienia, dotyczące stosunków' w A lbam i" W 
uzasadnieniu tego’ wniosku dep. Chiesa oświad 
czyi, „że fu ro p a  jest zaniepokojona w ypadka 
mi w Albanii,, że musi baczną zwrócić uwagę 
na głos ludu albańskiego, k ló iy  krw ią sw oją 
broni swej wolności. Naród albański zdolny 
je st do kulturalnego rozwoju, w którym  go rząd 
turecki powstrzym uje, a powodzenie obecnej r 
wolucju w A lbanii zależne je st od w alki i w y 
trw ałości narodu albańskiego W w alce o woT 
ność, w której go  W iochy gotow e są po 
przeć".

A  kiedy s :ę to w dyplom aęyi dzieje, wa! 
ka trw a w dalszym  ciągu i doprovradziła w dniu 
7 ezerwca do skom binowanego ataku powstań 
ców  na obóz tiirecki w Alessio. M alissorowie 
i miridyci uderzyli połączonemi siłami na A le s
sio, ał był to tylko pozorny atak, aby odwrć 
cić uwagę sit tureckich od głównego celu, któ 
rym było zaopatrzenie się w broń i amunicyę 
którą niedaleko M essie pod Szlineą przywiozły 
statki; h andlów -. Istotnie atak na Messio udai 
się i turcy 'ciągnęli do A lessio  sw e siły

jąc jego  dziejom chlubną tę posfac, czyniąc
ją Sandom ierzaninem  Skądże nieszczęsne
N iecislawice te znalazły się na karcie pracy 

ana Śniadeckiego? Uczony astronom nie znal 
bliżej stosunków rodzinnych H ugona K ołłątaja, 
słyszał, że w niezbyt dalekich od K rak o w a Nie- 
cisławicach mieszkał długie lata Ja n  K ołłątaj, 
starszy brat H ugona, którego nawet przeżył, 
a więc przypuszczał, że i llu go  tam się urodził 
, nieopatrznie, to Sandom ierskie, acz z zastrze

żeniem, wniósł na kartę sw ego, skądinąd cen

ze
Skutari i z okdFcy -Messio i Szlincy, leżącej 
nad; morzem.

W tedy silny oddział miridytów uderzył n 
straż turecką przy komorze celhej w SzFncy 
zabra1 ‘przygotow ane tam składy broni i amu 
nicyi. ł ’o osiągnięciu tego głównego celu od 
działy powstańcze cofnęły się znów w góry 
gdzie obecnie walka na nćw o odżyje.

Teatrem w ojny jest przełęcz między Tuzi 
a Gusinje i doliną głębokiego jaru Cam. Lek 
k it tylko siodło przełęczy Pradelec, stanowiącej 
dział wód europejskich między A dryą a Czar 
nem morzem, przedziela ja r  Camu od Limu.

Cam w pada do M orawy i z nią razem 
w pływ a do jez:ora SJcutarijskiego— należy przeto 
do zlewiska A digi. Natomiast Lim  wpada do 
D igny, a z nią do Dunaju i należy do zlewiska 
morza 1 Czarnego.

W ojska tureckie nie zdołały obsadzić prze 
łęczy Pradelecu i trzym ają się zdała w górach 
Bera Golisz.

A  tymczasem w dolinach Selce i Vukli 
r  O szyły się wojow nicze szczepy Klem enti. G łów  
ny korpus turecki zaj^J na południowym  zacho 
d/ię; pód Skutari płaskow yż R a p e r a — ale oby 
dwie kolum ny tureckie nie mogą się dotąd po 
łączyć

l ak więc na gran icy  C zarnogóry toczy 
się walka, którą interesują się A ustro-W ęgry 
Włochy^ -

'  * L o s y  TTftaftii rozstrzygają się w chwili 
:k ir Jy  młodoturcy zupełnie przegrali kampanię 
v\ 'Furcyf, a stara turecka potęga, jako poli 
tyrzna reakeya, głow ę podnosi.

W  takiej chwili śpieszy sułtan Mohamed 
z am nestyą do A lbanii, aby zagasić tam pożar 
który może łatw o w perzynę obrócić państwo 
OsmahWów w E  irópie i zapalić lunę na całym

W- L.

1
przed Kontraktami r. T912 , i aby biuro w cza
sie kontraktów było już c iyńne.

Om awiano wniosek prezesa kijow skiego 
T -w a  rolniczego —  p. D aw ydow a wszczęcia 
wspólnych starań o cofnięcie praw a, ustana- 
w .ającego w ynagrodzenie dla włościan za g a 
szenie pożarów  leśnych, przyczem normę w y
nagrodzenia określa praw o w w ysokości prze
ciętnej płacy dziennej w danej okolicy pi zy 
znając prawo ao niego włościanom z w si oko
licznych w promieniu 16  wiurst od prżaru. Pra-

nego życiorysu... P iszący niniejsze w yrazy, wo to staje się przyczyną nadużyć —  a miano-

i CC

X  Hugona Kołłątaja.
- - -Z- powradn listn oana M ieczysława Ś w iec

kiego, t;zaclięcaj.ącego do uczczenia m iejsca uro
dzenia H ugona K ołłątaja, umieszczonego w 
„Dzień K ijó w ." idh. 15 12 8 )  maja b. r.) w ystą
pił pan H enryk IJlaszyn , w tymże „Dzień. K ij."  
(Nż 1 3 1 ,  z d. 2 r m aja b. r.) z artykułem tw ier
dzącym, że „kw estya m iejsca’ urodzenia H. K cllą- 
■taja . ,‘szęze ni^ je st  w y jaśn io n ą"; w zyw a zara
zem u .  U. do „przeprow adzenia badań źródło
wych, celem możliwego usunlęc‘a w ątpliw ości"... 

.Zachęta, zaiste, chwalebna, chociaż nieco spóź
niona; badania źródłowe są już przeprow adzo
ne, ą  ich wyniki wskazują, że II. Kołłątaj uro
dził się na W ołyniu, d. 1 kwietnia 17 5 0  r., 
w parafii Jam polskiej, w  Dederkałaeh W . M ó
wią tmlcm źródła poważne, mówi on sam, mó
wią w urzędowych protokółach jego  rodzice —  
św iadectw o to pierwszorzędne —  mówią i inni. 
G dy w r. 18 0 2  cesarz A leksander I wstawiał 
się w W iedniu o uwolnienie K ołłąta ja  z niewoli 
austryackiej, pow oływ ał się na takt, że więzień 
pochodzi z W ołynia, prowincjuj która dostała 
się R o sy i, i, kiedy go uwolniono, w ydala mu 
am basada rosy jska  w W iedniu paszport przy
m usowy „do m iejsca jego  urodzenia, do De- 
derkał, w pow. krzem ienieckim *. . (Porów nać 
art. M. Dubieckiego pod tyt. „H . K ołłątaj na 
W ołyniu" w  kwartalniku „R u ś " , zesz. I, r- 1 9 1 1 ,  
Lwtów).

Tułał- się wpraw dzie lat kilkadzitsiąt, 
w różnych podręcznikach literatury i opracow a
niach o Kołłątaju, błąd Ja n a  Śniadeckiego 
umieszczony w  £yciory>ie U. K ołłąta ja, iż on 
urodził się  w.t £łieciesław!uach. w Sandom ier
skiem (J.„Ś iiiad . jfP isy^ ro iJB -ą ite", W ilno, 18 18 , 
T . I ) ,  ak ,ĵ ę wskazów ką ijodąnc z zastrzeżeniem, 
iż autorow i życiorysu nieznane dokładnie pierw 
sze łatą  jego -życ ia . Na zastrzeżenie wśzaKże 
nie zważano 1  powtarzano w ytrw ale w skazów 
kę mylną; powtarżąuo wciąż, włącznie do pra
cy profesora T okarza, do studyuni p. S tan . K rze
mińskiego (umieszczonem w dziele „W iek X IX . 
S to  lat myśli po lskiej", : 190Ć, T . I.), do „Hi- 
sto iy i Liter. Niepodległej P o lsk i", prof. Ign. 
C hrzanow skiego (1908)... P ierw sza dopiero 
i,Literatura" Leon ard a  Sow ińskiego — ale jeszcze 
w r. 18 7 5  —  w yraziła nieśm iało, w przypisku 
jedyr iA, pewne pow ątpiew ania co do tych Nie- 
ęisław ic, mówiąc, iż niektórzy wskazują Deder- 
kalv, w KrzęmieiMeckięm, ja k o . tnicjsce urodze
n i*  H-. K ołłąta ja  ( .R y s  dziejów lit. poi. L . S o 
w ińskiego". W ilno, 18 7 5 ; T . U, str. 293I. 
Pow ątpiew ania nie zauwaź.ono i w  dalszym  cią
gu cały lat szereg krzywdzono W ołyń, odbiera-

opracow ując sw ą nistoryę literatury polskiej, 
opierając sie m etylko (co do pochodzenia 
11. K ołłątajal na sw ej znajom ości stosunków 
i dziejów domowych W ołynia, ale i na źród
łach rękopiśm iennych dość obfitych, w K ra k o w 
skiej Akadem ii Um., w Bibliotece Uniw. Ja g ie ł., 
w archiwach K onsystorza K rak . —  zaznaczył 
z całą stanowczością, już przeć1 - dwudziestu kil
ku laty', że Dederkaly, w K rzem ieniec!iem  są 
miejscem uiodzenia. H ugona K ołłątaja. (Patrz: 
M. Dubiecki —  „llisto rya  literatury poi. na tle 
dziejów narodu skreślona". W arszaw a, 1888. 
T . 11, str. 1 14 ) . W skazów ka ta moja przebrzmia
ła bez echa, chociaż oparta na źródłach ręko
piśmiennych, przeoczoną snać była, powtarzano 
wciąż daw ny btąd i, wreszcie, podobnie ,ak 
inni, podaio „S to  lat myśli polskiej* ariykuł, 
na który pan H. lltaszyn głów nie powołuje się 
i na nim Duduje sw ą opozycyę, nie wiedząc, 
że pan Stan  Krzem iński, autor rzeczonego 
artykułu, przeczytawszy moją pracę pod tyt 
„K olebka Hugona Kołłątaja* (Kur. W arsz., 
r. 1 9 10), i przeprow adziwszy ze mną w kw e
styi tej korespondencyę pryw atną —  wyrzekł 
się mniemań sw ych dawnych. Obszernie 
p. S t Krzem iński, pisarz wielce zasłużony 
a ścisły, zaznaczył to w swjlm referacie, złożo
nym Tow arzystw u Naukowemu W arsz., na po
siedzeniu wydziału językoznaw stw a i literatury, 
d. 10 maja, 19 10 . (Spraw ozd. T o w . Nauk. 
W arsz., rok III, zesz. 5)... la k  więc —- o co 
p. 1 1. Ulaszynowi głów nie chodzi —- co do 
miejsca uiodz.cnia H. Kołłątaja niema teraz 
sprzeczności między inną a p. St. Krzemińskim. 
Miejscem tein niezaprzeczenie są D ederkaly W., 
w pow. Krzemienieckim, co przed sześćdziesię
ciu paru laty było jeszcze powszechnie znanem 
na W ołyniu, a dziś fakt ten, zapom niany, ba
dania archiwalne znowu do życia powołują i, 
wszechstronnie om awiając, stwierdzają tradycyę. 
Już liczą się z tym laktem, iż II. Kołłątaj był 
W ołyniakicm , rodem z Dederkał, najpow ażniej
sze pióra i umysły. Czytam y np. takie spro
stowanie daw nego błędu (wytworzonego przez 
Ja n a  Śniadeckiego, a pow tarzanego przez licz
nych aż do dziś) w pracy prof. uniw. Jag ie ł, 
d ra  M aurycego Straszew skiego, p t. „D zieje 
tilozoficznej myśli polskiej, w  okresie porozbio- 
row ym " (Kraków , 1 9 1 1 , T .  I, str. 1 1 9 —  165). 
W idzimy więc, że p- M . Św ięcki nie jest odo
sobnionym  w swem mniemaniu,, jak  się może 
w ydaw ało niektórym piszącym. Co do miejsca 
chrztu H. K ołłątaja, to go chrzcił proboszcz 
Jam polskiej parafii (<L 3  m aja, 17 5 0  r.) w ko
ściele Reform atów , w Dederkałaeh, które i w te
dy, jak  i obecnie, do pająfii Jam polskiej nale
żały,, gdyż Reform aci tam wów czas nie pos.a- 
dali cu ram  a n im a ru m .

Nie w innej m iejscowości może być prze
to kamień pam iątkói/y umieszczony jak tylko 
w Jam polu, w św iątyni parafialnej H. K ołłąta
ja, kościół Dederkalski Refoi matów jest bawieni 
teraz w ręku innego wyznania. Trad'ycye ro 
dzinne H ugona połączone są i z kościołem 
Franciszkanów  w Sżum sku, niedalekim od De- 
derka1, tam jego  przodkowie przez szereg po
koleń grzebali śię u Franciszkanów'. (Porówn. 
„Testam ent H. K ołłąta ja" pis. d. 20 sierpnia 
1804  r, w  Stołpcu). Obecnie jednak i F ra n 
ciszkanów, od wielu lat, w Szumsku niema, i 
ich kościół przestąl być kościołem; brał; więc 
i tam miejsca w łaściw ego na tablicę pam iątko
wą— pozostaje więc, wedle wzniosłej, godnej 
powszechnego poparcia, myśli p. M ieczysława 
Św ieckiego; jedynie Jam poi nad Horyniem , do 
którego „rozkosznych brzegów* wzdychaj FL 
Kołłątaj w sw ych wierszach kreślonych w w ię
zieniu Ołornunieckiem, pisząc, iż „tam ujrzat 
pierwszy promień słońca"...

Maryan Dubiecki-

Z  jarmarku Winnickiego
Rada szkoty w  Humennem

Niezwłocznie po zamknięciu w alnego ze
brania odbyło się zebranie now ej rady kura
torskiej szkoły ogrodnictw a ' W Ifumcnnem. 
Przewodniczy! hr. A i Tyszkiew icz. R ad a  zade
cydow ała szereg kw esiy i, dotyczących zwięk
szenia personelu, nauczycielskiego, wycieczek 
naukowych oraz nowyeh budynków w obejściu 
szkoły. Radzie odczytano komunikat departa
mentu rolnictw a, w yrażający  się z wielkiem 
uznaniem dla szkoły oraz z żalem, iż szkole 
rocznie kończy średnio tylko 14  uczniów, albo
wiem przy kwalifikacyach, daw anych przez 
szkołę, z łatw ością znalazłoby się miejsc : p o 
sad instruktorskich dla dziesięćkroć większej 
ilości wychow ańców szkoły.

Narada przedstawicieli Tow rolniczych.
W ieczorem , w hotelu Europejskim , odbyła 

się naiada przedstawicieli T o w . rolniczych na
szego kraju. B y ły  w niej reprezentowane prócz 
podolskiego T -w a  kijow skie i starokonstanty- 
nowskie. Przewodniczył p. Kaczkow ski, obo
wiązki sekretarza pełnił p. C. Popław ski. Z  
kwestyi, które m iały być poddane pod dysku 
syę w pierwszym  rzędzie musiano usunąć 
z porządku dnia projekt banku rolnego, z p o 
wodu niestawienia się projektodawców . LTchwa- 
lono więc rozpatryw anie jego  odroczyć do na- 
stępnęj narady, przyczem skarbnik podolskiego 
Tow . rolniczego, Czesław książę Puzyna podjął 
się opracow ania now ego statutu banku akcy j
nego, zastosow anego wyłącznie do potrzeb ro l
nictwa i przemysłu rolnego. D rugą kwestyą 
był teł projekt założenia biura pośrednictwa 
pracy dla ofieyalistów w rolnictw ie i przem yśle 
rolnym , ^rezes spęcyalnej kom isyi, powołanej 
do opracow ania tego projektu, lir. A . T yszkie
wicz zakomunikował, iż dotychczas projekt nie 
jest naszkicow any, ponieważ członkom ie komi
syi nie staw ili się na zebranie i spraw ę trzeba 
było odroczyć. Mówca wskazał następnie na to, 
iż. projekt taki musi być koniecznie opracow a
ny wspólnie przez pracodaw ców  i pracujących, 
w tym też celu zawiązano pertraktacye z T-w em  
wzajemnej pomocy rolników i leśn i!ó w  z śred- 
niein i wyższem wykształceniem  rolnem, w ło 
nie którego rów nież powstał analogiczny pro
jekt. Zebranie uznało za pożądane, by projekt 
biura pośrednictw a pracy został opracow any

wicie, umyślnego podpalania lasu w dni wolne 
od pracy oraz zgłaszania się o w ynagrodzenie 
osób, nie biorących najm niejszego udziału w 
gaszeniu pożarów, co w praktyce nie może 
być sprawdzone.

' H r. A . Tyśzkiew icz zwrócił uv/age obec
nych na to, iż akcyi powyższej mogą się pod
jąć  tylko T -w a, znajdujące jię  w m iejscowo 
ściach posiadająbych lasy iglaste, poczem 
uchwalono, aby rady zainteresowanych T ow . 
rolniczych zajęły się rozpatrzeniem wniosku. 
W iceprezes T -w a  podolskiego, p. A . Urbański 
podniósł kw estyę cła na eksportowane i im* 
portowane żyto. In icyatyw a tej kw estyi nale
ży do T -w a  młyna w Pohrebyszczach, które 
rozesłało okólnik, zw racając *nwagę osób i in 
stytu c ji zainteresowanych na zjaw isko tego ro 
dzaju.. W ów czas gd y żyto, importowane do 
K rólestw a, m etylko je st wolne od cła, lecz p ro 
ducenci niemieccy otrzymują od sw ego rządu 
premie wyw ozow e w w ysokości 50C marek, ży
to, wwożone przez naszych producentów do 
Niemięc, obciążone jest ciem tej wysokości, co 
w pii-rwszym wypadku wynoszą premia.

Stąd powstaje nienormalne zjaw isko: gdy 
na granicy pruskiej K rólestw a szereg spe- 
eyalnii- wzniesionych młynów przerabia spe
c ja ln ie  żyto pruskie i w mąkę tę zaopatruje 
cale K rólestw o, producenci żyta naszego kra
ju z jednej strony tracą poważny rynek zoytu—  
Królestw o, z drugiej zmuszeni są do opłacania 
wysokich ceł, które odpow iadając w ysokości 
premiów protekcyjnych, stanow ią właściw ie po - 
datek wręcz wyniierzuiiy przeciw miejscowej 
produkcji.

P. Urbański doda1, iż konweneya upływa 
•w roku 19 13 .  Pow ołując sit; na pom yślny re 
zultat proiestu g-em ialnego przeciw w prow a
dzeniu ceł na m aszyny i narzędzia rolnicze, 
m ówca proponuje, aby T -w a  zawczasu zajęły 
się spraw ą ceł na żyto i w razie potrzeby ro z
poczęły zabiegi ku pomyślnemu dla nas roz
strzygnięciu spraw y.

W yw iązała się ożyw iona d ysk u sja , w któ 
rej wzięli udział pp. B. Perro, lir. A . Tyszkie- 
v icz, C, Sobański i p A . W ęryho-D aroveski 
z jednej strony, hr. R . Bniński z drugiej 
P ierw si m ów cy .zalecali w tej sprawne wielką 
ostrożność i podkreślali, iż wszelkie spraw y 
dotyczące przemysłu m łynarskiego— cla, frachty 
i t d — są nader skom plikowane, a i w R o sy i 
niektóre artykuły, jak  np. jęczmień brow arow y 
są w o lre  również od ceł i zamknięcie K ró le 
stw a dla żyta ni ;miecl.iego może przyciągnąć 
na rynek ten daleko groźniejszego d k  nas 
konkurenta —  w ytw órców  z kraju Dońskiego, 
dostarczających obecnie zboże do innych dziel
nic państw a co znowu może się odbić ujemnie 
na interesach tych ostatnich. Oprócz tego za- 
kwestyonowali. om szczerość w ystąpienia mły
narzy pohrebyszczańskich, którzy przecież w 
zamknięciu innych rynków  dla naszego żyta 
powinni być zainteresowani, a n it zwalczać 
takowe. W szystkie te m otyw y zalecają mów
com wielką ostrożność, potrzebę dokładnego 
zaznajom ienia się z kw estyą przed rozpoczę
ciem jąklejbądź akcyi, któraby mogła być ze 
szkodą dla interesów innych dzielnic, a z bar 
ózo niewielką korzyścią dla nas. Przeciw  tak 
szerokiemu ujęciu spraw y i w obronie ciasno 
pojętych interesów dzielnicowych wystąpił ty l
ko hr. Rom an Bniński.

Zebrani jednak Dt-stanowili przedewszyst- 
kiem dokładnie zaznajam iać się ze spraw ą cel
ną, polecając p. A . Urbańskiemu przestudyo- 
w anie je j 1 porozumienie się z kolami ziemiań- 
skiemi ’ nnycn dzielnic państwa. Uchwalono 
również zawi tdoimć w szystsie T -v 'a  rolnicze, 
że spraw a kon w en cji celnej z Niemcami zo
stała przez naradę postaw ioną na porządku 
dziennym.

W  końcu pp. A . Urbański i O. Sobań 
ski prosili naradę na zwrócenie pilnej uw agi 
kól zainteresowanych na ank.H ę, zarządzoną 
przez departam ent rolnictwa w spraw ie k o sz 
tów produkcyi kartofli dla potrzeb gorzelni- 
czych na podstawie danych z ostatniego 10  le- 
cia. O ankiecie powyższej nie są jeszcze poin
form owane szersze w arstw y gorzelników i w ia 
domości o niej sekeya gorzelnicza przy podol- 
skiem T -w ie otrzym ała od wszechi osyjskiego 
T -w a  gorzelniczego oraz korespondentów mi
ii'sterstw a. (Ankiety tej nie należy utożsamiać 
z inna— doroczną ankietą w spraw ie kosztu w 
technicznej produkcyi spirytusu, zarządzaną pe- 
ryodycznie przez zarząd akcyzy). Poniew aż na 
podstawie ankjety departamentu rolnictw a m a
ją  bj'ć określone ceny spirytusu na przyszłe 
3-Iccie, wniosKodawcy proszą, aby sekeye go- 
rzelnieze T ow . rolniczych zachowały się wohec 
niej z wielką uw agą. Przedstawiciele T ow . 
wniosek ti n przyjęli do wiadomości.

Przedstawiciel kijow skiego T-w a rolnicze
go, p. B . Perro, zawiadom ił zebranych o uplyr- 
wającym  w r. b. 35-cioIetniin jubileuszu kijow 
skiego 'T-wa rolniczego i w imieniu rad y T -w a  
zaprosił inne T -w a  naszego kraju do wzięciu 
w nim udziału, nadm ieniając, iż zebranie ju
bileuszowe T -w a  ma się odbyć natychm iast po 
uroczystościach sierpn:owycu w K ijow ie.

Po wyczerpaniu porządku uziennego omó
wiono termin i miejsce przyszłej narady, n a
znaczając ją  przy kijowskiem T  wie rolniczem 
w pierwszej połowie wrąeśnia.

Koniec jarmarku.
Nazajuti^, id, -a5 piajft odbyła się licyta- 

cya koni i bydjta, przyprow adzonych na ja r 
mark. Okazało się ‘ jednak, iż w pierwszym  
dniu z wolnej ręki tyle sprzedano, iż niewiele 
co zoŁtało ną licy ta c ję . P rąktyka dowiodła, iż 
surow y regulam in jaim arku , dopuszczający na 
plac okazy tylko po przejściu przez ścisłą kon
trolę i skutkiem tego budzący obaw y że odstra
szy hodowców, daje jednak wręcz przeciw 
ne,, świetne rezultaty, wróżące jarm arkom  n a j
lepsza przyszłość.

Jft I4.C

ryżem a Madrytem wynosiła 1,400  kpSm etrów.
Przebyi ją  w trzech etapach tylko jeden 

W d rin es, lotnik francuski. L iczy 011 lat . 3<5 
jesl: z zawodu m aszynistą. —  L ataw ca kupił 

za ciężko oszczędzone pieniądze. Ale opłaciło 
mu się ryzyko. Oprócz głów nej nagrody 
10 0  tysięcy franków , otrzymał też większą 
część nagród dystansow ych, razem przeszło 
30  tysięcy franków wynoszących.

W  M adrycie powitano zwycięzcę z entu- 
zyazmem niesłychanym , obrzucając go kw iata
mi, przyczem jeden z bukietów niemal nie wy 
bit mu oka. Na szczęście lotnik nasunął czap
kę głęboko na oczy. G dy zaś następnie w y 
niesiono go zesztyw niałego i praw ie bezprzy- 
tomnego pod w pływ em  w yczerpania z aeropla
nu, panie z lepszego tow arzystw a rzucały rnu 
się na szyję, całując go, jkurthę zaś jego  lotni
czą poszarpano i pocięto, unosząc kaw ałki je j 
na pamiątkę. ^

T ego  sam ego dnia m adrycka rada miej-' 
ska postanow iła nazwać jedną z ulic wscho 
dniej d/ielnicy M adrytu, nad którą lotnik mu
siał przelatyw ać, ulicą V ed r‘ na, król A lfons ząś 
m ianował śrniałt-go lotnikt kawalerem  orderu 
A llon sa X II, przypiął mu osobiście odznakę te
go orderu do piersi i pow inszow ał serdecznie 
zw ycięstw a.

Z w ycięstw o zachęciło Y end rinesa  do ucze
stnictw a w locie Paryż-N izza-G enuą-Piza-Rzym - 
'1 iryn hł przestrzeni 2 , 17 5  ^ 'in- 0 500 tysięcy  
franków .

Na lotnisku w Y incennes stanęło 22 lo 
tni ków w ojskow ych i ro cyw ilnycli J o  k o n 
kursu. Poin.mo, że trzymano w tąjem nicy 
godzinę miejsce startu już o godz. 8 rano w 
niedzielę plac zapełniJj' tłumy ciekawych.

Rząd francuski w ysłał lodzie torpę.dpyye 
„ St. Faudassin“  i „G a le o n " , rząd włoski jeden 
kontrtorpedowiec, kilka lodzi torpedowych, pa
rowiec holowniczy i 4 krążowniki, aby tow a- 
rzyly lotnikom w drodze ponad morzem.

W szystkie okręty zaopatrzone były w przy- 
rz idy dja telegrafu bez drutu.

Start rozpoczął się o g. 3  111. 45 z rana. 
P ierw szy wzbił się w powietrze porucznik Chęs- 
scau, w dziesięć minut po nim porucznik C la- 

enaud. W krótce potem podążył zą niini po
rucznik m arynarki D H agr W szyscy w ym ienie
ni p ilo c posługują się jednopłatowcam i.

W  kilka rrciiut po godz. 5-ej nastąpi! od
jazd poruczników Lucca i Hennet|uina. Około 
godziny Ci-cj dano sygnał do odlotu lotników 
cyw ilnych. Pierw szy startow ał G arros, za nim 
Beau.nont i 8 innych.

Do godziny 7 ej zrana rozpoczęło podróż 
powietrzną 12  pilotów. W szyscy przed rozpo
częciem lotu zaopatrzyli się w zapasy żyw nbści. 
Porucznik niemiecki h imello, ki ó ry  rów nież zgło
sił się do konkursu, ip u sk ł się z ąiego usunąć 
z powodu wad w aer-oplanie.

L0 1 Paryż-Rzym -'] uryrM obejm ujący 2,095 
kilom etrów, był najdoniośiejszem  zdarzeniem, 
jakie zapisuje kronika aw iatyczna Na drugi 
pian ustępuje wobec niego lot dystan sow j z 
Paryża do Madrytu, a już w zupełności u stę
puje wobec niego w cień lot przez wschodnią 
Francyę, który W ubiegłym roku zostatł urzą
dzony, a który spow odovrał, że Francy a oddala 
się praw ie zupełnie lotnictwu, usuw ając na dal
szy plan balony sterowi .

A w iatoi Beaum onł, który p ie-w szy prze
był przestrzeń z P aryża do Rzym u na aeropla* 
nie, jest przedmiotem w ń lrich  i gorących o w a 
c j i .  O siągnął on także rekord phżestizerii, po
nieważ przebył bez w y p a ć k j drogę 14 6 5  k ilo 
metrów. Beaum ont w tej drodze liczne miał
do pokonania trudności i niebezpieczeństwa. 
■Kilkakrotnie szk liła  dokoła niego burza z de
szczami, nawet g raoem —  także w ylądow anie
jego  w Rzym ie odbyio się wśród burzy i pio
runów.

Mimo tej burzy oczekiw ały jego  przypy- 
cia tłumy publiczności- wśród której zn ajdow a
ły się także wybitne osobistość1 urzędow e, np. 
minister spraw  zagranicznych San  G iuliana i 
burn istrz Rzym u Nathan.

Beauinont, stanąw szy na ziemi, był tak 
w yczerpany, że nie móg1 naw et wypić podane ■ 
go mu kieliszka szam pana. W ypuścił 011 go  z 
drżącycli rąk i tylko ochrypłym  głosem w ym ó
wił słow a: „V iv e  1 Italia !"

Dopiero po dłuższej cnwili odzyskał siły,
■ w ów czas wydobył z kieszeni list inera 1 ’ary/a , 
adresow any do burmistrza N athana, w ktorjioi 
mer paryski w jTaża rzymskiemu swojem u ko 
ledze po ra'c pierwszy tą nową drogą życze
nia 7. powodu jubileuszu zjednoczonych Włoch.

Beaumont nazyw a się w łaściw ie Conceau 
i jest porucznik! 111 arm ii francuskiej, lecz jak,° 
lotnik w ystępuje on pod tyin pseudonimem.

W  drodze do hotelu publiczność na ka
żdym kroku witała go ow acyjnie. R a z  nawet 
zmuszony byl w ysiąść z powozu i w ygłosić 
mowę na cześć braterstw a w losko-frąncuskiego.

I Ojciec św. bardzo się 'zainteresow ał je 
go lotem. G dy mu kąrdynął Me.rry del V al o- 
znajmił, że aeroplan Beaum onla już się zbliża, 
Ojciec św . wyszedł na balkon, aby się przypa
trzeć temu n iezw yk ł‘ mu w idow isku.

Beaum ont przemył drogę 7 Njzzy do R z y 
mu, długości przeszło óoo. kilon>t$rów — w ć 
godzinach i 10  minutach, w godzinę zatem 
przebywał przeszło 10 0  kilom etrów, podczas 
gdy pociąg ekspresow y do . przebycia tej s a 
mej drogi potizehuje blizko xc godzin czasu

Newa sukcesy lutnictwa.
Rezultaty m iędzynarodowego lotu P aryż  — 

Madryt są już wiadome. Po znanej strasznej 
katastrofie przy starcie na lotnisku w Issy les 
Mouliueaux do zaw odów stanęło z 20 lotników 
zaledwie 6. G ałz przestrzeń lotu pom iędzy 1'a -

Z życia pr&wineyi.
; i

R ad o m yśl, w  m aju .

W yczytaw szy w korespondencji „C za rn i
k a" z CzarnoDyla o niezifwlMyro kątaklizipne, 
który dotknął po kolei k a ż d z i0 ? piępiu rano- 
m yskich korespondentów „ D żieam ka" i że ża
den z nich nie pozostał ns zagro^ope.m stano
wisku, coprędzej powróciłem  z dalekiej podró
ży na ODuszezoną placów kę. Zanim  jeszcze 
zdołałem otrzepać kurz z m ego obuw ia, zanim 
zdążyłem rozpakow ać i poustaw iać sw o je lary 
i p en a ty , przyniesiono mi do ppdnlaąnia pro
śbę radom yślan do gubernato-ą o uporządko
wanie placu przed atarą cerkw ią i kościołem . 
T kw ią  mi jeszcze żyw o w pam ięci słynjne bru
dy we W łoszech, które przed paru tygodniam i 
opuściłem, ale o takich bruaach, ja L ie 'w  reali- 
styczuo cyniczny sposób w podaniu są opisane, 
nigdy nie słyszałem .

Szczerze współczuję tym, którzy wędług 
słów  prośby, w dni.e. św iąteczne śpiesz* da 
cerkwi i kościoła, przechodząc/ przez plac prze
pełniony ' ludż.aii, przyDyłymi na targow isko 
i pozbawiony, miejsc usfępow yęh,—  są oni bo
wiem narażeni na widoki, które ani na skupie
nie m yśli lub podn.eslenie ducha, ani n a  n a 
strój pobożny dodatnio wplyriąć nie m ogą,—  
przeciwnie, drażniąc silnie zm ysły, sąsiadujące
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zc wzrokiem, w ołają w prost o pomstę do iiie- 
ba. W  dodatku zanim pobożni dojdą do ko 
ścioła, przekraczać jeszcze muszą strugi z hi- 
storycznem i wprost nieczystościam i, które w o
bec braku kanalizacyi, ze stojącego obok przy
tułku dla starców , na plac ściekają.

Powtórzenie treści całej prośby, jest nie
podobieństwem, gdyż dalej następują jeszcze
bardziej niecenzuralne obrazy.

Spieszono się ze zbieraniem podpisów,
ażeby wręczyć prośbę gębernatorow i, którj’
przed kilku dniami z K ijo w a  automobilem do 
Radom yśla przyjechał i prośbę ma zabrać z
sobą. S k arg a  ta jest wym ownem św iadec
twem dbaiości zarządu m iejskiego nie tylko
o zdiow otuość i hygienę, ale także i o zaspo
kojenie kulturalnych i estetycznych wym agań 
mieszkańców.

Troskliw ość zarządu m iejskiego o w ygo 
dy mieszkańców daje się także odczuwać w ten 
sposób, że zmusza nas do chodzenia środkiem 
ulicy, bo w wielu miejscach pozrywane są bru
ki z chodników. Zarząd miejski od właścicieli 
domów wziął pisemne zobowiązanie, że kdtżdy 
z nich w ciągu dwóch tygodni ułoży przed
swoim domem chodnik cementowy. Tym czasem  
ukazało się, ze niema w mieście ani zapasu 

v płyt piaskowo-cem entowych, ani robotników do 
w ykonania betonowych chodników. W praw dzie 
stare chodniki nie były lepsze od ulicznego 
bruku, ale zabezpieczały przynajm niej od w y
padków zetknięcia się bezpośredniego z końmi, 
wozami i dorożkami.

Sp raw a  budowy wodociągów wlecze się 
już sześć lat. W  listopadzie z. r. oddano przed
siębiorstw o p. Som m crowi z W arszaw y, który 
zaczął zaraz dostawiać rury, cement, cegle, ka
mień i wykonał betonowe zbiorniki do filtrów; 
rozpocząć ednak budowy nie można, bo za
rząd miejski w ciągu pól roku nie jest w sta
nie w ystarać się o zatwierdzenie wyniku licy- 
tacyi o feit, uchwalonego jednogłośnie przez ra 
dę miejską.

O pieszałość taka opóźnia budowę i nara
ża nas w dalszym  ciągu na pochłanianie tysię
cy bakteryi chorobotwórczych z w ody czerpa
nej z T eterow a i M yki. W obec widma cholery, 
która co roku gości w K ijow ie i do nas łatwo 
może się dostać,— zwlekanie z rozpoczęciem bu
dow y wodociągów  może inieć fatalne dla mia
sta następstwa.

Przybysz

Żytomierz, dn. 27 maja.
1 ’ race w ziemstwie idą w tempie przy- 

śpieszonem. Z ajęcia  biurowe trw ają do późne
go w ’eczora, tego w ym aga liku idacya czynno
ści starego ziemstwa i przygotow ania do w pro
wadzenia. nowego. N arady zjazdu marszałków 
szlachty w obecności głów nozarzadzającego do 
spraw  gospoda!ki miejscowej o aD yły się dnia 
22-go m aja poufnie i są otaczane pewną taje
mniczością. Dn. 26-go maja rozpoczął sw e 
czynność' zjazd komitetu gubern .dnego, który 
jak o  taki, został zwołany po raz ostatni. Z eb ra
nie zagaił gubernator, poczem prezes ziemstwa 
p. D wernickij zaproponował uczestnikom prze
kazanie spraw  do komisyi w celu rozsegrego- 
w ania i rozpatrzenia, ponieważ niektóre kw ali
fikują się do rozważań przez przyszłe ziem- 
stw o. Propozycya ta została przj’jęta jedno
m yślnie, wobec czego zebranie zamknięto do 
dnia następnego.

Pierwsze Drzedwyborcze zebranie kuryi 
rosyjskiej odbędzie „.ę d. 5 czerwca.

Ziem stw o zaprojektowało ciekaw ą i poży
teczną inow acyę— ruchomą rolniczo-przem ysło
w y w ystaw ę w łcściańską i w yasygnow ało  na 
ten cel 1,20 0  rb.; k ierow nicy specyaliści na k il
kodniowych postojach we wsiach m ają urządzać 
pokazy maszyn i narzędzi rolniczych z ich za- 
atosowaniem  praktycznem, w ykłady o praw idło
wej gospodarce i t. d. W ystaw a ma trw ać do 
końca czerwca 1 obejmie m iejscowości: Lew ków , 
Kodnię, Kurne, R ohaczów , Szumsk i Beredów .

Dn. 2 5  m aja T -w o  artystyczne urządzało 
spacer publiczny w ogrodzie A rkad ya na k o 
rzyść niezamożnych uczniów szkoły muzycznej. 
Z abaw ę kilkakrotnie odkładano z powodu de
szczów i zimna— tym razem, pomimo zmiennej 
pogody, zabaw a do skutku doszła, publiczności 
zebrało się dość dużo. Na progi am zabawy 
zł użyły się: g r y  dziecinne, fajerw erki, spacer 
przy muzyce w ojskow ej, o g . g-ej w sali krótki 
koncert i n. zakończenie tańce.

Włoszek-

gez maski
1

Z  trzech słynnych i już, niemal, historycz
nych procesów , o których pisaliśm y niedawno, 
jeden zwłaszcza —  proces o fałszerstwo testa
mentu O gińskiego —  powinien obchodzić nas... 
bliżej.

Powiem : —  bardzo blizko.
I to wcale nie dlatego, żc rozprawiano 

tam wiele o polsko-katolickiej intrydze, która 
na „preobiazenców * naw et w ędkę sw oją zarzu
ca, bośm y do tego sposobu „uczciwej w alki" 
oddaw na przyw ykli. I nie dlatego również, że 
pan adwokat K azarinow  ironizow ał na temat 
ust polskich, które w ysysa ją  pierś rosyjską, bo 
na to odpowiedział już za nas feljetonista mo
skiew ski p. D oroszew icz, twierdząc z pogodnym 
humorem: —  „ t a * .. oni pierś naszą ssą, a my 
tę naszą pierś tak głęboko w usta polski*- p a 
kujem y, żt nieraz oddechu rzeszy ssącej bra
knie....*

W ięc nie d 'atego.
A le podziw nad śm iałością kapitana W on- 

larlarskiego, który milionów polskich zapragnął, 
nie może przyćm ić s iaw y pp. Długołęckich, 
D ąbrowskich, Pileckich et consortes, którzy tak 
gorliw ie apetyt pana kapitana zadowolić usi
łowali.

P an  W onlarlarski chciał czerpać z cudze
go, więc był to amator, jakich  wielu w katego- 
ry i złoczyńców zw ykłych... Natom iast szajka 
fałszerzy, z panem Długołęckim na czele, rodzo
n y płaszcz ©ucinała, a nad tern zastanow ić się 
ja  m yślę, że nie wadzi.

Z d aw aćb y się m ogło, że życie n aszt, 
zwłaszcza poza obrębem gniazdow ej zagrody, 
od kilkudziesięciu lat tak jest trudne i tak co
raz trudniejsze, że całe, w ychow ant w tej epoce, 
pokolenie powinno byio i do ciężkiej pracy się 
zapraw ić i w rażliw ość sw oją w pewnych zw ła
szcza kierunkach po mistrzowsku niemal wy- 
subtelnić.

T ak  by się zdawało...
Dzieje s ię  a to li nieco inaczej.
B o na drogach naszych spotykam y, uie 

stety, coraz smutniejsze z tej reguły zasadni
czej w yłam yw ania się, coraz więcej plącze się

dokoła nas am atorów „łatw ego* życia, a pro
ces petersburski wykazał taką w duszach pew 
nych jednostek zgniliznę, że dalej już iść w da
nym kierunku... niema dokąd...

Panow ie D ługołęccy et consortes pobili 
rekord ostateczny, bo w tych warunkach i przy 
ich możności nic więcej sprzedać nie byli 
w stanie.

Zaczynaliśm y aferę testam entową z innego 
zgoła tonu... Rzekom y testament hetmańskiego 
potomka w yw ołał okrzyki zgrozy nad w yn aro
dowieniem się polskiej... m agnateryi.

Okazało się atoli, że polski m agnat w da
nym wypadku byl zupełnie w porządku, nato
miast zaś z szarego tłumu nie-magnatów w y
ciągnęły się drapieżne ręce, absolutnym zanikiem 
sum ienia narodowego kierowane.

Bo pamiętajmy, że na ław ie oskarżonych 
siedziała nie zw ykła szajka oszustów, lecz zde- 
generow ani moralnie rycerze, którzy rodzone 
społeczeństwo w najcięższych chwilach jego  
żyw ota okraść i pokrzywdzić usiłowali. A  10  
zejrzaw szy się dokoła siebie uważnie, może znaj
dziemy tę mierzwę ohydną, która na powolne 
i stopniowe w ytw arzanie się tego rodzaju fał
szerzy decydująco w pływ a...

Zastanów m y się więc bacznie, bo niebez
pieczeństwo stąd płynące niedalekie jest i nic 
byle jakie.

Czarny Jegomość.

Sprawozdanie z działalności 
Cesarskiej Szkoły Muzycznej.

Dnia 29 maja r. b. na akcie Cesarskiej 
Szkoły Muzycznej dyrektor W . Puchalski od
czytał następujące sprawozdanie:

K ijow ska szkoła muzyczna Cesarskiego ro 
syjskiego tow arzystw a muzycznego, otw arta w 
r. 1868 , kończy 43 rok sw ego istnienia i po 
raz 32  wypuszcza w św iat sw ych  w ychow ańców .

W  1 9 1 0 / i r  roku akadem ukim  szkoła li
czyła 882 uczni i uczenie. W  pierwszym  pół
roczu było 7 33  uczących się: z tych zw yczaj
nych— 1 1 1 ,  nadzwyczajnych— 606, wolnych słu
chaczy —  17 , bezpłatnych stypendystów  tow a
rzystw a muzycznego i nauczycieli— 29; po upły
wie I-go półrocza w ystąp iło — 1 1  o; w początku 
drugiego półrocza w ystąpiło— 119 .

Ogółem przed egzaminami w marcu, kw ie
tniu i maju było 772 , z tych zw yczajnych— 1 1 2 ,  
nadzwyczajnych— 6 15 , wolnych słuchaczy— 19  
i bezpłatnych stypendystów  tow arzystw a mu
zycznego i nauczycieli— 26.

Oplata za nauczanie w ynosiła 60, 75, 12 5 , 
15 0  i 17 5  rb. rocznie.

Przy szkole utworzono cztery stypendya: 
imienia A . Puszkina, A . W inogradzkiego, A ry  
W inogradzkiej i hr. W . Tyszkiew icza.

Oprócz tego są jeszcze stypendya pryw at
ne imienia H . Idzikowskiej i W  Idzikowskiego.

W  roku sprawozdawczym  w składzie oso- 
bisrym personelu nauczj-cielskiego zaszły nastę
pujące zmiany: zaproszono na nauczycieli do
klasy  fortepianu: artystkę E .' Erdenko, która u- 
kończyła konserw atoryum  m oskiewskie i A . Dob- 
kiewicza, który ukończył kijow ską szkołę mu
zyczną, do k lasy  skrzypiec —  artystę M. Erden- 
kę, który , ukończył konserw atoryum  m oskiew
skie, do klasy śpiewu —  artystkę cesarskich te
atrów  moskiew skich A . Szperling i do klasy o- 
boju i klarnetu A . O lszew skiego, który ukoń
czył warszaw ski instytut muzyczny.

Ustąpili z grona proiesorskiego M. Petz i 
A . Leszczenko.

Podział uczniów według klas przedmiotów 
specyalnych do czasu egzaminów’ był następu
ją cy : w klasach śpiewu —  solg: p. Gandolfi —  
29, p. A leksiejew ej-Juniew icz —  19 , p. Szper
ling —  29; w klasach fortepianu: p. Puchal
skiego— 63, p. Chodorow skiego— 8 i, p. D ąbrow 
skiego— 1 0 1 ,  p. Bobińskiego— 36, p. Sztoss-Pe- 
trow ei— 47, p. Korotkiew icza —  57 , p. Michaj- 
łow a»—  82, p. Dobkiewicza —  4 1 , p. W oliń
skiej —  24, p. Erdenko —  13 ; w klasach 
skrzypiec: p. Pulikow sk itgo  —  29, p. Erden
ko —  9, p. K asp ina —  3 1 ;  wiolonczeli: p. von 
M ulerta —  28; kontrabasu: p. W ojaczka —  7: 
w’ klasach instrum entów dętych: fletu —  p
Chimiczenki —  6; oboju —  p. O lszew skiego —  
3, klarnetu —  p. O lszewskiego —  6, fagotu —  
p. Dudy —  2; miedzianych dętych p. Podgor- 
buńskiego: waltorni —  4, trąby —  10 , trom 
bonu —  4; w klasie spceyaluej teoryi muzyki 
p. R y b a  —  1 1 .

Na w ykłady artystycznych przedmiotów 
obowiązkowych było zapisanych: w klasie for- 
tejiianu: p. Chimiczenki —  83, p. von M uler
ta —  82, p. Dudy —  12  i p. Podgorbuńskie- 
go  —  18 ; w  klasach elem entarnej teoryi mu
zyki i solfeggio: p. R y b a  —  136 , p. Chim i
czenki —  12 0 ; w  klasach Iiai monii 1 kursu i 
solfeggio: p. R y b a  —  126 , harmonii 2 kursu—  
40, encyklopcdyi —  4, instrum entacyi —  2; w 
klasie historyi muzyki p. Chimiczenki —  29.

Skład dyrckcyi kijow skiego oddziału to
w arzystw a muzycznego był w roku obecnym 
następujący: prezes dyrekcyi A, W inogradzkij, 
w iceprezes A . Tereszczenko, dyrektorzy: N. 
Stoi oż( nko, W . N ikołajew , N. Bogdanow  i W. 
Puchalski.

Egzam iny rozpoczęły się dn. 24 m arca i 
trw ały do 24 maja włącznie.

Egzam iny dokonywane były przez komi- 
syę specyalną, złożoną z profesorów  szkoły. 
Egzam iny ostateczne miały miejsce d. 17 , 18 , 
20 i 2 1  m aja. Na egzaminach obecny był d e
legat m inisterstwa spraw  w ewnętrznych, urzęd
nik do specyalnych zleceń, A . Adam owicz. Na 
podstawie egzam inów, dokonanych w obecności 
osób powyższych, oraz opinii rad y  profesorów, 
zatwierdzonej d. 27 m aja przez dyrekcyę k i
jow skiego zarządu cesarskiego rosyjsk iego  to
w arzystw a m uzycinego, otrzym ali patenty I stop
nia: Braiłow ski A leksander, M iklaszewski Józef 
ẑ kl. starsz. prof. zwycz. Puchalskiego— lo rte -  

pian), Iw anow a T atjan a , Nelipowicz A nna, E lż 
bieta 1 ołstaja (z kl. starsz. prof. zwycz. C h o
dorow skiego —  fortepian), W ąsow ska-G lińska 
M ary a, Turkow ska T a isa  (z kl. starsz. prof. 
zwycz. D ąbrow skiego— fortepian), Iw anow a J u 
lia , Kobelacka W alentyna, Łazebnikow a A nna 
(z kiasy G andolfi— śpiew), Mosticka A lek san 
dra, R ym ałow ski Jakób-H irsz, Sokołowa-Zai- 
charow a Teodozya (z kl. starsz, pr. A leksieje
w ej-Jun iew icz— śpiew).

Uwaga'. Braiłow ski, R j  m ałowski i Soko- 
iow a-Zacbarow a otrzym ają patenty po przed
stawieniu św iadectw  o posiadaniu w ym aganego 
cenzusu naukow ego.

Patenty 2-go stopnia: Rozents.-t, iri E u 
genia, Jasień ska A n n a  (* kl. star. prof. z w y * .  
Puchalskiego— fortepian), Bendycki Łazarz, K a- 
han Zofia  (z kl. star. prof. zwycz. Chodorow 

skiego —  fortepian), Dibenko A nastazy a (7. kl. 
starsz. prof. zwycz. Bobińskiego —  fortepian) 
i K ozłow  Izrael (z kl. starsz. prof. zwycz. von 
M ulerta— wiolonczela).

Uwaga: ja sień sk a  może otrzymać patent 
po przedstawieniu świadectw a o posiadaniu w y
m aganego cenzusu naukowego.

Zdające egzam iny jako eksterni, byle u- 
czenice szkoły muzycznej (z kl. prof. K lim ow a—  
fo-tepian), które przedstaw iły św iadectw a o po
siadaniu w ym aganego cenzusu naukowego: 
W olfensohn Helena, Silberstein N atalia, Kalin- 
wTer Zofia, Preism an N adzieja i Szechtman L e 
ja — otrzym ają patenty drugiego stopnia.

Pozatem uznano, iż skończyły kurs przed- 
n iotów specyalnych: A ingoi n-Gerner Dina,
Geism an Nina (z kl. starsz. prof. zwycz, Pu
chalskiego), Sadow eń Helena (z kl. starsz. prof. 
zwycz. Chodorow skiego— fortepian), i Litw inen- 
ko Nikanora (z kl. starsz. prof. zwycz. von 
M ulerta— wiolonczela).

Nasze ziemstwa.

W yborcy  z i e m s c y  na  Podolu .
Powiat bałcki (cenzus 75 dz.).

Wyborcy pulacy. L isty  wyborcze pow ia
tu balckiego obejmują 65 w yborców  po
laków pełnocenzusowych, w tern 6 1 w łaścicieli 
posiadłości ziemskich o. obszarze 7 2 ,0 16  
dzies., oraz nieruchomości, oszacow anych na 
sumę 136 ,5 0 0  rubli i 4 w yborców  wyłącznie 
z cenzusu nieruchomość.’, oszacow anych na su
mę 16 5 ,0 30  rb

K u rya  polska I zjazdu wyborców (posia
dających od 1/5 cenzusu) obejmuje 38  w yb or
ców. W  tej liczbie jest 28 właścicieli posiadło
ści ziemskich o obszarze 9 1 3  dzies., co sta
nowi 12  pełnych cenzusów oraz 10  właścicieli 
nieruchomości, oszacow anych na 3 1 ,4 5 °  r 5 > 
co w ynosi 4 pełn. cenzusy. W  ten spo
sób kuryi polskiej na I-szym zjeździe w yborców  
przysługuje praw o wybrania 16  pełnomocników 
na zebranie wyborcze.

W yborców  polaków , należących do Ii-go  
zjazdu wyborczego (od V 10— V? cenzusu) notuje 
lista 66. W łaścicieli ziemskich w tej kategoryi 
jest 60, ogólny obszar ich majętn. 782 ,5  dz., co 
stanow i 10  pełń. cenzus. W łaścicieli nie
ruchomości jest 6, ogólna w artość ich nieru
chomości w ynosi 6 ,070 rb., co nic stanow i peł
nego cenzusu. K u ry i polskiej przysługuje więc 
prawo wybrania na II-gim  zjeździe 10  pełnomo
cników na zebran.e wyborcze.

Reasum ując powyższe dane, wnioskujem y, 
iż kurya polska na zjeździe wryborczym  pow ia
tu bałckiego może liczyć 9 1 w yborców , 
reprezentujących obszar 7 3 ,7 13 ,5  dz. i nieru
chomości, oszacow anych na sumę 3 3 9 ,°5 C r 5-

Wyborcy nie-polacy. L isty  w yborców  ro 
syjskich obejmują 206 w yborców  pełnocenzuso
w ych, w tem 2 0 1 w łaścicieli ziemskich o ogól
nym obszarze posiadłość. 1 14 ,4 7 7  dz. Oprócz 
tego posiadają oni nieruchom ości, które oszaco
wane są ogółem na sumę 50 1,8 8 8  rb, W yborców  
z cenzusu wyłącznie nieruchom ości jest 5, po
siadających nieruchom ości na sumę 55 ,30 4  rb

K u rya  rosyjska I-go zjazdu w yborców  po
wiatu balckiego obejmuje 699 w yborców , 
w tem 664 właścicieli ziemskich z posiadłością 
19 ,2 4 5  dzies. (250 pełn. cenzus.) oraz 3 5  w ła
ścicieli nieruchom ości, oszacow anych na 152 ,9 4 9  
rb. (20 pełn. cehzus.). O góhm  kury:’ ro sy j
skiej I-go zjazdu w yborczego przysługuje praw o 
wyboru 276  pełnom ocników na zebrai.it w y 
borcze.

K u rya  rosyjska Ii-go  zjazdu wyborczego 
liczy 1,00 9  w yborców , w tej liczbie 1 ,8 7 3  ziemian 
z obszarem 17 ,9 16 ,7 5  dz. (238 pełnych cenzusów) 
oraz 36  w łaścicieli nieruchom ości, oszacow a
nych na 36 ,58 9  rb. (4 cenzus.). Ogółem 
kuryi powyższej przysługuje praw o w yboru 242 
pełnom ocników na zebrani.’ wyborcze.

W obec tego na zebraniu wyborczeir, ku
rya  rosy jska  może liczyć 724  w yborców , re
prezentujących obszar 15 1 ,6 3 8 ,7 5  ' dzies. oraz nie
ruchomości, oszacow anych na sumę 746 ,730  rb.

O piócz tego lista obejmuje 3  T -w a  prze
m ysł.-handl. których nieruchom ość, są  oszacowane 
na sumę 34 2 ,50 0  rb. Przedstaw iciele tych in- 
stytucyi zostaną włączeni do kuryi po'skiej lub 
rosyjskiej zależnie od sw ej narodow ości.

Sprostowanie. W  listach powiatu olgo- 
polskiego podaliśm y obszar ziemi, należący do 
w yborców  pełnocenzusowych— rosyan — 1 10 ,9 1  
dz. zamiast 1 1 ,0 9 1  dzies., oraz ilość właścicieli 
nieruchomości kuryi rosyjskiej II-go  zjazdu —  
89 zamiast 85, co niniejszem prostujem y.

U S T  DO R ED A K C Yi.

Szanow na Redakcyo!

W  rocznicę śmierci O rzeszkowej ukazał 
się w „K uryerze W arszaw skim * artykuł E . Żm i
jew skiej, którego w yjątki przytaczam y w na
dziei, że myśl rzucona w nim znajdzie oddźwięk 
w szerszych kołach publiczności:

„Sm utkiem  nad smutkami, żałością nad 
żałościami w yd aw ały  się O rzeszkowej zaw sze z 
jednej strony starość opuszczona, z drugiej 
dzieciństwo zaniedbane

„W  dzieciach przyszłość narodu. Dzieci 
żyć pow inny w warunkach najlepszych dla sw e
go rozwoju.

„A  starzy? Ci żyć muszą, choćby nie 
chcieli.

„N ad tą żałością, nad tym smutkiem cier
piała, jak  zw ykle, troskając się tylko o innych. 
Rozpostrzeć dach nad głową jednej bodaj sko
łatanej życiem kobiety, uczynić to w Je j  imię, 
nie jestże to długiem Je j spłaconym ? A nietyl- 
ko Je j?

„K róraż z polskich rodzin, zamożnych n a
wet, któraż nie ma w  swym  składzie takiej k o 
biety starej, którą los pozbawił środków  do ży
cia? Któż z nas nie patrzył n a  taką nędzę, na 
taLą poniewierkę dla osoby inteligentnej, o u- 
czuciach w ysubtelnionych, stokroć gorszą od 
nędzy i poniewierki „urodzonego* ubóstwa. 
G orzej, dość powiedzieć, gdy ta je st ciężką, bo
lesną. Czyż w imię O rzeszkowej nie w arto jest 
uwić wieńca dla tej „żałości nad żałościam i*, 
dla tego smutku?

„W  d; leciach przyszłość, jego  przeszłość 
chlubna, męczeńska. W ięc na sto dzieci, w spar
tych w Je j imię, w esprzyjm y bodaj jedną stai ą, 
schorzałą, udręczoną życiem kobietę. Przyczyń
my się do utworzenia funduszu na schronienie 
jednej choćby staruszki. Jed en  pokój, ndzieko 
ny sumptem społeczeństw a w jak iejś instytucyi 
dobroczynnej. Bodaj jeden. Po kilka listków

do tego wianka.. K to  chce i może. N a dach 
dla kobiety bezdomnej. Co lask a ".

W  m yśl tego artykułu zarząd „K o ła  K o 
biet" składa 25  rb., w  nadziei, że znajdzie n a
śladow ców .

Zarząd Kola Kobiet Polek 
w Kijowie.

K R ON I K A .
K a l e n d a r z y  V.

Dziś 1  (14 ) Ja k ó b a  B . W .
futro  2 ( 1 5 ’ M arce lin a  i B la n d y n y  M. ni.

Wschód słońca • (odz. 3  » .  50. 
Zachód stań Ca • gońz. 8 m . 10  
Długość dnia godz. 16 w . 20

K alen d arzy k  H istoryczn y.
30 m a ja  (12 c z e r w c a ) .

Roku 1583. Ja n  Zam ojski poślubia G ry - 
zeldę Batorów nę, siostrzenicę K ró la  Stefana.

3 l{ a ia ja  (13 c z e r w c a ) .

Roku 1395. W ładysław  Jag ie łło  nadaje 
Podole w lenne posiadanie Spytkow i z Mel- 
sztyna

I (14) c z e r w c a .
Roku 1792. A rm ia ks. Józefa  Poniatow 

skiego stacza bitwę z wojskiem  rosyiskiem  pod 
Polonnem.

— Z uniwersytetu. W  roku bieżącym 
uniwersytet kijow ski ukończyło 3 6 1  studentów. 
W ydział praw ny skończyło 272  z 3 2 5  studen
tów , którzy zgłosili się do egzaminu, wydział 
m atem atyczny 26 z 36, przyrodniczy 4 z 18 , 
agronom iczny 6, botaniczny 5, zoologiczny 2 
i chemiczny 6. Na 4 ostatnich egzam iny zło
żyli w szyscy, którzy się do egzaminu zgłosili. 
Wydział: h istoryko-filclogiczny z 46 ukończyło 40,

—  Z politechniki W czoraj w politechni
ce kijowskiej odbyła się obrona robót dyplo
mowych (ostateczne egzam iny1 na trzech w y
działach: mechanicznym, inżynieryjnym  i che
micznym. Ogółem stanęło do egzaminów około 
czterdziestu studentów.

Na wydziale inżjm ieryjnym  zdawało dw u
nastu studentów; w szyscy zdający otrzym ali 
dyplom  inżynierów-budowniczych: ic .— dyplom 
pierwszego stopnia, a 2 — dyplom drugiego 
stopn.a.

R ezultaty egzam inów na innych w ydzia
łach, jako też i nazw iska studentów -polaków, 
którzy ukończyli politecnnikę w semestrze bie
żącym, podam y w najbliższym czasie, ponieważ 
lista ich nie została jeszcze ogłoszoną.

Ja k  dowiadujem y się, do konkursu w je- 
si( ni roku bieżącego, nie będą dopuszczeni ży
dzi. O graniczenie to jest w yw ołane postano
wieniem, według którego ilość żydów w polite
chnice nie pow inna przewyższać 5 proc. ogó
lnej ilości studentów. Obecnie zaś, z powodu 
tego, iż w roku 19 0 6 — 7 żydzi byli przyjm o
wani bez ograniczenia norm y procentowej, ilość 
Żydów w politechnice kijow skiej przewyższa 
10  proc. pomimo, iż już drugi rok z rzędu ży
dzi nie są dopuszczani do konkursu.

—  Połączenie dwóch mórz- Dziś o godz. 
12  w  południe w sali giełdy rozpocznie się na
rada w sp-aw ie urządzenia drog wodnej R y 
ga— Chersoń (połączenie przy pomocy kanałów 
morza Bałtyckiego z Czarnem,) W czoraj przy
byli dla wzięcia udziału w naradzie przedsta
wiciele rad y  m iasta R y g ' oraz delegaci tam 
tejszego kupiectwa.

— W sprawie podatku państwowego.
Dziś wieczorem w izbie skarbow ej odbędzie się 
narada przedstawicieli miasta w spraw ie okre
ślenia norm podatku państw ow ego w K ijow ie 
na przyszłe 3-lecie. W  naradzie weźmie udział 
urzędnik, departam entu podatków szacunko
wych p. N ardow , w ydelegow any dla spraw dze
nia słuszności votum separatum, złożonego 
przez miasto K ijó w  przeciw określonym  przez 
kijow ską izbę skarbow ą normom.

— Posiedzenie rady miejskiej. W czo
rajsze posiedzenie rad y  miejskiej nie przyszło 
do skutku z.pow od u  braku praw om ocnej ilo
ści radnych. Po odczytaniu protokółu poprze
d n i;go  zebrania sesya  m ajowa rad y  miejskiej 
została zamLnięta.

—  W sprawie oświetlenia miasta. R a 
dny p. M. Bukow iński zwrócił s ię  do radnych 
z prośbą o w skazanie miejsc, w których mają 
być ustawione nowe latarnie łukowe (uliczne) 
oraz ilość takowych, a także o w ykazy ulic, na 
które powinna być rozszerzona sieć oświetle
nia elektrycznego dla pryw atnego użytku. Da 
ne te potrzebne są kom isyi do oświetlenia mia
sta, ponieważ przystępuje ona do sporządzenia 
planu oświetlenia na przyszłe jed tnastolecie, 
dzielące miasto od terminu, w którym zacznk 
mu przysługiw ać praw o wykupienia przedsię
biorstwa.

—  Sprawy brukowe. Prezes kom isyi kon
trolującej roboty brukowe p. Ekster, złożył w 
zarządzie miejskim deklaracyę, w której w yp o 
wiada zdanie, iż miasto prowadząc roboty 
brukowe sposobem gospodarczym , nu. skończy 
ich przed uroczystościam i sierpniowem i. D la 
zapobieżenia spóźnieniu się z rohotam. p. Ek- 
cter proponuje pow ierzyć prowadzenie ich fir
mie p. K raszew skiego, która dotąd w yw iązała 
się z zadania bez zarzutu.

—  W sprawie komory celnej. W czoraj 
przyjechał do K ijo w a  architekt departamentu 
celnego p. M ejer dla zaznajom ienia się ze sta
nem robót przy budowie gmachu kom ory cel
nej. W czoraj p. M ejer wspólnie z prezesem 
kom isyi budowlanej, p. Faibergiem , zwiedzili 
budowle.

— Przepełnienie pociągow Podczas u-
biegłych św iąt na odnoaze kowelskiej kolei Po- 
łudniowo-Zarbodnich panow ał niezwykle wzmo
żony ruch podróżnych. Trzy byw ający na po
ciąg  spacerow y, odchodzący z K ijo w a  o godz. 
8 min. 9 zrana, przeważnie musieli stać przy 
kasie do godz. 3  po poł., gdyż przed przyby
ciem pociągu osobow ego (o godz. 1 1  min. 10) 
n ie  można było zdobyć biletu, następny pociąg, 
pocztowy, nie przyjm uje podróżnych do stacyi 
podmiejskich i volens nolens trzeba było je 
chać dopiero pociągiem spacerow ym  o godz. 
3  z minutami. T u  o miejscu w w agonit naj
częściej nie mogło być m ow y; lokow ano się na 
gankach, stopniach w agonów , a naw et na da
chach.

N ależy tu dodać, że podobna historya po
w tarza sit* za każdym razem przed każdem 
świętem, a zar :ąd kolejow y nie czyni absolu
tnie nic, aby zadośćuczynić potrzebom wzmo
żonego ruchu osobow ego.

—  Biblioteki automatyczne. W y łą c z n e  
p r a w o  u s ta w ia n ia  b ib lio te k -a u to m a tó w  w  p o  
c ią g a c h , n a  d w o rc a c h , p rz y s ta n ia c h  i t. p . z o 
s ta ło  p rz y z n a n e  T o w a r z y s t w u  a p a r a t ó w  a u to 
m a ty c z n y c h  n a  k o le ja c h  ż e la z n y c h , ln o w a c y a  ta  
z o s ta n ie  wrp ro w a d z o n a , a ż e b y  d a ć  m o ż n o ść  p o 
d ró ż n y m  n a b y w a n ia  k s ią ż e k  i g a z e t  z  n a jm n ie j
sz ą  s t ra tą  c z a su . T o w a r z y s t w o  nu . p r t w c  usta-i 
w ić  a p a r a t y  n r  la t  2 0 , p rz y cz e m  m e ty lk o  w  po - 
c ią g a c h  i n a  d w o rc a c h , lecz  ta k ż e  n a  p r z y s t a 
n ia c h , n a  s ta tk a c h , w  te a t  a c h , h o te la c h  i t« p .

W  pierwszym  rzędzie biblioteki-autom a-y 
urządzone zostaną na głów nej linii Petersburg- 
W itebsk-K ijów .

— Z komitetów rejonowych. W  celu 
zjednoczenia prac około uregulow ania przewozu 
ładunków koleją M oskiew sko-Kijow śko W orohc- 
ską w jednym  komitecie rejonow ym , m inister
stwo komunikacyi, pc por oztynirniu sie z mini
sterstwam i skarbu i spraw  wewnętrznych oraz 
zarządom rolnictwa, postanow iło w łączyć do 
charkow skiego komitetu rejonow ego odnogi A r -  
takow -Briańsk-M oskwa i K enotop-N aw la, które 
dotychczas naieżaly do m oskiewskiego komitetu 
rejonow ego.

•—  Na Dnieprze V7 k i jo w s k im  o k rę g u  k o  - 
m u n ik a c y i o trz y m a n o  w c z o ra j w ia d o m o śc i te le 
g r a fic z n e  z ró ż n y c h  m ie js c o w o ś c i p o ło ż o n y c h  
n a d  D n ie p re m  o u tw o rz e n iu  s ię  m ie lizn  ,w w ic 
iu p u n k ta ch  k o r y t a  rz e k i, w sk u te k  c z e g o  is tn ie 
j e  o b a w a , że w  ra z ie  d a ls z e g o  u b y w a n ia  w o d y  
ż e g lu g ?  n ie b a w e m  s ta n ie  Się n ie m o ż liw a .

— S A M O B Ó JS T W O  K U R S I S T K I . D nia 29 
rr.aja w ieczorem  w  ogrod zie  C esarsk im  o d e b ra ła  
sobie życ ie  w y strz a łe m  z re w o lw e m  2 1-le tn ia  s łu 
ch aczka sz k o ły  d entystycznej G o ło w czy n era , F . 
C h m ieln icka, Sam o b ó jczyn i p o zo staw iła  d w a  l is t y — 
do ro d z icó w  i do p rz y ja c ió łk i, w  k tórych  oznajn la, 
iż o d d aw p a nosiła  się  z m y ś lą  o d eb ran ia  sobie 
życia

Z w io k i od w ieziono  d c  szp ita la  A le k s a n d ro w 
skiego .

— G R A B I E Ż E . N a ul. M iernej p rzech o d zą
cem u P an czen ce zrab o w an o  garn itu r. Z ło c z y ń c y — 
P e tro w  i A łd a p o w  zostali u jęci przez nocnych 
siróży .

Na ul. W o zd w iżeń sk ie j czterech  b an d ytó w  do
kon ało  nap aau  na F . C zo o o d ara  i o d eb ra li mu p a 
szport i 10  rb

— P O Ż A R Y . W  P u sz cz y  W o d ic y  w  p o se sy i 
żony ad w o kata  G o rb an o w sk ieeo  p -z y  ul P u sz k in - 
sk ie j sp a liła  s ię  szo p a  d rew n ian a . S tra ty  w yn o szą  
70C rb.

N? rogu ul. S z c z e k a w ick ie j i M cżygórskie) w  
p o sesy i K a ła sz n ik o w e 1 z n iew iad o m ej p rz y c z y n y  za 
p a liła  się  szopa

— O S Z U S T W O . P o lic y a  a re sz to w a ła  P . W 1- 
'w .c k ie g o  (ul. W w ie d e ń sk a  Nś 3), k 'ó r j  z.l pom oc? 
s fa łszo w an eg o  w ek slu  otrzym a! o d  P e k e lise w e j 
25C rb .

— Z W Ł O K I D Z lE c K A . W  p osesy i K n s te ra  
p rzy  ul. M eżygo rsk ie j znalezione z.włok> n o w o n aro 
dzonego d ziecka  z oznakam i g w a łto w n e j śmiferci,

- O F I A R Y  T R a M W Y J U . -W  P , „zeży  W o  
d icy  tram w aj p iz e ie c h a ł 2 letn ią P  F r.d m a n o w ą , 
o d cin a jąc  je j obi< n o g 1

Na Ui M eżygo rsk ie j tram w aj w p a d ł na 17-le- 
tnią P. D uchotę, która u le g ła  złam aniu  leh rrj n o g i 'i  
potłuczeniu  c a łe g o  c ia ł”

Na ul. W . W a sy lk o w sk ie j tra m v a |  . n a jech ał 
na robotnika P irożen kę. k tó ry  u leg ł p o P u c z e riu  g ło 
w y . O p atrzy ło  go  P o go to w ie .

— K R A D Z 1E Ż F  Do m ieszkan ia  ' o a w ią c eg o  
zagran icą  I Z a k sa  iE icaterynińska Ns 01 w targ n ę li 
zą p om ocą d ob ran ego  klucza z łod zie je  i dokonał i 
tam kom pietrjcgo p ogrom u.

W y ła m a w sz y  w szystk ie  skrytk i, z ło czyń cy  
z ra o o w a li w ie le  kosztow n ych  rz e c z y  i u szli n ie z a u 
w ażeni przez nikogo.

N a K reszezatyku  w  tram w aju  w yc ią g n ię to  A . 
Ż u k o w sk ie j z to reb k i i.ooc rb .

W  tram w aju  na ul. L w o w sk ie j skrad tion o  
P iszczańsk iem u portm onetkę z 24 rb

N a p rzystan i skrad ziono  żonie inżyniera- N. 
R od in ej sre b rn ą  portm onetkę w a rto śc i 30  rb . i 20 rb . 
gotów ką

W ła ś c ic ie lo w i m asarn i N : 36 na ryn ku  Ż y t 
nim , N. S trażn ik o w i, skrad ziono  w a g i i m  esc

W  p o se sy i Ns 63 p rz y  ul K iry ło w sk ie j «.kr« 
dziono k -o w ę  w a rto śc i 12 0  rb ., n a le ż ą cą  do 1. M arra .

— Z A M A C H Y  S A M O B Ó JC Z E . N a  ro gu  ul. 
W ło d z im iersk ie j i K araw  a jo w sk ie j rzu ci! s ię  p o d  
tram w aj 34-letni A . P . T ra m w a j w  p e re  zatrzym a
no. dz,ęk i czem u P . u leg ł je d y n ie  n ieznacznem u po 
tłuczeniu.

N a p lacu  A le k sa n d ro w sk im  zażył k w asu  kar- 
bolow egc 27-letni Z . Cz. W  k aretce  P o go to w ia  
odw ieziono  g o  do sz p i.a la .

W  dom u N i 4 p rz y  ul. W . Ilja n o w sk ie j k o w a 1 
T . U . w  ce lu  sam obójczym  w y p ii am oniaku. W  
ciężkim  stanie od w ieziono  g o  do szp ita la .

W  pobliżu ogrodu C e sa rsk ie g o  rz u c ił s ię  -do 
D niepru syn  urzędnika, uczeń 2-ej_ k la sy  k ijo w sk ie j 
sz k o ły  p rz e m y sło w e j, 18-letn i S erg ju sn  D orogc niew 
ski. "P rzyczyn y sam o b ó jstw a nieznane. Z w ło k  D. 
d otych czas nie zoo łan o  odszukać.

W  dom u NL a i  p rz y  ul. B e ra k o w sk ie j 22-iet- 
nia P. D. pod w p ły w e m  kłótni z m ężem  zi ż y ła  a- 
m oniaku. P o go to w ie  o d w io zło  ją  do szp ita la .

— W cz o ra j w  nocy na stą ry i Z m ierzy n k a  
rzu cił s ię  pod odeski p o ciąg  k u ry e rsk i urzędnik 
m ie jsco w ego  b iu ra  p o czto w o -te legra ficzn ego , Kot- 
kin, lat 19. P rzyczyn a  d e sp era c k ie g o  kro ku  d o tych 
czas nie została  w yjaśn io n a.

— N O Ż O W N 1C T W O . W  p iw ia rn i M ołcza- 
ro w sk ie g o  p rz y  ul. Ju ro w sk ie j w yp u szczo n y  n ie d a 
w n o z w ięz ien ia  A . S z e rsz i.ie w  ra n ił nożem  M. Ku 
lew sk ie g o  R an n ego  odw ieziono do szp ita la  K iry -  
ło w sk ie g o . W k ró tc e  potem  w  tejże sam ej p iw ia r 
ni w yk łu to  S z e rsz n ie w o w i p ra w e  oko i m usiano go  
rów n ież od w ieźć do szp ita l? . P o  p aru  m inutach do 
szp ita la  w p a d ł c a ły  w e  k rw i z łod zie j k ieszo n ko w y 
Iw a n o w  i rzu cił s ię  z nożem  na R u le w sk ie g o . A - 
resztow ano go  i zostaw ioni w  szp italu .

N a zaułku T e lacz im  k ilku  o p ry sz k ć w  napad ło  
n? 17-letn iego  B asz m a k o w a  i zad ało  mu k ilka  c ięż
kich ran w  p le cy , rę c e  i g ło w ę

N a ul. Ja ro s ła w sk ie j n iejaki G rip o rzew sk i ra  
nił scyzo ryk iem  M. S k la rę . R an n ego  od w ieziono 
do szp ita la .

2 SĄDÓW.
Afachiżycia w intendenturse.

W czo ra j k ijo w sk i sąd w ojenno o a rą g o w y  za
czą ł ro z p a tryw a ć  sp ra w ę  b. p rezesa  kom isy i o d 
b io rcze ’ k ijo w sk iego  okręgu  m tenden ~irv, p u łk o w 
nika g łó w n e g o  zarząd u in tendeniury W -intora I)m i- 
tr je w a , oskarżo n ego  o b ezczynno ść w ła d z y , r ie d b a  I- 
stw o s łu żb o w e i t. p , skutkiem  czego  sk a rb  poniósł 
znaczne stra ty  picn-ężne.

H isto ry a  tej sp ra w y  p rzed staw ia  się  w  n? 
stęp u jący  sposó b.

1). 17  m a rc a  1909 roku a o w o d z a c y  w o iskam i 
k ijo w sk iego  okręgu  w o jen n ego  zw iedz 1  je d e n  z m a 
ga z yn ó w  intender tu ry  k ijo w sk ie j, z w an y  basztą  5, 
gdzie o b e jrza ł oko ło  3,000 p a r  butów  p rzezn aczo 
nych  d .a  w o jsk a , p rzyczem  w iększość ick o k aza ła  
s ię  zupełn ie  niezdatna do użytku. W sz ystk ie  te b u 
ty  costały o b ejrzan e  i p rz y ję u  ja k o  to w a r d o b -y  
p rzez kom iaye od b io rcze  in ‘ e n d en tu ry  k ijo w sk ie j- w  
la iaeh  i9o« 1 1905 i po zak w alifik o w an iu  ich do 
p rz y ję c ia  p rzez p o w yższe  kom isye z jo zo n e  w  sk ła  
dach, skąd  w  m iarę  p o trzeb y  ro z sy ła n o  je  do p o 
szczegó ln ych  od d z ia łó w  w o :s k o w v c \

W o b ec  w y k r y c ia  tak  znacznego p ro cen tu  bra 
k ó w  w  to w arze  p rzy ję tym  przez ko m isy e  inten- 
denckie, d o w o d zący  w p .skam i uznał za k o w e z n e  
zbadanie w szystk ich  s k ł .d ó w  o b u w ia  in tendeniury 
k ijo w sk ie j i w  tym  c e la  w y z n a c z y ł sp e c y a ln ą  ko- 
m isyę  pod  przew o d n ictw em  d o w ó d cy  2 b ry g a d y  9 
d y w iz y i k a w a le ry jsk ie j g e n .-m a io rr A ły m o w a , z u- 
d zia łem  u rzęd n ikó w  intendentu r y  k ijo w sk ie j. N ieb a
wem  jed n ak , w o b e c  o lb rzym ie j p ra c y , ja k ą  n a le ż a ło  
w yko n ać , o raz  ze w zg lęd u  na n ie z w y k łą  ob fitość 
w y k ry ty ch  p rzez ko m isy ę  gen . A tym o w a b rak ó w , 
o k aza ła  się  kon ieczność u tw o rzen ia  tr,;ecn  n o w ych  
kom isyi d la  p rz e p ro w  izen ia  re w ir y  i butów . P ie r w 
szej z nich p rzew o d n iczy ł d o w ó d ca  2  b ry g a d y  3 3  
d yw iz y i p iechoty g e n e ra ł B ie ło w , d ru g ie j—d o w ó d ca  
5 d y w iz y i p iechoty gen. lie rsz e lm a ti i trzec ie j —d o 
w ó d ca  2 b ry g a d y  44 d y w iz y i p iech oty genterał P rze  
łu ck i.
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K o m is y i gen . A ly m o w a  'p ra c o w a ła  od d. 19 
n .a rc a  do 10  kw ietn ia  1909 roku, o b e jrz a ła  2,624 
p a r  b utów , z k tórych  uznała za zdatne do uaytku 
ty lk o  579 p ar. O prócz tego ta sam a kom isya o b ej
r z a ła  8,400 p a r butów  z Dartyi liczącej 28 ,179  Par 
i o k re ś li ła  p rzeciętn ą ilo ść  b ra k ó w  w  tej p arty i na 
3 3 $ . K o m isy a  g e n e ra ła  B ie ło w a  fu n k c yo n o w ała  od 
1 7  kw ietn ia  do 16  m aja  tegoż roku, o b e jrza ła  29,405 
p a r  butów , z czego  11,4 6 5  par uznała za niezdatne 
d 6  użytku. K o m isye  gen era łó w  H ersze lm an a  i 
P rzełuck iesro  p ra c o w a ły  od d. 2 t  kw ietn ia  do 2 1 
m aja , o b e jrz a ły  39,975 n ar butów , z czego uznały 
za niezdatne do użytku 2 1 ,9 12  p ar. O gółem  w sz y st
k ie  ko m isy e  o b e jrz a ły  80,402 p a ry  butów  przyczem  
n a jw ię k sz y  p ro cen t b ra k « w  w  p oszczególn ych  oar- 
tyach , ‘rynoszący od 50 do 62?;, p rzy p a d a ł na buty 
p rz y ję te  p rzez in tendenckie kom isye od b iorcze w  
kcońcu T9ę>8 roku Z a  g łó w n ą  " p rzyczyn ę  tak 
ni d zw ycza jn e j ilośc i b ra k ó w  kom isy uznały 
z łą  ro botę  k ijo w sk ich  w arsztató w  intendentu- 
ry  N a jczęśc ie j p rzyczyn ą braków  ania butów  b y
ło to, iż p rz y  p ró b o w an iu  ich w ytrz y m a ło śc i, p o 
d e sz w a  o d p ad a ła  od buta p rzy  m inim alnym  w y s ił
ku o g lą d a ją c e g o  cz ło n ka  kom isyi

Po zakończeniu prac wszystkich komisy', 
wdrożono dochodzenie w celu wykryci; winnycn. 
Następnie zarządzono śledztwo, sprawę kilkakrotnie 
umarzano, lecz ostatecznie z rozporządzenia dowo 
dząćego wojskami kijowskiego okręgu wojennego 
cżłonków komisyi odbiorczych z iat 1908 i 1909 
skazano w drodze dyscyplinarnej na areszt na od 
wachu, prezesa zaś komisyi, pułkownika Dmitrjewa 
—oddano pod sąd.

P u łk o w n ik  D m itrjew , o skarżo n y je st o to. iż 
b^dąc p rezesem  ko m isy i od b iorczej ińtendentury k i
jo w sk ie j od d. 9  lu tego  1908 r. do 23 lu b  go 1009 r. 
w b r e w  ustaw ie  nie p o sta ra ł się  o dostatecznie ob
szern e  lo k a le  d la  p rz y jm o w a n ia  to w aró w , w skutek 
C ie g o  p rzy jm o w an ie  Butów  o d b y w a ło  się  po prostu 
na d w o rze , na sch o d ach  m ag a ty n u  lub w ciasn ym  
pokoju , i d la  tego często  n czdatne do użytku 
i odrzucon e p rzez  k om isyę  o b uw ie, w o b e c  braku  
m ie jsca , .ra fia lo  do p rz y ję te g o  i u ż  zdatnego tow aru , 
a n astęp n ie  do sk ła d ó w  .m en d en u iry . S cm o  p rzy j 
m o w am e b u tó w  o d b y w a ło  się. n ie w ła śc iw ie , gd yż 
o sk a rż o n y  sam  nie m y ś la ł o so rto w a ć .u  dostaw io 
ndgo to w aru , n ie zazn ajam ia jąc  ró w n o cześn ie  cz ło n 
k ó w  k o m isy i ze sp oso bam i o k reślan ia  je g o  gatunku, 
sto p n ia  zdatności i techniki p rzy jm o w an ia . Pozatem  
p u łk o w n ik  D m itrjew  uch yla ł się  od udziału w  de 
c yd o w a n iu  w ą tp ';w o śc i i sp o ró w , ja k ie  p o w sta w a ły  
w śró d  cz ło n k ó w  kom isy i z p ow od u  w a rto śc i p rz y j
m o w a n y c h  to w a ró w , oraz nie pam iętał o natyćn- 
m la sto W em  u su w an iu  n iep rzy ję tych  butów , w sku tek  
cz e g o  razem  z p rzy ję tym i dostaw iano je  dc 
sk ła d ó w .

P o w y ż sz e  p rzekro czon ia  sta ły  się  pow odem  
strat skarb u , ob liczo n ych  w  sum ie 23,041 rub. 
90 kop.

P rzev od n iczy gen. m aj. A nfonow ; o skarża  po
m ocnik p ro k u rato ra  w o jen n ego  p u łk . B ezb oro d k in . 
B ąoni oskarżo n ego  obroń ca w ojen n y, kapitan  Fa- 
b ric iu s. Ś w ia d k ó w  w* zw ano 50.

R o z p ra w y  p rzec iągn ą  s ię  p raw d op od o b n ie  o 
ko io  tygodnia.

KftONIKA POLSKA.
— Z Tow naukowego warszawskiego.

D nia 6 b. m. n. s. odbyło się w T ow arzystw ie 
naukowem  posiedzenie w ydziału I-go, na kto* 
rem p. Ignacy Chrzanow ski w ygłosił referat 
p. t. „C zy  S k arg a  był tolerantem ." Ne pytanie 
pow yższe referent odpowiedział przecząco i 
w yjaśn ił szczegółowo, dlaczego S k arg a  nie 
mógł byc tolerantem . Idea tolerancyi religijnej 
w  X V I  w . płynęła bądź z uniwersalnego te i
zmu, bądź ze sceptycyzm u, bądź z oportunizmu 
politycznego; S k a rg a  tymczasem nie był ani 
teistą, ani sceptykiem , ani oportunistą. W p raw 
dzie zarów no zdrow y rozsądek, jak  i praw e 
serce S k arg i dom agały się tolerancyi, lecz ro 
zum, skrępow any dogmatem średniowiecznym , 
oraz dobrow olna ofiara z w łasnego intelektu, 
nie pozw alały Skardze uznać głosu zdrow ego 
rozsądku i serca za normę przekonania i po
stępow ania; z drugiej strony jedrlak zdrow y 
rozsądek i uczciwe serce spraw iły , źe nietołe- 
ran eya  S k arg i nigdy n ie sięgała  tak daleko, 
jak  u O rzechowskiego albo Hozjusza.

D nia 1 b. m. n. s. odbyło się posiedze
nie wydziału I ii-g o  (naul matem atycznych i 
przyrodniczych) T o w arzystw a naukow ego w a r
szaw skiego, na któretn w ygłoszono kom unikaty 
następujące: 1 ,  p. Z . W eyberg: „Przyczynek do 
poznania zasadniczych glinokrzesnianów w a
pniow ych typu m argerytow ego, zaw ierających 
bromek w apn iow y." a1! p. Z . W eyberg: „P rzy
czynek do pognania chemizmu sodalitów siar
czanow ych* , 3) p S t. J .  Thugutt: „O alofano-' 
idach*. 4) p. W . Sierpiński: „O  pewnej funktyi 
ciągłe; z pantachiczną m ogoscią odcinków sta
łości*. 5) p. W ł. Gorczyński: „P ierw sze prace
w  obsery. atoryum meteorologicznem pod G ro 
dziskiem. Cz. I-a. 6) p. J .  S iom a (przedstawił 
p. S t. M iklaszewski): „K ao lin  i żc-aziak bruna
tny K adzieln i*. 7) p. J .  S iom a przedst. p. St. 
M iklaszew ski): „G lin y  czerwone wyżyny K ie 
leck ie j". 8) p. J .  S iom a (przedst. S t. Miklasze
wski): „U tw ory kaohm owe w yżyn y K ie leck ie j". 
9> p. C. ł.opuski (przedst. p/ J .  Lewiński): 
„F au n a  kredow a Lubelskiego „Cz. I I " . 10) p. 
S t, M iklaszewski: „A bsorbcya w glebach forata- 
cyi starszych*. 1 1 )  p. S t. M iklaszew ski:. „G le
by okolic Bochni i W ieliczki*. 12 )  p. S t, Mi
klaszewski: „G leby powiatu m ław skiego". 13 1
p. r j. R a a b e  (przedst. p. J .  Tut): „Am ocbidium  
parasiticum Cienk. Cz. II. C iałka mctachroina- 
tyczne".

Na posiedzeniu koinisyi meteorologicznej 
ptzy wydziale II[-m T ow arzystw a naukowego 
w arszaw skiigo , odbytem w dniu 26-m m aian . s. 
pod przewodnictwem p. S . Dicksteina, odczy
tane zostały następujące referaty:

1) P . K . Milde: „O  przebiegu ciśnienia i 
tem peratury w Silniczce w okresie dw udziesto
pięcioletnim 118 8 6 — 1 9 1 0 “ .

a) P . W ł. Gorczyński: „O  wartościach
heliograficznyrh dla ziem polskich".

— Połączenie pism . Przed kilku dniami 
donieśliśm y o pofąezeniu się pism wileńskich: 
„G ońca Codziennego* i „K u ryera  W ileńskiego*. 
W  spraw ie tej czytam y w „K uryerze W ileń
skim ", co następuje:

„Z  dniem t-go  czerwca r. b. ,„K u rye r W i
leński" wchodzi w nowe stadyum sw ego istn ie
nia. W pbec dążności do w yrów nania różnic i 
rozbieżności w działaniu społeczeństw a polskie
go  na Litw ie, łączą się dw«. wychodzące o b e
cnie w W ilnie pism a polskie: „G oniec Codzien
n y " i „K u ryer W ileński" w  jedno pismo bez
party jne, które zachow a jednak tytuł „K u ryera  
W ileń sk iego".

R e d a k c ja  tak pow stałego zjednoczonego 
organu polskiego składać się będzie w rów nej 
mierze z członków re d a k c ji „G oń ca" i „ K u r je 
ra*  z dotychczasow ym i kierownikam i pism obu 
pp. W ojciechem  Baranow skim  i Józefem  I Iłaską 
na czele.

N ad kierunkiem  Ideowym  pism a czuwać 
będzie komitet redakcyjny, złożony z przedsta
wicieli dw óch grup, w ydających  dotychczas „K u 
ryer W ileński" i „G oniec C odzienny". W  ten 
sposób p isn o  nasze Staje sie w yrazicielem  dą
żeń całego praw ie społeczeństw a polskiego na 
L itw ie i rzecznikiem jego  ogólnych intęreśów. 
O brona tych ostatnich, na najbliższą dobę -g o d 
nych wyw fltów naszych musi być cćlem ".

—  K arh  pfdSÓWA R edaktor „S ło w a  
skazany został adm inistracyjnie n a  t o o  rb. ka
ry  lub tizy  tyg o Jn ie  aresztu za zam ieszczenie

notatki „R u gow an ie polaków " w Nb 12 7  „ S ło 
w a" z d. 1 1  m aja r. b.

— Wycieczki wakacyjne. Staraniem  A . 
K . T . we L w o w ie  odbędą się w  czasie feryi 
następujące większe wycieczki:

W ycieczka do N iem iec,. S zw ajcaryi i na 
w ystaw ę w T uryn ie— w czasie od 10  lipca do 
24 sierpnia. T u ra  (przez Kraków -W iedeń), S a l
zburg, Reichenhall, Berchtesgaden, K ónigssee, 
Chiemsee, Monachium (4 dni); K onstancya, Sza- 
fuza, Zurych  (Rappersw ilf), Luzerna (R ig :, Pi- 
latus), Interlakcn, G rindelw ald, Jun gfrau , pie
szo do Sim plonu; T u ryn  (5 dni); G enew a, L o 
zanna (Czillon), F ryburg , Berno, Solura, Ea- 
zylea, Strassburg, M ogunoya, Renem  przez 
Koblencyę do K olonii, Berlin  (3 dni), W ro 
cław , K raków . K oszty około 500 koron od o- 
soby Udział pań wykluczony. Prow adzi prof. 
K . Kw ieciński (Brzeżany, Gimuazyum).

II) W ycieczka do W łoch (W enecya, Flo- 
reneya, R zym , Neapol, Capri, Pom peja, W ezu
wiusz, Genua, T uryn , Medyolan) w czasie od 
15  lipca do 15  sierpnia. O gólne koszty około 
300 koron. Zgłoszenia do 10  lipca. Prow adzi 
p A rtu r Quirini, L w ó w , Grodzickich 9.

III. W ycieczka na M ont-Blanc (4810  m., 
w dniach 1 — 10  sierpnia. O gólne koszty oko
ło 200 koron. W yc.eczka w ym aga w p raw y tu
rystycznej. Prow adzi dr. A ntoni jakubski, Lw ów , 
Lenartow icza 1 1 .

IV . W ycieczka do N orw egii w dniach 
1 — 28 sierpnia. Uczestnicy wycieczki zwiedzą 
Kopenhagę, C hrystyanię, B agen , Tronthjem , 
Hammersfest i fiordy N orw egi: K oszty około 
600 koron. Prow adzi dr. O strowski, Lw ów , 
Pijarów  4.

V . W ycieczka row eram i po krajach a l
pejskich i W łoszech w czacie od 15  lipca do 
15  sierpnia (W iedeń, T ryest, W enecya, Flo- 
reneya, R zym , Neapol, Genua (okrętem), T u 
ryn , G enew a, Cham onix, przełęcz Furka, Lu  
cerna, Zurych , fnnsbruck, Salzburg, W iedeń. 
K oszty ogólne 5 0 0 — 600 koron. Prow adzi p. 
Józef Bizoń, L w ó w , ul. F o la  10

Zgłoszenia i inform acye listow nie pod a- 
dresem prow adzącego wycieczkę, ewentualnie 
pod adresem : A kad. K lub T urystyczny, L w ó w , 
pl. K apitu lny 2.

W  wycieczkach brać m ogą udział nie- 
członkowie Klubu za opłatą na rzecz Klubu.

Prócz w ym ienionych odbędą się jeszcze 
następujące wycieczki: 1) na L itw ę, 2 j do K ró l. 
Polskiego, 3) do A nglii, 4) w T atry , których 
program  ogłoszony będzie później.

KROMKA EKONOMICZNA.

Okólnik m inistra skarbu. N a p o d staw ie  Otrzy
m an ych  w iad o m o ści o ro zm iarach  p ro d u k c y i w s z y 
stkich  cu k ro w n i i c u k io w m -ra fin e ry i, w y so k o ść  u- 
stalpnej obf cn ie rz e c z y w iste j p ro d u k c y i cu kru  w y 
nosi 1 1 7 , 19 1 ,7 13  pud., t. j .  p rz e w y ż sz a  ilo ść , w y z n a 
czoną N a jw y ż e j ra rw .crd zo n em  o m aja  tqiO  r. p o
stan ow ien iem  ra d y  m in istrów  dla o b ecn ego  okresu  
ogó ln ej norm alnej (pożytecznej) p ro d u k cy i cukru 
(86 m il. p u d ó w  j. W sk u tek  tego m in ister skarbu 
uznał za stoso w n e ustanow ić proc enty d la  o k re ś le 
nia w y so k o śc i norm alnej p ro d u k cy i cu k ro w n i i d la 
za liczen ia  w  p o szczegó ln y ch  fa b ry k a ch  n adm iaru  w  
o k resie  19 10 —1 9 1 1  r. w  n astę p u ją cy c h  c y fra c h :

1)  P ro cen t dla o b liczan ia  ilości norm alnej 
p ro d u k cy i cu k ro w n i w  w y so k o śc i 1 10 ,5  P r oc. od 
usta lo n ego  ob ecn ie  ro zm iaru  pro d u kcy i, p mad 80 
tys. p u d ó w  d la  każdej.

2) P ro cen t nadm iaru , ja k i okaże się  ponad 
ogóln ą p ro d u k cy ę  norm alną, w  ilo śc i 97,5 p ro c. od 
w ym ien io n y ch  n ad m iarów ; i

3) p ro cen ty  d la  zaliczen ia  w e d łu g  katego ry i 
w  cu krow n iach , ponad 80 tys. p u d ó w  d la  każdej, 
pozostałego  cu kru , z w yjątk iem  w ym ien ion ego  w  
§ 2 ninicr»/.ego okóln ika nadm iaru : a) do kateg aryi 
cukru  w o ln ego  74,92 pro c.; b) do k ate g o ry i zapasu 
n ie tyk a ln ego — 12 ,54  p ro c. i c) do zapasu  w o ln e g o — 
la i54 Proc.

P r z y  stoso w an iu  p o w y ż sz y ch  ob liczeń  ro ż
ni' ir p ro d u k cy i cu k ro w n i pow in ien  b y ć  b ran y : d la 
cu kro w n i, k ió re  sk o ń czy ły  p ro d u k cyę  do dnia i-g o  
stycznia r. b .—na p od staw ie  danych , d ostarczonych  
na d. 15  stvczn ia r . b.; d la  cu k ro w n i, k tóre nic u- 
k o ń cz y ły  kam panii przed  d. 1  stvcrn ia  r. b. i d ia  
cu kro w n i -a fin e ry i—zgodnie z danem i, dostarczone- 
mi zarząu om  a k c y z y  na 15  kw ietn ia

P o d z .a f c u k rt  ir~ k ate g o rye  w  każdej fa b ry 
ce  w e d łu g  po w y ż sz y  c o  p ro cen tó w  d okon an y m a 
b yc w  sp o só b  n astęp u jący : w  cu kro w n iach , gdzie 
ustalon y ob ecn ie  ro zm iar p ro d u k cy i nie p rz e w y ż 
sza] określo tię j dla n ich  'W ysokości p ro d u k cy i nor 
m alnej, należy id l ic z jć  od rzec zyw iste j ustalohej 
już  ilo śc i p ro d u k cy i n orm alnej, z w y łączen iem  p ie r w 
szych  80 tys. p ud ów , 74,92 p ro c. do k atego ry i cukru  
w o ln ego , 12 ,54  proc do k a te g o ry i zapasu  n ie tyk a l
nego, p o zo sta łą  zaś ilo ść  cu k ru  za lic2y ć  do katego- 
ry i zap asu  w o ln ego . W  cu k ro w n iach  zaś, gdzie 
usta lo n y ob ecn ie  ro zm iar p ro d u k cy i cu kru  p rz e 
w y ż sz y ł o k re ślo n ą  d la  nieb n o rm ę p ro d u k cy i nor 
m alnej, n a leży  uprzednio  o d liczyć  97,3 p ro c. tej nad
w yżk i, a  następnie dokonać pod ziału  w e d łu g  kate- 
g ó iy i, z w yjątkiem  p ie rw sz y c h  80 tys. p ud ó w , w e 
d łu g  p o w yże j w sk a z a n y ch *  procentów , pozostałe j 
ilośc i p ro d u k cy i danej fab ryk i.

Z E  S P O R T U .

Z  sck'-yi wioślarskiej P. T. G.
W y d z ia ł se k cy i w io ś la rsk ie j P . T . Ci. p ostano

w ił w  roku b ieżącym  w y d a w a ć  żetony pam iątko w e 
za w y c ie cz k i turystyczne. P ie rw sz a  taka w y c ie cz k a  
o d b y ła  s ię  w  p oniedziałek  d 30  m aja. Lo d z ie  „ W i
s ła *  pod sterem  p. S ,  C b m u rzyń sk iego  p rzy v/ic> 
ś la rzac h  pp. W . A m b ro zew iczu  i S . A m b ro żew i- 
czu oraz „K ro g u le c "  pod sterem  p. E . V ettera  p rz y  
w io ś la rz a ch  pp. S t. Z ie liń sk im  (jun ior) i R . W o ro  
n itek im , pom im o fatalnej p o g o d y  w y r u s z y ły  z p rz y  
stani T -w a  o godz. 3 ran o  i k ie ru ją c  się  v- gó rę  
D niepru d o tarły  cio w . G ltb ę w k i, o d le g łe j o 44 
w io rsty  od k i jo w a . T e g o ż  sam egd  dnia łc cizie p o 
w ró c iły  o godz. 1 1  ej w ieczorem .

Wycieczka kolarska do Żytomierza.
W y c ie c z k a  k o la rsk a  do Zytom iei za u d ała  się ' 

św ietn ie  W z ię ło  w  niej udział 8 d ruh ów , w y r u 
sz a ją c  w  d ro gę  w  sobotę przed  św iątkam i w ie cz o 
rem . Od C lurow szczyzny 3 d ru h ó w  p o w ró c iło  do 
K ijo w a —je d e n  z pow o d u  zep su cia  s ię  m aszyn y, 
d w aj in n i—w sku tek  zm ęczenia. R e sz ta  k o la rz y  uda
ła  ł;i  ̂ w  d alsza podróż, po całon ocn ej jeżd zie  rano 
stanęli oni v. k a ro sty sz o w ie , p o  południu z a ś—w  
Ż yto m ierzu . W  o o n ied zia łek  v) poiudnie opu c i l i 1 
Ż yto m ie rz  i bez żadnych p rzy gó d  p rz y je c h a li do 
K ijo w a  o godz. ir -e j w ieczo rem . P o go d a  c a ły  czas 
sp b żyja ła  podróżnikom  i pom im o d o ść u c iąż liw e j 
d ro g i p o w ró c ili oni do K ijo w a  zd ro w i 1 rzeźcy.

, Próbne wzloty.
Na, p olu  strzełn ięzera n a  S y rc u ; w ob ecn ości 

zap ro szon ych  g o śc i i rep rezen tan tów  p rż sv , o d b y ły  
się  w ć z o ra j w  god zinach  w ieczo rn ych  próbne w z lo 
ty n ło o e g o  ńw iatora p S ik o rsk ie g o , studenta m ie j
s c o w e j/ p o lit e c h n ik i ,  a syn a  znakom itego p s y 
ch iatry .

P. S ik o rsk i la ta ł na tap lan ie  w ła sn e g o  Syste
m s, zbud ow anym  tu w  K ijo w ie , a  p o siad a jącym  
w ie le  n o w yc h  urządzeń  do dziś nie u żyw an ych .

W a g a  p rzy rząd u  w yn osi o ko ło  20 p ud ów , 
szero k o ść  1 2  m etrów , m otor ; ag ran ićzh y  system u 
„A rg u s "  55 sił.

W z lo ty  o d o y ły  się  w  w arunnach  n ad er n ie 
pom yślnym i (w ia ir  ty ln y  4 m etry na sekund ę) i 
n ie rw sz y  w z lo t b y ł nieu lan y , b o w iem  na skutek 
s iln eg o  podm uchu w ia tru  p ilot m u sia ł w y lą d o w a ć  
po w zn iesien iu  się  na k ilk a  m etrów .

D ru gi w zlo t b y ł za 10  n iezm iern ie  udatny. 
A w ia to r  przez 3  min. 36  sekund sz y b o w a ł w  p o 
w ietrzu  na w y so k o śc i śred n ic  50 m etró w  i zato czył 
2 k rę g i, z ro b iw sz y  4 ao  5  w io rst drogi

Ś lic z n e  b yto  w y lą d o w a n ie . Avt iator za jech ał 
przed g a ra ż  tak d okład n ie, że stanął śc iś le  na iem że 
m iejscu, z którego' w y ru sz y ł.

Z  jacht-ldubn.
W  nied zielę  i w  p oniedziałek  d 29 i 30 b. m. 

k ijo w sk i jach t-k iu b  obchodzi! X X V - le c ie  sw eg o  
istnienia.

Z  tego p ow od u  o d b y ły  się  re g a ty  jub ileu szo  
w e. R ezu lta t b y ł następ u jący:

I b ie g —na łod ziach  sp a ce ro w y c h  dystans oko
ło 600 »ążni.

Z  3-ch u b iega jący ch  się  ło d z i--z w y c ię ż y ła  
łódź „B a ry sz m a "— sternik  p. P io tro w sk i i w io ś la rz e  
pp. D orożyń sk i i Czeczot.

I i —b ie g —pań na ka jakach , z w y c ię ż y ła  p W in 
ter na „R u s  ’ce " . ,

III b ie g — na p o jed ynkach , d ystans około  700 
sążni: 1)  p. S te fan  A rc isz e w sk i 8 m. 48 s .t 2) p.
K a sa r ic h in —8 m. 55 s.

N astępnie o d b y ły  się w y śc ig i m ie jsco w ych  
m aryn arzy .

W y śc ig  łodzi żag lo w yc h  nie doszedł do 
skutku.

W ieczo rem  „Jach t-C lu b " rzęsiśc ie  b y ł ilu 
m inow any.

Wyścigi kłusaków.
W  p onied ziałek  d. 30 b. m. ro zp o czą ł się se 

zon k ijo w sk ich  w y śc ig ó w . P u b liczn o śc i na otw arc iu  
b y ło  b ard zo  dużo.

W  lożach  i na trybu n ie— m nóstw o pań.
K o ło  kas totalizatora i p rz y  sto likach  w  re- 

s tau racy i sp o tyka  się  znajom e twrarze  sta ły ch  b y 
w a lc ó w .

G ra  w  totalizatora dość ożyw io n a.
N ajw yższą  sum ę 85 rub, w y p la ta li za „C z e 

czo tka" A . K ohena.
Ja k  dotąd b ra ły  udział w  w y śc ig a ch  konie 

znanych  ju ż  nam  h o d o w ców .
P o szczegó ln y  rezu ltat w y śc ig ó w :
B ie g  l-sz y — III g ru p y  -200  rub  — D[2 w .: i)  

„M au r" o . G o rw ic a —3 in. 14-’ s.; 2) „F u k sy a "  P. 
M arkow a.

B ie g  L -g i, V III  g ru p y , 300 rub., i ł nj w .' 1)  
„M ołodik* W . P isa r e w r j 2 m. 49* s.; 2) „Z a jd a "  
I. K ariu k a .

B ieg  IIi-c i, IX  g ru p y , 250 rub., i J [2 w  . n  
„M ścic ie 1 " D< T ro fim o w ic z a —2 m. 404 s '; 2 ) „W o 1- 
czok" M. K a c z a ło w a —2 m. .u  s.; 3) „A ja k s "  M. Isa- 
je w a — 2 m. 436 s.

B ieg  1V- ty, 11 g ru p y , 400 rub., 1  w . d la  trzy
latków : 1)  „T u ja "  P. M arkow a — r ni. ,19’  s.; 2) „Is- 
ku stw ien n aja" A . K ohena - 1  m . 5 C  s.; d a le j p rz y 
sz ły : „P u la "  M. W  . „T a k o j że" M. T aran o w a-B ie ło zo - 
ro w a ; „B ezm ien " M. M asalitina 1 „B ed u in " W . Pisa- 
rew e j.

B ie g  V -ty  H an d icap . 300 rub., D ji  w .: 1) 
„C z e k " I. K ariu k a , 2.28* s. T o r  i 3[, sek.), 2) „M olo- 
d ik" W . P ia a re w e j—2 m. 34 s. ( f o r :lft sek.); 3) „ Z a 
gad k a " S . K a p re ło w a  —• 2 m. 35* s. (for. 7 1], sek.). 
B o le j p rz y sz ły : „G u d au r" E . Sem en k iew icz , „B o rb a "  
F K lu g a , „T u b e ro sa "  S . K o zin cew a, „L a rn etk a "  Al.
1 N. Szczek in ó w , „G u la "  P . K o n d ratjew ej.

B ie g  VI-ty V  g ru p y , 450 rub., i 1(2 w .: 1 1  
„W o ln o d u m iec" K . A łf ie io w a —2 m. 3 1 s.; 21 „Ź d an - 
n a ja " A . S e w r iu k o w ą —2 m. 35^ s.; 3) „C ayto n " M. 
W .—2 nr. 3 5 5 s. W y co fa n y  „A łty n "  A. K otik o w a.

B ie g  V IH -m y, 5 5 0 'rub., i 'j2  w .: 1 )  „C h oło- 
d n y j"  M. T a ra n o w a -B ie ło z o ro w a  — 2 n. 29 1 s,; 21 
„K a ra u ł"  A . K o h en a-- 2  t  30 ' s.; 3) „Ź g u c z y j"  S . 
G o rw :ca. B ez  m ie jsca  „N a o o r"  K . A łfe ro w a .

B ie g  V IIl-m y , V II  g ru p y , 350 rub., 1^ 2  w .: 
1)  „B a ro m e tr"  I. K a r iu k a - 2  n  32  s.; 2) „K u ra ż "  K . 
A ifi ro w a  — 2 m. 35 3 s.; 3) „P if ja ” M. K a cz a ło w a  —
2 m. 35 r s. B ez  m iejsca; „C zeczo tka" A . K oh en a i 
„Mac-N a fio r"  W . P is a 'e w e j. W ycofana, „K a rta "  N. C.

B ie g  IX -ty , X  g ru p y , 200 rub., 14 2  w .: 1)  „M a
u r" S . G e i”w ic a - -2  m. 467 s.; 2) „N ach leb n ik " A  S e -  
w i iu k ó w a —2 m . 50 s. B e z  m iejsca : „B o rb a "  J. K lu - 
ga, „G u d a u r" E . .'>em enkiew icża. W y c o fa n a  „S iw u - 
ch a “ W. P isa rc w e j.

W y śc ig i sk o ń c zy ły  się  o p ó ł do ósm ej w ie 
czorem .

N astępne w y śc ig i w e. jczw artek d a c z e rw 
ca r. b

T e l e g r a m y .

(Od korespondentów własnych i Ag. Petersb ) 

Wybory.
Wiedeń (AR). D nia i czerw ca rozpoczną 

się w ybory do parlamentu austryarkiego. T o 
czy się zapalczyw a w alka przedwyborcza po
między nie mcami wolnom yślnym i, socyali- 
stami chrześcijańskim i, Słoweńcami liberalnym i 
i klerykalnym i, jiolską partyą n.-d. i irnem i 
p artyairi polskiemi oraz pomiędzy obydwom a 
ruskiemi narodowem i grupam i G alicyi.

Dn. 30 m ąja w yw iązały się krw aw e star
cia w Pradze pomiędzy socyal-dem okratam i i 
socysd-narodowcam i, oraz pom iędzy Słoweńca
mi klerykałam i i liberałami.

LWÓW (Wł.). W  okręgach miejskich z 
urny wyborczej dotychczas w ysrły  osuby n a
stępujące: T ertil (nar.-demokrata), R osn er, J a 
worski i Koiyrtowski (konserwatyści) oraz Ł a 
zarski (demokrata).

Kraków (Wl.). Na posłów do parlamentu 
w ybrani zostali: L eo , Zielen iew ski, G ross i D a
szyński. Pom iędzy Doboazyńskim i d-r M arkiem 
odbędą się w ybory  ściślejsze.

LwÓ W  (Wł.) W  okręgach miejskich z ur
ny wyborczej Wyszli: G erm ar i Biliński. W  o- 
kręgu wiejskim : konserw atysta Goetz - Oko
cimski

Praga (W l,)„ W alne zw ycięstw o podczas 
w yborów  odnieśli mlodoczesL

Wiedeń (Wl.). Stronnictw o socyalistów  
chrześcijańsko-spoiecznych doznało podczas w y
borów dotkbwej '.porażki, tracąc cały szereg 
mandatów na rzecz innych stronnictw.

Na Bałkanach. .
W iedeń (AP). Chrześcijausko-socyalistycz- 

ną „Re*chs Post" odpow iada na zaprzeczenie 
„Neue Freie P resse " wiadom ości o mającym 
jakob y nastąpić nowym  kroku A ustry i w spra
wie albańskiej. W edług twierdzenia „R e ich s 
P ost" w. najbliższym czasie m argrabia Pallavi- 
cini ośw iadczy tureckiemu m inistrowi sp i. zagr. 
w sposób przyjazny, lecz bardzo kategoryczny, 
że jeśli T u rcya  nadal nic będzie zwracać u w a
gi na rad y  A u stiy ę  to ta ostatnia przem ówi V' 
energiczniejszy sposób lub nawet ucieknie się 
do energiczniejszych środktiw. W edług infor-. 
macyi „Neue F rcic  P resse " z Konstantynopola, 
T u rcya  skłonna jest do uważaniń artykułu 
„Frem denblatt" za opinię pryw atną. „Ź c it" , 
który w ostatnich .czasach w ystępow ał n a j
ostrzej przeciwko polityce rosyjskiej na B a łk a
nach, nazywa przedsięwzięty przez R o sy ę  krok 
odwetem za Buchlowitz i wita z uznaniem ar
tykuł „Frem denblatt", jako konieczną, jakkol
wiek spóźnioną odpowiedź Aehrenthala, który 
powinien w alczyć za w łasną spraw ę Je ś li R o - 
sya  krzyczy w u= jjyr narodów  bałkańskich, to 
Aehrenthai powinien irąbić im w uszy, by p rzy
pomnieć im o isaśieńiu A uSu yi. G azeta doma^ 
g a  się od Aerenttętta dalszych kroków  na rzecz 
reform i autoróhm  Albanii.

Konstantyłlópol (AP). Forta  zdecydowała 
się poczynić wielkie ustępstwa aihańczykom. 
Będzie im przyznana zupełna amnestya i p ra 
wo noszenia broni. Ściągan ie podatków będzie 
dokonyw ane przez dziekanów m iejscow ych na 
tych sam ych zitsadaćb, co przed reformami. 
Zarząd zostanie skoncentrow any w rękach u- 
rzędników albańczyków . pozw olone będzie u- 
żyw anie allabetu łacińskiejro W szkołach i do
kumentach urzędowych. Przyznanie autonomii 
wątpliwe. Dotychczas sy tu a c ja  w A lbann jest 
bardzo poważna. Pow stanie wzm aga się i o- 
garn ia  coraz to nowe okręgi. W  w ilajecie bi-

tajskim, w okręgu Mai kurdowie zabili znowu 4 
ormian i ranili 4. Projektow ano zamknąć szo
winistyczne „S ila c h ", „S u n g in ", „T ó p " i „K ur- 
żi>m“ , lecz Porta ograniczyła się do zabronienia 
im debitu w Konstantynopolu.

Cetynia (A l1). Issa  Bomtinac, który znaj
dował się w okolicach Gusinia, udał się wraz 
z dwudziestoma stronnikam i do sw ego miejsca 
rodzinnego Boletina, na granicy Serbii. T urcy 
wzmocnili straż pograniczną. Do Ipeku i Dya- 
kow a naaciągnęło znowu 1 5  batalionów tu
reckich .

UeskUa (AL). Przybył sułtan. Powitanie 
urzędowe było uroczyste, ludność przyjęła go 
chłodno.

Antivari (AP). KomuniKują szczegóły o 
statkach, które przyw iozły broń miridylom. 
Statki te są żaglow e, w ypłynęły one z Korfu 
pod flagą austryacką i, wziąwszy każdy po 
2,500 karabinów i kilku aloańCzyków, udały się 
do Medui, w  pobliżu której, spotkaw szy torpe
dowiec turecki, w yw iesiły  flagę turecką i na 
stępnie, podpłynąw szy do brzegu, flagę włoską. 
T rzy statki w yładow ano, czw arty odpłynął 
wskutek zbliżania się torpedowca tureckiego.

Konstantynopol (AP). W edług kom unika
tu urzędowego, aioańczycy zostali ooparci ku 
rzecze Cem. Część albańczyków uciekła do 
Czarnogóry, część ukryła się w górach pogra
nicznych, część zajęła dolinę Cemon pomiędzy 
góram i plemienia Moti i część zajmuje g ó ry  w 
pobliżu Sialec. W szystkie pozycye powstańców 
otoczone wojskiem . Ruch m iridytów ogran i
czy! się do usiłow ania zagarnięcia A lesyi, któ
ra  została odebrana z wielkiemi stratam i dla 
powstańców.

Konstantynopol (AP). A m erykanin Krcim ,
który przejechał A lbanię południową i przybył 
do Skutari, oświadcza, że ruch ogarnął całą 
A lbanię, na północ od rzeki Szkumbii wraz z 
Elbasaniem . C ztery torpedowce krążą po w o 
dach koło w ysp y  Imbros, na której ukazały się 
bandy greckie.

Konstantynopol (AP). G azety donoszą o 
wznowieniu roKowań turecKo-japońsk.ch w spra
wie zorganizow ania wzajem nych reprezentacji 
dyplom atycznych. ja p o n :a zrzekła się jakoby 
przyw ilejów  kapitulacyjnych.

Konstantynopol (AP). W  V ilajecie czu- 
skim wyw iązało się krw aw e starcie pomiędzy 
wieśniakam i tureckimi a kurdaml. S ą  zabici z 
oDydwóch stron.

Konstantynopol (AP). W alim  skutaryj- 
skim m ianowany został Mahmud Eddin, wice- 
min ster sprawiedliwości.

Dulcignc (AP). W edług info^macyi władz 
pogranicznych, już drugi dzień niema bitwy. 
T u rcy pilnie strzegą linii granicznej, wskutek 
czego m iridyci nie mogą dostarczać wiadom o
ść'. Straż przednia m iridytów mieść; się we 
w si Kukli, o 1 1 5  kilometrów od A lessio. Czy 
powstanie m iridytów przybierze znaczne roz- 
nuary, niewiadomo dotychczas, gdyż niema 
wśród nich jednom yślności. Myśl powstańców, 
polegająca na odcięciu armii Thurgut-baszy od 
men za, jest obecnie nieziszczalna,

T u rcy  Jo sta ja  corocznie znaczne posiłki z 
Salonik. Dnia 29 m aja przybyły rzeką Bojani 
ze Skutari 4 statki z amunicyą i prow izya, a 
d. 29 m aja —  10  siatków z artyle yą  i karta
czownicam i. Moniem przyDyło 2,000 jazd y, z 
Nizamu zaś kilka secin. W ojska przeciągają, 
nie zatrzym ując się, podążają do armii Thurgut- 
baszy w celu wszczęcia akcyi przeciwko mali- 
sorom. W  Skutari daje się odczuwać brak 
pożywienia. Zabronione w ypiorę zboża. O ba
w iają  się głodu w ca’ym wLaiecie skuta- 
ryjskim .

Cetynia (AP). W ojsko tureckie walczy p.o- 
tnyśinie z miridytami. T ych  ostatnich odparto 
za gó ry  i podzielili sie oni na drobne oddziały 
partyzanckie. Pow stanie nie szerzy się. Mali- 
sorow ie, którzy skoncentrow ali sw oje siły w 
Sielcu i na rzece Cem, stoczyli dnia 29 m aja 
decydującą bitwę z tuikam i, którzy napadli z 
północy i południa. M alisorow ie zostali pobici. 
T u rcy  połączyli się i utworzyli kordon wzdłuż 
granicy czarnogórskiej. Część pobitych mali- ] 
sorów uciekła na p raw y brzeg Cemu i w g ó 
ry, część na lew y brzeg rzeki. C i ostatni zo
stali przyciśnięci do sam ej gran icy  czarnogór
skiej. Dla uniknięcia konfHktó w Thurgut-basza 
zabronił surow o wojsku ostrzeliwać zbiegów i 
prosił rząd czarnogórski za pośrednictwem  am
basadora o rozbrajanie zbiegów  w razie, gdy 
ci przekroczą granicę, na co C zarnogóra zgo
dziła się.

B e lgrad  (AP). W iadom ości gazet austrya- 
ckich i niemieckich o tern, jakob y Aus^rya za
mierzała. prosić m ocarstw a o pełnomocnictwo 
na wprowadzenie porządku w Albanii, w yw o- 
tala tutaj silną konsternacyę. T # fc ra z ą , że je 
śli projekt ten zostanie urzeczywistniony, to 
A ustrya zajmie bezzwłocznie sandzak nowo- 
bazarski. t

WlGdeń (AP). W edług twierdzenia „Ncuc 
Freie P resse " ambasador turecki R eszyd basza, 
v/yniosł z rozm owy z Aelirenthaiem  wrażenie, 
że ten ostatni uważa artykuł „Frem denbłatta" 
za przyjazną rem onstiacyę. Aehrendia w y ra 
ził nadzieję, żc T u rcya  odniesie się przyjaźnie 
do rad A usfryi we wszelkich okolicznościach 
w swoim własnym  inte-eslc.

Petersburg (AP). Z  powodu doniesienia 
A gen cyi z Cetynii o przybyciu do Duratso 
eskadry w łoskiej, am basada w ioska oświadcza, 
że w ioski wice-konsul w D uratso telegrafow ał 
niedawno do Rzym u, żc w mieście m ogą w y- 
buennąć poważne zaburzenia. R ząd  uznał 
za potrzebne w ysłać krążownik „V a re se “ dla 
obrony poddanych włoskich G dy jednak za
częły nadchodzić bardziej uspokajające w iado
m ości i władze tureckie zagw arantow ały p o rzą
dek, to dow ódca krążow nika otrzym ał rozkaz 
powrotu, jńk tylko wice konsul przekona, się, 
że poddanym włoskim nic grozi niebezpie
czeństwo.

P etersbu rg (Wł.) W iadom ość o zniew aże
niu i aresztowaniu w Skutari konsulów ro sy j
skiego i gręckięgo nie została dotychczas po
twierdzona..

Konstantynopol (AP). Poi ta opracow ała 
tekst noty, która ma ! być doręczona G recyi. 
Porta żąda zadosyćuczynienia<ża ostatnie zabi
cie na granicy żołnierzy tureciueh. W nocie 
wym ieniono termin, w którym  żądanie P orty  
ma być wykonane.

Konstantynopol (AP). Pow rócił z Salo  
nik minister m arynarki. Pow rót m inistra znaj
duje się w związku z rokowaniam i w sprawie 
niezwłocznego nabycia dwu dreadnoughtów, 
które zbudowane zostały przez A nglię dla M e
ksyku.

W artość dreadnoughtów  —  4,400,000
funtów.

Rozrtichy w lniarzy.

B ar SUr Aub? (AP). Przy usuwaniu flag 
rew olucyjnych i plakatów, w ojsko i żandarme-
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ryS  w strzym yw ały Z trudem tłumy. Saoerzy 
musieli wyłam ać drzwi kościoła, by zerw ać z 
dzwonnicy czerwony sztandar.

Wizyta esnadry amerykańskiej.
PetersDurg (AP). Z  powodu przybycia 

dn. 2 9  m aja do Kronsztadtu drugiej dyw izyi a- 
tlantyckiej eskadry P .-A . Stan ów  Zjednoczo
nych, „R o ss ija "  pisze, iż w izyta ta jest pożą- 
danern zdarzeniem w życiu międzynarodoWem, 
jako przejaw zewnętrzny stosunków przyjaz
nymi pomiędzy obu mocarstwami.

Petersburg (AP). Przedstaw ili się Je g o  
Cesarskiej Mości dow ódcy i starsi oficerowie 
floty air erykańskicj. Następnie w obecności 
N ajjaśniejszego P an a w sali P iotrow skiej odby
ło się śn iadarie , w  którem brało udział 50 osób. 
Podczas śniadania . N ajjaśn iejszy Pan wniósł 
toast za rozkwit Stanów  Zjeonoczonych i floty 
am erykańskiej o~az zs zdrowie prezydenta T a f
ta. W ykonano hymn am erykański.

Przed koronacyą.
Londyn (WL). A ustryacki następca tro

nu Franciszek Ferdynand odm ówi1 sw ego u- 
działu w uroczystościach koronacyjnych w L o n 
dynie, gdyż jego  małżonce nie udzielono m iej
sca wśród m onarchów.

Przybycie ministra..
Bauen (Wl.). Przybył tutnj w specyal- 

nj’ m w agonie rosyjski minister spraw  zagran i
cznych Sazotiow . Po przebytej chorobie mini
ster czuje się bardzo osłabiony.

Z Maroka-
Paryż (AP). W edług inform acyi „T e m p s", 

francuskie m inisterstwo spraw  zagranicznych 
uważa, iż zajęcie Larrach c sto' w sprzeczności 
z aktem w A lgeciras i konwcncyam i franko- 
hiszpańskiemi.

Madryt (AP). N a złożoną am basadorowi 
hiszpańskiemu, m arkizowi V illasind a notę E !- 
gebbasa z powodu w ylądow ania oddziam hisz
pańskiego w Larrach e, am basador odpowiedział 
ustnie. W skazał on na m otyw y, jakie kiero
w ał;' rządem hiszpańskim w powyższym  w y 
padku i upewnił, że środk przedsięwzięte 
przez H iszpanię nie zaw ierają  nic takiego, co- 
by się sprzeciwiało układom, albo zagrażało 
nietykalności państw a szeryia. LIstne ośw iad
czenie am basadora zostało następnie potwier
dzone piśmienne.

T an ger (AP). W ojska przyciągnęły do 
Mekinesu w nocy na dzień 26 maja, straciły 
oni jednego żołnierza i mają 5 rannych. W o j
sko broniło się przez całą drogę, od energicz
nych ataków. Nieprzyjaciel stracił 50 ludzi. 
W ojsko rozlokowało się w ogrodach sułtań- 
skich. G enerał M oinier przyjął pretendenta 
M ulay-Zena, który przybył prosić o przeba
czenie. M oinier przyooiecał, że życie będzie 
mu ocalone i żc M ulay-H afid, nie zrobi mu mc 
złego. W ojsko w kroczy do m iasta dzisiaj.

P aryż  (AP). Z  A lkasaru  donoszą, że dn. 
27 m aja o północy przybyto wojsku hiszpań
skie i rozłożyło się obozem kolo bram y m iej
skiej.

T a n g e r (AP). Naachodzą do dyplom a
tów protesty od różnych plemion przeciw ko 
wylądowaniu w Larrache.

Madryt (AP), Z  parlam entu. C analejas 
oświadczył, że postępow anie H iszpanii w Ma
roku, nie może spowodow ać pow ażnego koiy* 
fliktu i jest jedynie natura.nem urzeczywistnie
niem traktatów . Minister finansów w niósł pro
jekt praw a o w yasygnow aniu  14  mil. na n a 
bycie amunicyi dla armii i floty.

Odznaczenie-
Berlin (AP.) W ynalazca preparatu „Stil- 

w a _san* pr. Erlich otrzymał tytuł rz. ta jnego 
radcy stanu.

Z prawbaawetwa.
B e m  (AP.) R a d a  związkowa większości? 

głosow  13 6  przeciwko 1 2  przyjęła projekt p ra
w a o asekuracyi lobotników  na WJpadełr cho
roby lub kalectwa.

Petersburg (AP.) M inisterstw o spraw  w e
wnętrznych wniosło do rad y ministrów projekt 
ustaw y farm aceutycznej.

Przyjęcie wydalonycn.
Petersburg (Wł). Na mocy rozporządze

nia T im aszew a p-zyjęto z powrotem do poli
techniki 1 5  w ydalonych studentów.

T nńnfcsterstwa hemunikftc/..
Petersourg (AP.) Zarząd kolejow y ma 

zam iar obstalować w 1 9 1 2  roku 50 p arow o
zów, 40 wagonów  pierwszej k lasy, 7 3  w a g o 
ny —  mizte, 14 7  w agonów  II k lasy, 423  —  
i i i  k lasy i 88 tow arow ych.

Petersburg (A l1) K om isya ao sp~aw bu
dow y nowych linii kolejow ych wypowiedziała 
się przeciwko budowie linii Cbodow Ka— (w po
bliżu Humania) M ikołajów-Chi rsoń-Kercz-La- 
binskaja (stacya w łaaykaukaskiej kolei).

Zatwierdzenie.
P e t e r s b u r g  (AP.) Prof. Ż u k ó w  zatw ierdzo

ny został na stanowisku dyrektora kiiow skiego 
instytutu politechnicznego.

Konfiskata.
(■ ' .

Petersburg fA P .) Skonfiskow ano numer 
gazety „Ziem szcz.na* z d. 29-go maja. R e d a 
ktora Glinkę - Janczcw skiago  pociągnięto dc 
odpowiedzialności sądow ej -z art. 10 34  (51 ko
deksu karnego,

Rokosz więźniów.
Kursk (AP). W  więzieniu ryhkietn trzej 

więźniowie napadli na dozorcę więziennego, o- 
bezwładnili go i otworzyli wszystkie cele

PorządeK przywrócili dozorcy, strzelając 
do więźniów. W  czasie starcia nikt nic u~ 
cierpiał.

Ostateczny wyrok w sptaWie Rejnbotd-
r-titersburg (Al ). Dń. 3 1  m aj? w  sena

cie ogłoszono w ostatecznej' formię w yrok w 
spraw ie generała R cjn bota  i pułkownika Ko- 
rotkija.

Zbrojny n ap ad -
Noworosyjsk (AP). Dh. 3 1  maja o g. 

i-e j po południu doKonano zDrojnego napadu 
na rosyjsk i bank dla handlu zewnętrznego. Z a 
bito stójkow ego, raniono pełnpmucniKa banKU, 
płatnika i służącego. Zrabow ano 40 tys. rV

Bandyci w maskach umknęli w  góry. Z a 
łoga w ojskow a zarządziła obławę.

Nabożeństwo żałobne.
P eterśb lltfj (Wł.). Z  in ic ja ty w y  ra a y  

miejskiej odbyło s ię  nabożeństwo żałobne z ł  
duszę znakomitego krytyka rosyjsk iego  Bieliń-
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sk ie g o . AV n a b o ż e ń stw ie  utjziat b ra ła  m ło 
d zież , p rz e d s ta w ic ie le  in te lig e n c y i m ie jsc o w e j i 
l ite ra c i.

Pojedynek-
Petersburg (W ł.). Na st. T o s n o  o d b y ł 

s ię  p o je d y n e k  p o m ię d z y  w s p ó łp ra c o w n ik ie m  
„ R o s s n '  R o m a sk ie w ic z e m  a  cz ło n k iem  klubu 
a e ro n a u ty c z n e g o  R a je w s k im . W y m ie n io n o  w y  
s t rz a ły , k tó re  n ie w y rz ą d z ił} ' je d n a k ż e  n iko m u  
sz k o d y

Aresztowania.
P e t e r s b u r g  iW ł.) . A r e s z to w a n o  z a  ndzia 

w  s tra jk u  6  ro b o tn ik ó w , p ra c u ją c y c h  w  c z a s o 
p iśm ie  „ R u s s k i j  P ie c z a tn ik * .

Opinia Guczkowa
WładywOfttok (W ł.). G ucz.kow  o św ia ii 

c z y i, że z a  ro k  W ła d y w o s to k  s ta n ie  się  n iiz t lo -  
nytą  t * :e rd zą .

Dom ludowy im. Bidińskiogo.
Petersburg (W ł.). N a  d o m  lu d o w y  im i' 

n ia  B ie liń s k ie g o  z e b ra n o  jh  ly s . rb .

Z  lo t n i c t w a

M o s k w a  (Ałr*)■ R o z p o c z ą ł s i ę  ty d z ie ń  a 
w ia ty c z n y  N a g ro d y  za  oz-as t rw a n ia  w /lo tu  
w z ię li: i - ą  n a g ro d ę : S i ip i u  del C a m p o  1 4 2 1 /-j)
m in u ty  i 2 - g ą  Je li.tn ow  (3 0 ,7  in w .j ł  i - ą  n a g r o 
d ę z a  w y s o k o ś ć  w z ią ł Je i im o w  1 1 ,0 5 9  m etró w ), 
d r u g ą  W a s ij je w  15 5 0  m etró w ); n a g r o d y  z a  ś c i 
s ło ś ć  w  w y łą d o w y  w ar.iu : p ie r w s z ą — W a s il je w , 
d r u g ą — Je iim o ty ; za. rz u c ą n ie  bornit: p ie rw sz ą
n a g r o d ę — W a s il je w  i d ru g ą  n a g ro d ę  -M aslen - 
n ik o w ; te #  o s ta tn i, sp u sz c z a ją c  s ię , w sku tek  z e 
p su c ia  s ię  m o to ru  u d erzy ł się  o z iem ię. A p a r a l 
t .sz k o u z o n y . L o tn ik  ni<- o d n ió .)  sz w a n k u .

B ę r l in  (A l*). N a  a e ro d ro m ie  w  Jo h a n n i- ,-  
t łia lu  ro z p o c z ą ł s ię  n iem ieck i w zlo t oki ężn y.

I>o M a g d e b u rg a  d. 2 9  m a ja  o g . O - e j  
z ra n a  o d le c ie li L im lp a in tiK  r W llm i-lb -r , R e i-  
h a ji lt ,  S c lia u e rb u rg , M u ller, K ó n ig  i T i  len .

S ^ h W « rtn  (A (T i I). 3 1  in a ja  o g . 0 z ra n a  
p rz y b y ł p ie r w sz y  W in z e rs , d ru g i I .in d p a in to c r , 
trz e c i— K ó u ig .

A w ia t o r z y  w y lą d o w a li bez p rzeszk ó d  i z o 
s ta li p rz e d s ta w ie n i p a rz e  a rc y k s ią ż ę c r j ,  k tó ra  
b y ła  o b e c n a  rta a e ro d ro m ie .

M O Siew a |A P ). P ie rw s z ą  n a g ro d ę  z a  d łu 
g o tr w a ło ś ć  w z lo tu  o trz y m a j S c ip io  de! C a m p o  
( 2 1  m . 1 1  sek .), d r u g ą — Je fim o w  ( 1 3  m. 3 1  s ). 
P ie rw s z ą  n a g ro d ę  z a  s z y b k o ść  o trz y m a ł S c ip io -  
d e l-C a m p o , d r u g ą  Je f i iu o w . P ie rw s z ą  n a g ro d ę  
z a  w y lą d o w a n ie  z z a trz y m a n ie m  m o toru  o t r z y 
m ał Je f im o w , d ru g ą  — W a s il je w . P ie rw s z ą  n ą- 
g io d ę  z a  d o s ta rc z e n ie  w ia d o m o śc i w  n a jk r ó t  
sz y m  cz a s ie  o trz y m a ł Je fim o w , d r u g ą  —  W a 
s ilje w .

tkalerynosław (A P)- L o tn ik  G a b a r -W ly ń -  
sk i d o k o p a ł d w ó c h  w z lo tó w  n a  w y s o k o ś c i 4 00  
m e tró w  i u trz y m a ł s ię  w  p o w ie trz u  p rzez k w a 
d ra n s .

Btuksela i W  S te r o w ie c  „>  ille  d e  R ru - 
\ c l l e “ po  w y lą d o w a n iu  w z n ió sł się- z n o w u  n a 
g le  w p o w ie trz e  bez p a s a '.e ro  w.

R ó ż n e .

Belgrad (A lb . N a s tę p c a  tro n u  A le k s a n 
d e r  w y r u s z y ł ze ś w itą  d o  L o n d y n u  n a  k o ro n a - 
r y ę  k ró la  Je r z e g o .

Bruksela i.W L). P ro f. W ilia m  p rz y z n a ł się-, 
że d o p u śc i! s ię  d e t lo ra c y i "  1 u c z en n ic , z a m ie 
sz k a ły c h  w  je d n y m  z in te rn a tó w  k a to lic k ic h .

M o s k w a  i A P ).  » ,  S t ; ;o o U  ia d c z e sk ie j 
sp ło n ę ło  2 0  b u d y n k ó w . S . .a t } -  w y ’ o sz ą  10 0  
ty s ię c y  rb .

W ła r fv W O Stok 1 A lb . B . d o w ó d c a  z a ło g i 
s y b e r y is k ie j  k ap itan  i - g o  s to p n ia , b aro n  R o -  
d e n , s k a z a n y  z o sta ł na 3  i p ó l ro k u  ro t  a re -
sz ta n ck icb  za ro z trw o n ie n ie .

Petersburg (A lb . Z m a r ł se k re ta rz  s ta n u , 
cz ło n e k  R a d y  P a ń stw a  M ik o ła j M a n s u r o w .

Czehryń (A lb . W  s u b o to w ie  w ij* w . czr- 
liry  lisk i 111, s p ło n ę ło  50  ch at.

Sofia (A K ). Z w ią z e k  ró w n o u p r a w n ie n ia  
ko b ie t o p r a c o w a ł p-. tyc-yę d o  w ie lk ie g o  z g r o m a 

d z e n ia  narodi)W 'ego w  s jjr a w ie  p rz y z n a n ia  k o 
b ietom  p ra w  w y b o rc z y c h .

Sofia (A t ') , P o w r ó c ił  z W ie d n ia  c a r  F e r 
d y n a n d .

Waszyngton (A P ). S e n a t  p rz y ją ł p ro je k t  
p r a w a  o b ez p o śred n ic h  w y b o ra c h  se n a to ró w  
p rzez  g ło s o w a n ie  p o w sz e c h n e . \

Sztokholm (A P ). O tw a r ty  z o sta ł V I  k o n 
g r e s  m ię d z y n a ro d o w y  w  s p ra w ie  p ra w  w y b o r 
czych  k o b ie t. B ie rz e  w  niin  u d zia ł 1 ,0 0 0  d e 
le g a tó w  i d e le g a te k  z E u r o p y , A m e ry k i i A u 
s tra lii.

Tokio (A P ). K s ią ż e  K a ń - I n  p rz y ją ł  g o 
d n o ść  p re z y d e n ta , a m b a s a d o r  r o s y js k i  g o d n o ść  
h o n o r o w e g o  p ie z y d e n ta  T - w a  1 osy jsfco ę jap oń  
sk ie g o .

Ryga ( v p ) . D n . 2 9  m a ja  o tw a rta  z o s ta ła  
w y s t a w a  h a n d lo w o -p rz e m y s ło w a . O p ró c z  eks- 
p o n e n tó w  m ie js c o w y c h  b io rą  w  n ie j u d z ia ł l i 
czn i w y s t a w c y  z g u b e rn ii w e w n ę trz n y c h .

Charków (A P ). f l n ia  3 0  z r a n a  n a  s k r ę 
cie ko lo  z jazd u  N e tc c / y ń s k ie g o  p r z e w ió d ł  się  
w a g o n  t r a m w a jo w y  i. 5  o su ń  ra n n y c h .

Mińsk (A P ). W  K o rc łib a c h  w  p o w . n o - 
w o g ró d z k .m , sp ło n ę ło  3 0 0  d o m ó w .

Petersburg (A P ). S t a n  z d ro w iu  w ic e m i
n is tra  sk a rb u  N o w ic k ie g o  p o le p s /y l s ię  W ic e 
m in iste r w y je d z ie  w k ró tce  z a g ra n ic ę .

Petersburg (A P ). w ic e m in is t e r  p rz e m ysłu  
i h an d lu  M iller o trz y m a ł u r lo p  d w u m ie się c z n y .

L o n d y n  (A P ). S e k r e ta r z  zw iązk u  w ła ś c  - 
■ieli s ta tk ó w  o ś w ia d c z y ł, że z w ią z e k  nie ustąp r 

żąd an iu  zw ią z k u  m a jtk ó w  i p a lą c z y  w  sp ra w io  
ud zia łu  w u tw o rz e n iu  k o m isy i p o śre d n ic z ą c e j, 
nie u w a ż a  s tra jk u  m ię d z y n a ro d o w e g o  za p r a w 
d o p o d o b n y  i p rz y p u sz c z a  m o ż e b n o ść  s tra jk ó w  
lo k a ln y c h .

B l 'd a p e S 7t  (AT ). W y je c h a ło  d o  R o s y i  w  
te ł.ic h  n a u k o w y c h  8 0  u rz ę d n ik ó w  k o le i rz ą d o 
w y ch .

Lizb-ina (A L ). W cz a s ie  w y b u ch u  d y n a 
mitu trzy  o so b y  o d n io s ły  r a n y .

T e h e r a n  (A P ). W  S z y r a z ie  ż o łn ie rz e  n ie 
z a d o w o le n i z nii za p ła ce n ia  im  żołdu z a b a r y k a 
d o w a li s ię  w b eśc ie  p rz y  k o n su la c ie  a n g ie l
sk im . S t r a ż  k o n su la tu  u s i ło w a ła  ich  o d e p rz e ć . 
P rz y sz ło  d o  s tu ic ia , w  c z a s ie  k tó r e g o  je d n e g o  
p e rs a  z a b L o , d w ó c h  p e rs ó w  i je d n e g o  s ip a ja  
ra n io n o .

Petersburg (A P ) .Z a k o m u n ik o w a n o  w d z ię c z 
n o ść  N a jw y ż s z ą : w ic e m in istro w i w o jn y  P o liw a -  
n o w o w i za  d o s k o n a łe  p e łn ie n ie  o b o w ią z k ó w  
mi .is t r a  p o d c z a s  n ie o b e c n o śc i te g o  o s ta tn ie g o . 
R e r b e r g o w i i R e d ig e r o w i— za d o s k o n a łe  w y 
k o n a n ie  d ą n e g o  im  z w o li N a jw v ż s z e j p o le c e 
n ia ,. p o le g a ją c e g o  na re w iz y i d z ia ła ln o ś c i g łó w 
n e g o  z a rz ą d u  b u d o w y o k rę tó w .

I l g l k z  (A P ). U  1 5  w io r s t  od m ia sta  w e  
wsi. K ia s n e m  lic z n e  to w a rz y s tw o  p rz e p r a w ia ło  
s ię  n g  d p ugi b rz e g . W sk u te k  p rz e ła d o w a n ia  z a 
to n ą ł prom - Z g in ę ło  o k o ło  3 0  o só b .

Petersburg (A P ) N a c z e ln ik  m ia sta  sk a z a ł 
r e d a k to ra  g a z e ty  „ Z w ie z d ą 1* n a  z a p ła c e n ie  
g r z y w n y  w  w y s o k o ś c i 5 0 0  rb .

Giełda Petersburska.

D nia 3 1  go  m aja 19 1.1 r.

Berlin. W ypłaty na Peteraburg Sp. 2 16 4 0
kup. 2 16  35

Kur* w ek slow y  na Petersburg na 8 d n i ------
. ICO 404»/*»,  p ożyczka 1905 r.

4 ° ', ren ta  p ań stw o w a 1804 r  . . — .—
R o s j j  bil. k red yt 100 rb  . 2 16  35
D y s k o n t o  p i  y  w a t n e  . . . .  3 n/ t i

1 sp oso bien ie  m ocne.
Wludun.—5 %  pożyczka ro sy jsk a  1906 r . 104 ic
Pąryt.—W y p ła /y  na P ete rsb u rg :

C ep a  najniższa . . .  . 267 co
C e r a  n a j w y ż s z a ....................................... 26000
40,n renta państw ow a *894 r. . . 94 qo
41 a0/, p ozyczaa  1909 r. . . .  '03.70
5 'G  pożyczka ro sy jsk a  1906 r. . 104 75
D /skon q p r y w a t n e  . . . .  2 =4 ‘' '0 
l 'sp o sob ien ie  m ocne. 

koiAl-yn. ■—ę,'*', pożyczka ro sy jsk a  1906 r. . 104'' s 
4* p o życzk a  ro sy jsk a  toog r. b».z kup. io i  I, 

Am sterdam . 5" 0 p o życzka ro sy jsk ą  igoó r.
4J 't %  p ożyczka ro sy jsk a  1909 r. 97M,

W iedeń 5:, pożyczka ro sy jsk a  1906 r. i o j . io

D nia 3 1  m aja 1 9 1 1  r.

W e k s le  term inow e na L on d yn  3 m. 10  f, st. 94 40
„ czek i za 10  f. st. . . — .—
„ na B e r lin  3 m za 10 0  m . . -
„ czeki za 100 m ar . . 46 19
„ na P aryż  3 m. za 100 fr. . — . —
„ czeki za 100 fr. . 37-30

D yskonto g ie łd o w e  . . . .
4°/° Pań stw ow a renta 94 'l j
( %  P o ży czk a  1905 r 104 —104B4
5 ’/0 po ryczk a  1908 r. 104*19
4' f V P o życzka  1905 r. 103— 10I */2
3 .. P ożyczka 1906 r. IO4M4
4*/2 l0 P o ży czka  1909 r. 94 D —100
4° 0 L is ty  zast. Sz la ch . B anku . 9 1 - 9 B I 4
41 2°'0 L is ty  zast. Sz la ch  Banku Z iem . 951 2 - 9 6
5 / ’ . u i* it n 89- ,

,4 ’ 0 S w .a d e c tw a  w ło śc iań sk ie 911/2—92
a '. ,nT Ł. >t tt 96 — 96/2
5 . >w iadrctw a w ło ściań sk ie . 100 4
5 ’-0 P o życzk a  prem . 1864 r 468' 8

„ ., 1886 r. . 368
5"'„ Obi prom . S z la c h  Banku 328
3J L is ty  Z ast. Sz lach  Banku Z iem —
4‘A'i'o O blig. P t ie rs b . M K red . T  a. 9 D /4 -9 2
5"/c „ B akińsk

O blig. O desk K re d  T -a

5u/n O blig. K ijo w sk . M. K red  T  w a.
W ,%  . . . .
5° o O biig. M oskiew sk. K red . T-a.
'* /„%  ..

O Ti> o 
4" 0
A 'h %
41 a A

' ■%
4’/aVa
4 W 0  
V I %
p/20'o

„ B e s a r - T a u r . D. Z iem .
„ W ileń sk . B an . Z it 111.

Dońsk.
K ijo w sk  B an ku  Z iem  
M o sk .cw sk . „
N iż .-Sam ar. „
P o h a w sk . „

41 a’ /,, T u lsk . „
L1 2° o C h ark o w sk . „
41/ 0 „ L isty  Z ast ( b ers  Banku Z iem . 
A k c y e  r-go T -a  Ż e g l. po D niepr/e .

2 go „  »  „  „
A k c y e  T  a K aukaz i M erku ry  
A k c y e  R o sy jsk . T -a  Ż e g l. H andl. ( zarn . 

K os. T -a  transport i asekur.
T  a U bezpieczeń  „ k o s y a "
M osk -K azańsk ie j kolei 
Mosk. is W o ro n es. kolei 
Mosk W in d .-R yb iń sk .
P o t-W sch ó d  kolei 
A z  ow sko-D ońsk, . f ,  .,

„ W ołsko -K am sk . b.
R o sy jsk  d la H andlu Z ew u . . 

A k cy e  Ros. >' nuisk.
„ R o s. H andl P rzem ysł.

A k c y e  P e iersb . M iędzynar. K o m erc.
„ P etersb . D yskont. Poźvezk. .

P ętersb . P ry w a tn  -Kom .
„ B ąnku Z jedn oczonego.
„ K ijo w sk . P ry w . banku h a n d l.
„ B e sa ra b sk o -T a u ry ck . .
„ W ileńsk Z iem sk . B anku
„ Dońsk B an k u  Z iem sk

A k c y e  K ij. B an ku  Z iem sk ieg o  
„ M oskiew sk. „
„ N iż e g o r-S a m a r. „
„  i 'o lta w sk  ,

P e te rs b -T u is k . „
„ C h arko w sk .
„ B ak iń sk . T -a  N afiow . .
„ K asp ijsk . T -w a
„ Maft. i H andl. T -a  M am asz

Naft. ’ l'-a B r  N obel. .
U d z ia ły  T o w . Naft B r  Nobel .

„ B riań sk  K opaln i W ę g ła  
„ B ria ń sk  F ab r. szyn  .
„ N ft T -w a  lla rtm a n  .
„ K olom ieńsk. F a b ry k i .
„ F a b r . M alcew sk
„ P etersb u rsk . M etalurg.
„ Nikopol-M at iupolsk . .

P u tiło w sk ....................................
U d z ia ły  R o sy jsk . B a it  F a b ry k i.
'  IC R o s. F ab r. lo k o m o t' ( Bue I .

„ L-a ( łd lc w n i sta li ,,Sorm ow o!t 
A k c y e  F a b r. W a g  Feniks.

„ T -a  „D w ig a tie l“ .
„ D oń sk-Jn rjew sk  M etal. T -a .

92’ 4 -9 3B 1 
«7:i/i -  88yi 
)O0 lOk
02* 2- 93'L’

lo t
9 t

QO —90j ls 
90 -ęo^/t 

891 8 - 8 9 rl, 
go a- 91 :V, 
got.j—917* 

90 —QOr/§ 
90 -oo !4 

90B2— o t ł U 
90 - 90* t 
90--9 0JL

5 1 3  S I  5

189 — 190
259 — 260'/ 
212 2 16

1040 — 1050 
405 - -40O

362 -3 6 4  
S 3 S  5 3 0  
SotJ—^10
2 5 7 - 2 5 5
2 9 4 -2 9 5

0 5 8 -6 6 3  
6 14 —619  
c 55-660 

722
7 3 6 - 7  U

724
583 - 5 9 3
ł4« “ 453 
464—469 
3  0 - 3 1 2  

1645 - 1660
Ko.
. 12050

1*4 -> 8 5  
275-278 
2 5 3 - 254 
796 — 801 
242 244
237—239 

142M2

*57—158 
269—*72 
269— .72 

32 5 ‘ lt—327

U sposob ien ie  z w a lo ra m i p ań stw ow ym i i 
z p ap ieram i d yw id en d o w ym i spokojne i ch w iejne; 
z p rem iów kam i stale .

R O Z M A I T O Ś C I

U ęm ib iU w u  p o c ią g . New ad a b y ła  dotącf M ek
ką d la  n ieszczęśliw ych  m ałżon ków  i m ałżonek, pra- 
in ą ry c h  uzyskać ro zw ód , z p ow odu n iezgo d ro śc i 
charakterów ^ złego  pożycia  i n ieod pow ied tiiego  ob
chodzenia sie . R o zw ó d  m pżna b y ło  p trzym ać dość 
łatw o, lecz  kon iecznym  w aru n k iem  u p raw n ia jącym

do w niesien ia  sk arg i ro zw o d ow ej, b y ło  lorm ainc 
p rzem ieszk iw an ie  w  Stan ie Newaida przez pół ro 
ku. P ra w o  to obecnie zostało zm ienionem  o tyle , że 
w ym agan em  będzie od 1 c z e rw c a  b. r. rzeczyw iste  
s ta it  p rzeb yw an ie  w  N ew adzie przez c a łe  sześć 
m iesięcy, pci u p ły w ie  zaś tegc  term inu m ożna do
p iero  w n osić  do sądu pow ództw o ro zw od ow e.

T a  zm iana p raw o d aw cza  w y w o ła ła  w ie lk ie  za
niepokojenie w śró d  niezgodnych p a r m ałżeńskiełt, 
to też w iete  takich  stadeł, p rag n ących  się  ro zw ieść  
p ostan ow iło  udać się  do N ev ad y  przed 1 cz e rw c a  
jeszcze, a b y  skorzystać  z m ożn o-c: w n iesien ia  sk a r
g i ro zw o d o w ej przed w p ro w ad zen iem  now ego 
przep isu  p raw n ego , zm uszającego do ątałego  p ó ł
rocznego pobytu w  nudnej m ie jsco w o ści. Z a rz ą d  
k o le jo w z  w y s ia ł tedy sjJem  a ln y  „p o c iąg  ro zw od  >- 
w y  z N ow ego  Y o rk u  do R en o , sto licy  Stan u  TTe- 
vad a , a p asażero w ie  tego p ociągu  p o d ró żo w ał' 
przew ażn ie  pod p rzybran em i n azw iskam i i u d aw a
li, że ja d ą  do N e ra d y  w  ce lu  korzystan ia  ze ś w ie 
tnych w aru n k ó w  k lim atyczn ych  i d la zw iedzan ia 
m iasta R eno.

N ie u r fe c m a  01/p o w ic i!B ia m u T a h a .  K siążę  że 
lazn y nie odznaczał się  zbytnią w ytw o rn o śc ią  i u- 
p rzejm ością, jak  św ia d cz y  o tern o p o w ieść  p ew n e
go am eryk ań sk iego  dziennika.

P ew ien  am erykanin  p ro sił k sięcia  o um iesz
czenie syna w  służb ie  d yp lom atyczn ej. S y n  m ój je s : 
bardzo uzdolniony —m ó w ił petent—w ła d a  siedm iu 
językam i. „D o p ra w d \.-“ —zap yta ł B ism arck , który 
nie uznaw ał znajom ości ję z y k ó w  za dowód uzdol
n ien ia— „w takim  razie syn pański m ó g łb y  znako 
m icie sp e łn ia , obow iązki Kelnera'."

/ • V ł i ż '/ /  r l J b p i t  p w ijh fhx : h. Jed en  z m ilio 
n eró w  am eryk ań sk ic h  zaku pił od agenta rzekom y 
ręk op is O w id yu sza  za ce n ę j ro.ooo doi ,1 ów . R z e 
czozn aw cy, m iędzy innym i znany antyk .vzr>’ " sz 
fran k fu rck i I.eo  B a er , uznali ręk o p is za s fa łsz o 
w an y.

Z ostatniej chwili.
(Od korcsponJpn/iiw własnych i Ay. Ve1ersb.). 

Jubileusz.
W a r s z a w a  (W ł ) W c z o r a j w ie cz o re m  ob- 

thod/.ono ju b ile u sz  2 5 -Ie tn ie j p ra c y  n a  n iw ie  
lite ra c k ie j M a ry i R o d z ie w ic z ó w n y . O b ch ó d  z o r 
g a n iz o w a n y  zo sta ł p rzez K o ło  z ie m ia n e k . W o 
bec o d m o w y  w ła d z  p o z w o le n ia  n a  u rz ą d z e 
n ie  sz e rsz e g o  o b ch o d u , u r o c z y s to ś ć  ju b ile u s z o 
w a  o d b y ła  sie  w sa li zw ią z k u  1 za tn ie śln ik ó w - 
c h rz e śc ija n . W  s a li  z g ro m a d z iło  s ię  p a rę s e l 
p rz e d s ta w ic ie li t e ra tu ry , p ra s y , iu s ty tu c y i k u l
tu ra ln y c h  o ra z  k o ła  d em ia n ck .

Z g ro m a d z e n ie  z a g a iła  p. K le n je w s k a , po- 
rzem  p r/.e in u w ia łi: w  im ien iu  lite ra tó w  Ś w i ę 
c ick i, K o ta rb iń sk i i B a liń s k i , w  im ien iu  szkó l 
g o s p o d a rc z y c h  k o la  z ie m .a n ck  w fo śc ia n k i ze w si 
M iro s ła w ie  i G rz ą d z ic  o ra z  w ło ś c ia n in , w y c h o 
w a n e k  ju b ila tk i. 1’ ię k n ą  m o w ę  w y g ło s i ł  K o r 
zon . N a s tę p n ie  p rz e m a w ia li ks. G r a le w s k i , 
K re tk o w s k i, k an o n icz k a  R z e w u s k a  i sz e śc iu  r o 
b o tn ik ó w - K o ło  z ie m ia n e k  w rę c z y ło  ju b ila tc e  
d y p lo m  c z ło n k a  h o n o r o w e g o  i k w ia ty .

O d c z y ta n o  lic z n e  d e p e sz e  o ra z  l is t  S ie n 
k ie w ic z a , k tó re g o  ż o n a  b ra ła  u d zia ł w u r o c z y 
s to śc i. .

R o d z ie w ic z ó w n a  o d p o w ie d z .a ła  g o rą c e m  
p rz e m ó w ien ie m . P o d c z a s  u ro c z y s to ś c i c h ó r wy 
k o n a ł k ilk a  p ie śn i.

Fiasco.
P flzn ań  (W ł.). W sk u te k  z b y t m ałe j fr e k 

w e n c j i  p u b lic z n o śc i, p iz e d s ię b io rc y , k tó rz y  p o 
s ia d a ją  n a  w y s t a w ie  z a k ła d y  d la  ro z r y w e k , b a n 
k ru tu ją . P o m ię d z y  za rz ą d em  w y s t a w y  a  p o 
sz c z e g ó ln y m i p rz e d s ię b io rc a m i w y n ik a ją  n ie p o 
ro z u m ie n ia , k tó re  m a ją  c z ę sto k ro ć  p rz e o ie g  
s k a n d a lic z n y . Z a r z ą d  o b ją ł z b a n k r u to w a n y  k i
n e m a to g ra f.

Hakatysci w sutannach
Berlin (W ł.1. W  W e s t fa li i  i N a d re n ii d u 

c h o w ie ń stw o  n ie m ie ck ie  z a b ra n ia  s t o w a r z y s z e 
n iom  p o lsk im  ś p ie w a n ia  p o lsk ich  p ie śn i k o ś c ie l
nych  p o d c z a s  p r o c e s j i .  S z y k a n y  te s ą  in s p iro 
w a n e  z g ó r y .

Na Bałkanach
Wiedeń (W ł.). In ic y a to re m  in te rw e i 

a u s P y ą c k ie j  w s p r a w ie  a lb a ń s k ie j je s t  a rc y k  
ż ę  F ra n c is z e k  F e rd y n a n d .

£ a 1n n it/ i . ' ( ' )  1 TJ 7;

e n cy 1
sią -

b ro n i i o g ło sz o n o  

k a m p a n ia  wze

Saloniki ( W ł.). R z ą d  tu re c k i o g ło s i ł  z a 

w ie sz e n ie  d z ia łań  w o je n n y c h  o raz  a m n e s ty ę  d la  
p o w s ta ń c ó w , k tó r z y  z ło ż ą  b ro ń ,

Konstantynopol (W ł.). N a  m o c y  ro z p o 
rz ą d z e n ia  rz ą d u  z a w ie sz e n ie  
a m n e sty ę  d la  p o w s ta ń c ó w .

l Trz ę d o w n ie  o g ło sz o n o ,
A lb a n i i  je s t  u k o ń czo n a .

7 Marona.
Paryż (W ł.) P a n u je  tu ta j p rz e k o n a n ie , że 

rz ą d  n ie m ie ck i m a w p ły w  b e z p o śre d n i n a  a k c y ę  
h is z p a ń s k ą  w  M aro k u .

P a r y ż  (W ł.). R z ą d y  fra n c u s k i i a n g ie lsk i 
o p r a c o w a ły  w s p ó ln y  p la n  d z ia ła n ia  w  s p ra w ie  
m a ro k a ń s k ie j.

Paryż (W ł.J. D o  p ism  d o n o sz ą  z M a ro 
k a , że p a  s to cz e n iu  p od  M e k in ez  k r w a w e j 
w a lk i z w o isk ie m  fra n c u sk ie m , p le m io n a  m a ro 
k a ń sk ie  z o s ta ły  z u p e łn ie  p o k o n a n e .

Z lotnictwa.
Magdeburg (W ł. 1. Z r a n a  sp ad ł 

n em  i o d n ió s ł 
M iiller.

c ię ż k ie  o b ra ż e n ia
z a e ro p la -  

c ia ła  lo tn ik

Pobyt exszacha.
Kraków (W ł.). B a w i  tu ta j b y ły  sz a ch  

p e rsk i. CW jadzie o n  w k ró tc e  do  O d e sy .

Skutki trzęsienia ziemi.
NdW-Jork (W ł.1. O sta tn ie  trz ę s ie n ie  z iem i 

w y rz ą d z iło  w  m ie śc ie  G u rm a n n  w ie lk ie  s p u s to 
sz e n ia . i . i o ó  .dom ów  u le g ło  z b u rz e n iu . Z  g ó 
r ą  1 ,0 0 0  lu d zi o d n ićiśło  śm ie rć . W ie le  ra n n y c h .

Różne-
M o s k w a  1 A P  1. P r z y b y ła  i u 7 C h a b a io w -  

s k a  n .e ja k a  k u d a s z e w a , k tó ra  o d b y w a  p od ró j: 
k u n ii" .

Petersburg (A P i. l in ia  3 1  m a ja  d o k o n a 
n o  p ró lm e g o  w zlo tu  n a  b a lo n ie  s te ro v .a n y m  
„ P a r s e v a l “ , n a b y ty m  w  N iem czech  p r/cz  m iiii- 
s t e r s lw ó  w o jn y . B a lo n  p rz e b y ł d ro g ę  od w si 
S a l  Tri d o  G a t c z y n a  i z p o w ro te m  w « ią g u  40  
111.nut.

H A D E S L A l t E .

Z komitetu budowy kościoła w Zmierzynce. 
Ofiary na budowę kościoła w Zmierzynce-

W yję to  ze skarbonek za NI 438 W  pp. Dom 
b ro w sk ie j rł). 10 — N“ 80 1 ’ iontkow skiej rb. 5  N“ 
158  B rzeziń sk iego  rb. 7 N-> 277 Z u ra k o w sk ic g o
rb. 1 kop. 73 — NI- 453 N. N. rb. 1 kop. 9 NT t j2 
Ste fan o w icza  rb 23 -  .NT 405 N aruszew icza rb. 
io -  NT 374 hr. A . So b ań sk iego  rb. 39 kop. 96 — 
NT 8A . O staszew sk iego  rb. 20 kop. 17  — NT 444 J  
K a cz o ro w sk ie j rb. 10  — NT 456 Sa lem o n o w icz  rb. 1 
kop. 43 — NT 465 Z a jc e w a  i rb. 56 - NT 195 S ta n 
k iew icz  rb  4 kop. 15  — NT 395 T o k a rz e w sk ie g o  rb . 
5  — NT 258 K rau ze  rb. 3 kop. 73 — NT 106 Z it ien- 
sk iego  rb  5 kop. 60 — NT 449 N ow ickiej rb. 2 kop. 
20. W yję to  ze skarbonki zm ierzyn ieck iego  ko c io ła  
rb . 12 1 .  W yjęto  ze skarbonk i B ra jlo w sk ie g o  k o śc io 
ła  rb . 23 kop. 65. O fiaro w ali W . Pp. Su ch arzew - 
ski rb. 3 — G en in b erg  rb. 3 — H um iński rb . 4 —- 
D o bro w olsk i rb. 3 — Łod ziń sk i rb. 2 — B ro ssm an  
rb . 5 — W o ju d sk i rb. 1  - -  W o ju Js k a  kop. 50 — 
Nosicalski rb  1 — Sw R n cick .. rb . 4 — R a k o w sk i rb. 
i — D ar.ilew sk i rb 1 — D o b row o lsk i rb. 3 - -  L o  
dzinski rb . 2 — B ro ssm an  rb. 5  — W ojud sk i rb. 
1  — W o ju d ska  kop. 50 — N oskolski rb . 1  — B ia ło 
stocki rb . 2 — L in o w sk i rb . 3  — G ra b o w sk i rb. 2— 
M aliszew ski rb . 1  — G o iem b io w sk i rb. 1 — Sie 
kack i rb . 1 -  G iżyck i kop. 50 — Szc zep k o w sk i 
kop. 50 — D yb o w sk i kop. 5,0 — O strow sk i kop. 
50 — P io trow sk i kop. 50 — P aszk iew icz  kop. 30 — 
Z ajo n czko w sk i rb. 1 — G iżyck i kop. 50 — Z u ra- 
kow ski- rb. 1 — T y so w sk i kop. "50 — Baszen- kop . 
50 — S łu p sk i kop.' 25 — M akarew icz kop. 50 — 
H oio w ko  rb  1 — K ry ń sk i rb . 1  — A n k u d o w icz  rb . 
1 H ad zew icz rb. 2 D o o ro w o lsk i rb. 3 Du
dziński rb . 2 — B rossm an  rb. 5  — W ojudski rb . 
1 — W o ju d sk a  kop. 50 -  N oskaJski rb. 1. O fia ro  
w an e przez p. R ilk o w ie ck ieg o  500 c e g ie ł na sum ę rb. 7 
kop. 50.

Z  poprzedrtiem i zebrano razem  rb . 3 t,9ol 
kop. 76.

P rezes: W ł. S ad k o w sk i.

WYDAWCY
TOBIASZ MICHAŁOWSKI 
ANTONI CZERWIŃSKI

Redaktor odpowiedzialny S t a i i iS a w  Farenholc

T T

c.Cuco

n a jn o w s z a  k o n stru k e y a , z n a c z n ie  u le p sz o 

n a , zu p e łn e  b e z p ie c z e ń stw o , b e z w z g lę d n a  

s p r a w n o ś ć  17325

fieneralna reprezetitacya i skład 

Kijów, Kroszczatyk 5
C ennik i i op ia  g r a t i e  i f**ancn.

Sfucplna pralnia 
chemlszna t farblarniaZAJCEWA

Prorezna Jfe 2, telefon 16-63.
P r z y jm u je  s ię  d o  p r a n ia  k o s z u le , k o łn ie r z y k i,  m a n k ie ty .  

Oltsftalu ufci te rm in o w e  w y k . w c ią g u  5«ciu g o d z in . 755

pensy onat t szkoła
dla

ź le  m ó w ią c y c h , n ie m y c h  
i g łu c h o n ie m y c h

U
w  K ra k o w ie  1893 

u lica  R a d z iw ilło w sk a  NT 8. 
23-letn ia p rak tyk a .— M ętoda w ła s 
na. D zieci m ogą być um ieszczo

ne w  czasie  nauki na sian cci

1
w  d ziesięciu  n a j
lep szych  gatun
kach  zad a w a la ją  
najdośw iadczeń - 

sze gospodynie 
i w yb red n y ch  

gastron om ów . 
Z w r a c a jc ie  uw-igą im  m a rk ą

Łm Q. F. H erm ann
H a n n n y p r  ^ P rzedaż w e  w szystk ich  
n d H IiU lG I w ięk szych  m agazyn ach  
ko lon ialn ych  o raz  su ład ach  apteczn. 

R ep re z e n ta cya  na R o sy ę

T -w o  E jcz ia  i S -k a  
K ijó w , T e le fo n  L 3 3 . 2200

'.v . ' F-Gai fSKi i ?*.

PŁUGI ALFREDA MELCTTE
w  G e n ) b J o u x

p o d n io s ły  k u ltu rę  B e lg i i  o looJJ,, W  K r ó le s t w ie  P u lsk ie in  w  k ró t
kim  c z a s ie  o k o ło  j o o  d o m in ió w  p rz e sz io  n a  o rk ę  w y łą c z n ie

M  e l  o t t a m i .
T R Z Y  T Y P Y  0 D K Ł A D N 1C. 1978

P o z a te in  p o le c a m y  a a  z iem ie  w o ły ń s id e , p o d o lsk ie  i u k ra iń sk ie  
n a s tę p u ją c e  n ie z b ę d n e  n a rz ę d z ia : w a lc e  lu g n ia ta c z e )  C a m p b e lla , 
b ro n y  , , R o t a H a (> —  N ow ość!-! K u lty w a to r_ y  A .  M e ł o t k r ,  
s ie w n ik i rz ę d o w e  c z e sk ie  id o  n a w o z ó w  sztu czn . Ż ą d a jc ie  ce n n ik ó w !

1 i C* lin  W arszawa,I I u “ R d  Al. Jerozalimska 65.F.
USUNIĘCIE P R ZY C ZY N ,

wywołujących zatwardzenie, używa
niem Caseaiino Leprince

Je d n ą  lub  d w ie  p ig u łk i w ieczo rem  przed  snem . P ra w id ło w e  działanie. 
D oskonały  śro d ek  ro zw a ln ia ją cy , za lecan y  przez w szyst. lek arzy . 2000

SbNATORYbM D-ra F“uschła lecznica dla:

CIERPIĄCYCH N A  W ADtfW OSCI »«OWY.
Wien, Hietzinger H auptstrasse  4 2 ,  teł.  H. 2 4 9 .

P rz y jm u je  c ie rp ią cy ch  na w sze lk ieg o  rodzaju  n iem oty (głuchonis ruotę, 
g łu ch o tę !, jąkan ie , bełkotanie, w r ia sk liw o ś ć , szep len ien ie , muvi ien .e 
przez nos oraz ro żne w a d y  m o w v, p rz y  śp ie w ie  i ro zm ow ie. P o ło żen ie  
w ygo d n e i zdrow otne, ogród , kom fort i now oczesne hygieniezne u rząd ze
nie, szk o ły  lu d o w i, w ie jsk ie  i śred n ie  w  n ied a lek ie j od leg ło śc i. P rzystanek  
tram w aju  e lek try czn ego  i ko le i m iejsk iej. p rosp ekry darm o. P rzy jęc ia  
codziennie: W ied eń  I R ath au sstrasse  8, 1  St od 3 do 4 godz. (T e ł. 4 8 5 11V I.

U. M D-r Emil FrUschełs:

Wypożyczalnia Książek i Pism
= LEONA IDZłKOWSKiEGO w KIJOWIE

( K fp s a c z a t y k  29)
licząca  p rzesz ło  ioa,ooo tom ów  dzieł w  ję z y k a ch : polskim , ro sy jsk im , 

fran cu sk im , n iem ieckim  i angielskim  p o leca  d la

CZYTELN IKÓ W  PHOWINCYONALITYCH i na LETN ISK ACH  
ABONAM ENT na ULGOW YCH W ARUNKACH.

D ział książek d la  dzieci sk ła d a  się  z 10,000 tom ów.
N ow ości natychm iast po w yjśc iu .
W ysz e d ł z druku n o w y katalog  książek  p o lsk ich , ulożbny w e 

d łu g  d z ia łó w  i uzupełn iony skoro w id zem  autorów  554 Stron druku. 
C en a 75 kop.   2520

B*ra K l o p f e r i i
uznana przez powagi lekarskie za najlepszy p o k a rm  dla  dzie^ 

ci i żoładkowo chorych.
Reprezentacya i Skład H urtow y na K ijów  i okolicę ł ł f

„T ow . Pol. Ros. handlu Apt. Tow. JU R O T A T ".
M B C O C X  7*̂ *̂ **v**yr7X, SiJSc! X 3 C 3 C 3 C !3 C X ^ C 3 C 3 C X i 
K S E S c S c S c  “  n ^ ! H 1g c 5 e a c 8 g f l c X 3 g 5 glł

W A R S Z A W A , O r d y n a c k a  7. 4'e le f. 28-93

Picrjw sza w  kra ju  sp e c y a ln a  fa h r f fc a  m a 
s z y n  do  w y ro b ó w  b e to n o w y c h )

D a c h ó w k i  c e m e u t o w ^ i ,  600

P a sta k a w  betouowych, 
Cegły, cembrowin, ru r  i in.

fe n n ik  b ezp łatn ie na żądanie. P od ręczn ik  inż. W  Z a le sk ie g o  po 
otrzym aniu 35 kop. m arkam i.

Dział li; Sikawki i przybory dis SJrazi Ogniowych.

Student
w iern a  j a ’  NT 29.

Unęd. zi. z r.- 1904) zna teoret.
i 4 p r a k , p rzy jm ie  kondyc. w  dom u oby*- 
w ate lsk im  alb o  u d yrek to ra  c u k ró w . i t. p. 
l.a sk . o ferty : K i jó w  H otel „Boisz,aja S ie-

2869
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VI Rok istn ie nia .

PIERWSZE i JEDYNE CODZIENNE PISMO POLSKIE NA RUSI
R ozpocz«$ł Ul ro k  is tn ie n ia .

1

Wy hod/.i w roku 1 9 1 1  pod dotyrhezasowem  ki<TownitTwem 1 z program em politycznym niezmienionym. 

.Dziennik Kijowski" W roku 1 9 1 1  wprowadzi! cały szereg ulepszeń zarów no pod względem treści jak
f ir m y .

W  roku 1 9 1 1  „Dziennik K i jo w sk i"  drukow any jest t p e c y a ln e m i  n o w e m i c z c io n k a m i,  co pod-
n ic s lo czystość i czytelność pisma.

W  roku i 9 n  d z ia ł  in fo r m a c y i  t e le g r a f ic z n y c h  „Dziennika" został znacznie rozszerzony,
a zw łaszcza dział te legram ów  z W a r s z a w y ,  K ra k o w a , L w ow a i P o z n a n ia .

Z P e t e r s b u r g a ,  W iednia  i B e r lin a  nadsyłają  do „Dziennika Kijowskiego" najśw ieższe infor- 
macye specyalni korespondenci

Oprócz telegram ów A gen cyi Petersburskiej i w ym ienionych agencyi w łasnych „D ziennik  Kijowski"  
umieszcza s z e r e g  ku r -esp o n d en cy i w ła s n y c h  i s p e c y a ln y c h  korespondentów: z  W a r s z a w y ,  
L w ow a. K r a k o w a , P o z n a n ia ,  W ilna, Ż y to m ie r z a ,  K a m ień ca  P o d o ls k ie g o ,  C ie s z y n a ,  
nadto w ro ku 1 9 1 1  dział prow incyonalny „Dziennika K i jo w sk ie g o "  zasilać będą k o r e s p o n d e n c i  Z  Haiha* 
r«ia, B e r d y c z o w a ,  Ł u c k a ,  W innicy, P ło sk r r o w a ,  R a d o m y śla ,  S ła w u ty ,  Z w in ogród k I ,  
S z e p e t ó w k i ,  B ia łe j  C e r k w i,  S m iły ,  Z a s ta w ia ,  K o rca , R ó w n eg o , S ta r e g o -K o n s ta n ty -  
n o w a  i in n y c h  m ia s t  i w s i  n a s z e g o  k r a ju .

O życiu zagranieznrm  inform ować będą czytelników , ,Q jtiennika Ki jo w sk ieg o " ' korespondenci:
z W ied n ia , B e r lin a ,  R zym u i P a r y ż a .

Z  życia C esarstw a i kolonii polskich dostarczać będą wiadom ości korespondenci w P e t e r s b u r g u ,  
C h a r k o w ie ,  O d e s ie  i B aku .

W d z ia le  l i t e r a c k im  ,,Dziennik Kijowski" rozpocznie druk barw nej powieści obyczajow o-spółczes- 
nej znakom itego naszego pow icściopisarza, autora „U N II"

f Józefa W eyssenhofa
pod tytułem

„ZNAJ PAflA“.
Pow ieść ta pisana je st s p e c y  lin ie i w y łą c z n ie  dla „Dziennika Kijowskiego".

A u to r, k tó ry  o b ecn ie  nad tym  najn ow szym  sw c .m  utw orem  p ra c u je ’ zastrzega  sobie ew en tu aln ą  zm ianę p od an ego  p ow yżej tytułu.

Prócz tego umieszczać będzie „Dziennik K i jo w s k i "  w odcinku s z e r e g  p o w ie ś c i  t łó m a c z o n y c h .  
W d z ia le  h i s t o r y c z n y m  ma „Dziennik K i jo w s k i "  przyrzeczony współudział znakom itego historyka Rusi

p Aleksandra Jabłonowskiego i o - r a  K o n o p c z y ń s k i e g o .
Nadto drukow ać będzie studyum historyczne autora „N o cy  z 6 na 7 października" p W. E ROGOMLRA p. t.

„Uwagi nad taktyką polską w bitwie pod Grunwaldem'.
Prenum eratorom  „ Dziennika K i jo w s k ie g o "  przysługuje w r. 1 9 1 1  praw o nabyw ania po cenie zniżonej cen

ny, h w ydaw nictw : II. M O ŚC IC K IE G O  —  D z ie jó w  Poro z b io r o w y c h  Litwy i R usi; W y d a w n ic tw a  
D z ie n n ik a  „R ozw ój"' p. t. „ K r a k ó w 1"; D ra K O N E C Z N E G O  —  H istory i P o ls k ie j .

W A R U N K I P R E N U M E R A T Y  „Dziennika Kijowskiego" pozostają niezm ieniony a m ianowicie:

1 2  rb . r o c z n ie ,  6  rb . p ó łr o c z n ie ,  3  rb .  k w a r ta ln ie ,  I rb .  m ie s ię c z n ie *
O sobom ,'które dotychczas opłacały zniżoną prenum eratę 6  i 8 rb , praw o to przysługuje i w r. 1 9 1 1 .

Tekturą asfaltową
znane;  t rwałośc i  i

Roboty asfaltowe

Krycie dachów tektura asfaltową
ta l i stwy,  na g ł ad k o (bez l i stew 1

znane;  t r w a ł o ś ć ’ i dobroci .  \ ; p-ulwójną w a r s t w ą  (dachy k l e 
jone];

w y l e w a n i e  chodników,  dziedzin _ _ , , - ,
Ców, ł iram, tarasów,  i /olacyę  fun j i s pe c y a l n y  lak as fa l towy  do sma- 

dantenlów

Wyborowa smoły gazową
y lak asfaltowy 
row.  dachów.

P O L E C A i 7&°

Warszawskie przedsiębiorstwo asfaltowe 
i fabryka tektur

S PORNE GOd a  u n ie j  
i n i j n l e r i i

B iu r o  przeds ięb iors twa w  W a r s z a w  ic

ulica Solec Jfe 58  (blizko Tam ki).— Telefon Jfe 667 .
g y  P o s z u k iw a n i s ą  p r z e d o t a w ic ie le .  'W g

D la  d z ie c i,  m a te k , r i  K o n w a le -  
s c e n td w , owAb n e rw o w y c h  i 
r t a r c ó w .  F o t m o n  z a p e w n ią  
p r a w id ło w y  r o z w o j k r w i,  k o ś 
c i  i m ię ś n i.  N ie z b ę d n y  p o k a rm  
d la  d z ie c i w o k r e s ie  z ą b k o 

w a n ia  i - o ś n ię c ia .
I iczne opinie Pp. L e k a r z y  i Ordynat,  
szpitali dołącza mi; do ku dego pudeł .  
Dostać można w aptekach i składach 

aptecz. C e n a  p u d e lk a  R b . I. 
G łó w n y  s k ła d i  Południowo-Ros.  
Tow. Handlu Towar. Apteczn w Ki

jow ie .  1 P35

Uwadze P p .  Myśliwych!
S P O R T 11 K ijó w ,

N o w o o t w a r ly  belgijski nia- 
i aazyn broni. —

2084
l y S r U l l l "  K r e s z c z a t y k  45,

ki°m wvbo«Lel‘ Broń myśliwska i Rewolwery
naj lepszych zagranicznych f ab ry k na j nows zych sys temów.  Ł .  _ 
w s p ó łz a w o d n ic t w a . P r z y b o r y  do r y bo ł ó w s t w a ,  gimnastvKl7 zabawy,  
rdzież ni eprzemakalna ,  obuwie, m y ś l iw s ki e  etc. S pte-;ya ln o^ »  pr zy g c  
t owani e naboi  z prochu czar ne go  i bezdymne go.  Cenniki w y s y ł a  się gratis

wszvst  
kich 

C e n y  b e z

Dan Landao, Nalewki Nr 28
niniejszetn zaw iadam ia Szanow ną Publiczność, że w ostatnim tA s ie  
ziawil się w handlu wosk do obuwia. podrab;any przez niejakiego 
D. I.andau, z marką fabryczną podobną do naszej inarki „KOZIOŁ’ , 
wskutek czego w ym ieniony Dom H andlow y ma zaszczyt prosić 
o zwrócenie uwagi  na załączoną 2 8 7 1

W osk nie zaopa
trzony p o w y ż s z ą  
marką należy uwa-

1  «Vs» £ 3  TT • ł / /  *ać za podrobiony.m a r k ę  W  »Kozioł“ .
wiadaniia,  iż posiada na składzie ogrom ny w ybór wszelkich gatunków 
p rzyrząd ów  dla k am asz n ik ó w , który daje możność punktualnie i do
kładnie sp-łn iać żądanie klijentów , po cenach bardzo um iarkowanych. 

C e n n ik i w y a y łą ją  s ię  n a  ż ą d a n ie .

'EffliKI iLHIj TROW

C M N U n  6K I1A1 TA'
DAJLEP5ZY 5R0DEK, ZABEZPIECZAJĄCY DRZEWO OD 

GniCIA,WILGOCI E TC .
P / \ D R V ^ t A K I E R Y  i m i
I  r i l f l L j  I r ^  P R Z E T W O R Y  CHEMiCZ.

DD M A L O W A N I A  Ż E L A Z A . G O d T .  i T L K T U R Y  S M O Ł C W G C W E  J -
0KA7 GMACHÓW ZEWN/ji  R L  1 W E W N Ą T R Z . . r .> . ----------------

O r A Z A f i l  FA RB FR A NC O  i GRA ,  15 I W Y S Y I A  H A  Ź A D A ł l i t  j g

B.5lEDLECKf.WKi5tfllE,KRESlCTATYR

217.3

2358„D O  SPRZEDANIA,
8 -m io  s iln y  g a r n it u r  Ramsohn a i 
10-cio silna m lo c a rn ia  M a rs h a llfa
w folwarku Dubińcach dóbr Medwińskich lir. K . Bram ckiego. Poczta 
M edwin gub K ijow skiej. S tacya  Pol. Zachód. Kol. Ż e l. Olszanica.

Siw ym  w łosom
st opniowo 1 nieznacznie p r z y w r a c a  natularny kolor  i mipkkołć  b ez 

w a r u n k o w o  n i c s z j p d l i t w  środek R óg ón ó -  
r a -  n t i o n f i n o ”  b r m y  P a r fu m e r ie  
t e u r  j.UI IClII IIIG d ’O r ie n t . S p o s ó b  u- 
życia l< ęo w y p r ó b o w a n e g o  ś rodka  bardzo 
prosty.  Mnóstwo podziękowań.  Do nabyci a  
w  składach aptecznych po 3 rb. pud.  (bez 
p rz y bo r ów ,  i lość p odwój na  5 r b . ł ,  albo w y 
s y ł a  za zal iczką,  w. Z o łn o w a k i,  War
szawa, Zie lna  4.

G ł ó w ne  s k ł ady  w  Ki jowie :  Poludni owo-  
r . osy j .Ti e  T - w o  I landlu  T o w .  Apt ecznymi ;  
K. O Niwiński ,  Kreszczatyk;  II. Aleks i s ,  
VY.-Włodzimierska róg Z łotvch Wrót .  G ł ó 
w n e  s k .a dy  w  Odesie:  I ’ . Blank,  Riehel ieu 

V r i b a s o w -  ,<ą. W y s t r z e g a ć  się na. i ladownictw!  2 1 1 1

Reprezentant

Kijów,3397
Tunduklejow, 12.
Poszukują  się r e 
prezentanci  napro-  

_______ wincyę .

r ----------------- -------- -

^ Y N C W " w ^ O s k w i E  T

----- ----------------------------------------- -O

( J P  , j ^ F i u \  w l s j c W i r ,

..... . " K r e s z c z a t y k  J ^ 2 7
TtLEfON J ^ 16ll ’

Cukierki holenderskie (T ru ł).
. Pp.  zamiejse.  w y s y ł .  za zalicz,  poczt. Cenniki  i opak.  gratis.
V----- . J .

i ”  w Kijowie
Kreszczatyk 22
Grand Hotel  w  

podwórzu.

Poleca, mając wyłączne przedstawicielstwo:
PŁUGI i SIEW NIKI Rud. Sacka.

i O C M H '  M o n  Procter i Ui
w  Angl i i  n a jn o w s z e j  k o n s t r u k c y i  p r z y  10 A tm . Ciśnienia d la  
o a z C K ę d z e n i a  o p a łu .  2440

^  p ro ste j  kon 
s t r u k e y i ,  do 
młvn.  i w a rsz t .Motory naftowe „Perkun 

Sikawki Ogniowe J .  Troetzer i S-ka.
Wyroby własnej fabryki:

Ekstyrnatory, gryfy, „fttam an y" , bronv francuskie i Lina 
z p z y n a c z e  do oczyszczania paru, ugniatacze CAMPBCLLA.

Różne maszyny i narzędzia fanryk krajowych i zagranicznych.
C enniki na ż ą d a n ie  g r a t i s  i f r a n c o .

Kijowski Zarząd 
Miejski Zawiada

mia:
W y d z i a ł  t a r g o 
w y .  Chi. 4  czt i w 
ra  odbędzie  -ię li- 
cyłSt va na wyna-  
j tm miejsk s k l e 
p ów  m i n o w a n y c h  
z suterenami  i str\ 
cl iami na targu 

p i e c z c s k i m  lit A.  Ns 3, 4 i 5 Dnia 
6-go c z e r w c a  l icvtacva tis w ydz i er  
źawienie  mie j skiego kiosku do Sprze- 
dażv uazet Ńs 67 na rogu B u l w a r u  
B ib ik ow sk i eg o  i cl. 15 c z e r w c a  licv- 
tacya na w y dz i e r ż a w i e n i e  na 6' lat  
4 r s k l e p ó w  z antresolami  w  g m ac hu  
nowych hall na placu B ohda na  
C hmie lni cki ego (Be sa r ab ka )  i lokalu 
na res ta ur ae yę  r o z L g l o ś e i  140 s’ą/ni 
7. dogodnosciami .  W gmacl iu hal 
udoskonalone oziębiacze.

W y d z ia ł k w a te ru n k o w y . lk>- 
trzebne są k wa t e r y  dla woj sk  w  r o 
ku 1 9H.

W a ru n k i  l ieytacyi  można og lądać  
w  Zarządzi e  w  dnie powszednie  od 
10 — 2 po poł .  2824

Najnowszy pożyteczny ? 7 ś 7

W ażny w y n a la 
zek W od ę ,  wino 
mi t  ko i ws ze lk ie ,  
go rodzaju napo
je  można gazo 
w ać dom owym  
sposobem  zup.4 - 
mocą  ulepszone 
go syfonu „ P R I ł -  

Oirzymuj e 
hygien czny, 

ś wieży  i 
przyjt  - 

nniy na
pój. A-  
parattt  n 
niezbęd
ny dla 
każdego 

szczeg.  w  lec.e, 
tak dla mieszkań
c ó w  miast,  j ak i

letnich mieszkań,  
bardzo w aż ny  dla 
prowineyi ,  ma się 
bowi em możność 
.iarńeniu ga zo wa ć  
żądane napoi© G e 
ni  syfonu -j 40 i 
kapsuł  (spnrkletsi  
tuzin 95 kop.  Za-  
mi e j s cow cm  w v s y  
l amy pocztą z:i i .1- 
l iczeifiem. S p r z e 

daż

22w6

_®PVKT08
nPKCTAflJ
4O/IA lilAMUAMCItt 

/frzńOMflilb 
| CrtOWM

„PRANA’*
/i e n e ojkh
ÎMH£P«AbHblH

Kaujh3UW[PCHQ# 
r  LOflOBO*

hurtowa i dęta 
liczna. G łów ne i w y  
łączne p rz e d sta w ic ie l
stw o  i Sp rzed aż dla 
Kraju Południow o-Za 
chodniego Magazyn 
gos podar sk ich  w y r o  

b ów  s ta lowych

Ed. BR# DEC
Kijów,  Kreszczatyk 

Nr 44. Te ł .  4.4

S K Ł A D  F O T O G R A F I C Z N Y

G L i t j u  K akt:c i l-h
K res zczat yk 50 w podwórzu

U I u b i o n e
MODNK P E R F U M Y

F. WOLFF i SYN
D os t a w c y  Dwo ru,  w  Kar l srue ,  

B c r i m i e  i Wiedniu.

Do nabyci a w e  wszyst kich  s k le 
pach aptecznych i per f umery jnych.

P r z y  składzie stolarski  i merhanicz  
ny warsztat.  Pr zy j muj ą  się re pa ra  
c y c  aparatów- i p rz y r z ą d ó w  po ce 
nnch niskich. I .aDoratoryum i na u
ka gratis.  O d d z ia i śp o rto w y t  
w o d n y  (łodzie,  żagle,  f lagi  i pasy  do 
kąpiel i  z puchu rośl innego,  dla dzie
ci i dorosł ych od 2 rb ) i rybacki .  
Dla  pp. mysi  i wy  cli i w o j s k o w y c h  — 
namioty.  Z a m ó wi e n ia  na prowi ncy ę
wykonuj ą s ię  n a tych m iast . 2)21

potrzeba 20 agent.
do  z b ie r a n ia  o g ło s z e ń

S ta ł y  i dobry  zarobek Z g ł a s z a ć  się 
wtorek i ś roda  od 3 do 4 goYlz. po 
fioł. Kreszczatyk 4 ' nr  14. 3844

p o s z u k u j ę  koud. na lato. Skoń- 
* czyłem wydzi ał  tnatem . mam ki l 
ka iał praktyki .  Ki j ów,  Bulwarno-  
K u d r i a w s k °  7 111. 13. I. Kwie k.  2847

P i l i  I n  z f&ńmasę wykst .  posiada 
N- " H l d ,  Tranc., nicmieu.  i muzykę 

szuka |)o adv.  A dr e s :  P r o z or ow s ka  
2 111. 8 . 2856

K to  c h c e  ładnie mówić :  czytać o- 
głoszenia w  JM: 122 i l aó t e g o  pis 

ma,  albo nabyć  Notatnik-F.ncyklope- 
d yę  kop.  44 u M ie czy s ł aw a C h m i e 
lowskiego,  Same zyńco ,  Podolsk.  gub.

2 87

0
o m  o s o b n y  9 poł; , 2 kuch , we  

ran., woda,  wanny ,  w ygód. ,  lód, 
foutun. luł) 4, 4 pokoi.  Mała Doroho- 
w e k a  iq A  2826

Biuro Nan zyciefskts

W a rs z a w a , C h m ie ln a  25.
R ekome nduj e :  nauczyciel i ,  nnu- 

czyc ie łki  w y c l i o w a w e z y n i e  polki ,  
angielki ,  francuzki ,  tiiemki, osoby 
do t owarzyst wa,  zarządzające,  pan 
ny,  s łużące,  tylko z dob rcmi  ś w i a 
dectwami.  2561

Zabezpieczajcie
1 D ‘

się od wi lgoci  w  lokalach,  uż ywf i .  
środek „ W e r o z i n " ,  T a u i e - p r o s t t - 

szybkie.
- f i —  D E Z Y N F E K U J C I E --------
ubikacye,  -nnetniska,  pomieszczeń.a 
dla b ydła  używ ipecy?I .  smoł ę  „ W t -  
r o l i t ” ,  zamienia jąc  tiii o d p o w i a d a j ą 
c ą  w y m a g .  smołę  ga zową.  P e w n y  
środek p rz e c i w k o  < polerze,  tyfusowi 

etc."
I pud —  I r b  20 Kop.

— —  D CH RA N IA JCIF —
dr z e w o  od gnfęjfl, g r z y b k ó w ,  sza:- '  i 
etc., u ży wa jąc  t y l k o  car bo  ineum 
marki  n W c r a l i t " .  T - s w a  pateuto 
yanych farb  i p r e p ar a tó w  , , W e r o -  

l i t ” .  Ki jów,  Mała-Podw’alna 14, trlef. 
22-14'  ^069

Dla ud ostęp n ien ia  pren um erat. „Dzień 
nika K ijo w sk ie g o " n ab ycia  na w a 
ru n kach  n a jd o go d n ie jszych  książek 
n iezbęd n ych  w  każd ym  dom u poi 
skim , p o ro zu m ie liśm y się  z w y d a w e t 

m> i od stęp u jem y

p 0 () 1 łi Hi % i 1 ih C13. C j
w y i ^ c z n i u  ty lk o  n a sz y m  prt*i’ umcr>. 

• ioron;

D-ra telik ss Konscznegt
a tom y, 80 ilu stra c y i ILinicza, dużi 
m ap a P o lsk i z p o d ziałem  na w o je  
w ó d ztw a. C en a  dla prenum eratorów  

„D zien nika K ijo w sk ie g o ":

R b. I k o p . 6 0
(w  ozdobnej o p ra w ie ).

R y s  h istoryczn y do p o ło w y  X V II  w

Rb. 3 ^
( re n a  k s ię g a r s k a  r b .  5).

(W  ozdobnej o p ra w ie )
Na p ro w in cy ę  w y s y ła m y  za zaliczę  
niem  z dołączen iem  kosztów  prze 

ty łk i.

Student politechnik
gininuz. medal  s rebrny)  poszukuje 

' k or epe tyc y i  na wsi  j Matematyka,  
U ci na  i j ęzyki  w  zakresie  średnich 
;zkół r zą dowy ch .  A dr e s :  S ta c y a
(rowki  gub.  ki jowski ej ,  majątek 

Wicrzchowmia,  W .  Panu Hoi nkn- dla  
studenta 2862

l u t n  do wyuaj .  trzy pokoje 
1.3 c l  na w s j v , p ob „ ż u  la
su nad bieżącą wodą,  z c a le m ut rzy
maniem lub bez. / w r a c a ć  się l i s
townie.  gub.  podolskiej  pocz.  Lityń 
poste-n stantc dla S.  R.  2865

G F / n l r  nlie.is - n au c z k i ,  towarz.  
O / 1 U . K .  vvycnowaw. ,  może na w y 
jazd. 1 ’ols., frae , t. i pr., muz., ros.  
pocz. I rynieńska 3 B  ni. 3. 2872

Bydło c z e r w o n e j  r a t y  
p o ls k ie j

przy jmują  się z a mó w ie ma  na r e p r o 
duktory pełnej  k r w i  a 20 rb. m i e 
siąc i pół  k r w i  a 10 rb. miesiąc .  
Ś w i a d e c t w a  Poczta:  Demczyn K.  Li 
/ ac l i .  Pi l ipki .  Sobi eszczańska .  2868

obeznany z postępo 
w e m  g os p od a rs tw em  
z dobr.  w i e l o 1, ś w i a 

dect wami  prosi  o posadę Ł a s k a w e  
oferty sub J. R., poczta Miropol  gub.  
wołyński e j ,  poste-restante.  2E42

O y o j - l p o  ka wa le r  w  średn.  wie- 
L l ó u U b a  |iu poszukuje  posady,  

ukończył  2  letnie k urs y  przy p cJd e- 
cliniee w  Ki j owie ,  pos iada  chlubne 
ś wi a d e c t wa  z ro letn. prakt.  w  du 
żych majątkach.  Rozmierzenie  ziemi 
na dziesięciny,  w p r ow a dz an i e  płodn 
zmianów,  tak.- acya  l as ów,  z a p r o w a 
dzenie buchal teryi  rolniczej .  (Merty:  
„Dzień. Ki j .“ dla ). i3. 2810

tkonom

N ie d i# ie d ż
2 letni do s przedania  lub of iaro 
wani a na cel  dobroczynny.  1’ ocZia 
Haiworon podolsk.  guli.  w. S o ł o  
mej ówka.   2845

inrnnnm lat poszukL,je posady
My* U HU III j ioniocnika r ządcy  lub 
e konoma na wi ęks z em  fo lwarku.  Po- 
s iaaa  sol idne re f ereneye .  Oferty  nad 
syła-- poste-restante pocz.  Woł oda r-  
ka kij. gub.  dla A gr o n o m a .  2808

Hoznańcz.Jk
administruje n>k dziesiąty w ię k ł ż e m i  
dobrami  w  Gal icyi ,  przy jmie  odpow.  
stanów 7 p oręczeniem d oc ho d ów  od 
i -go stycznia 1 9 1 2  r. lub wcześnie j .  
A d r e s o w a ć  proszę \Y. K poste r e 
stante G r ó de k  J agi el l ońs ki ,  Gal i eya .

281 i

Krakćw  Wolska 24.
J M l l I W W  P i e - W K K O - K ę d n y
p e n e y o n a t  Zat l ieyowej .  Pokoj e  i - 
leganckie,  kucłtpia wykwintna.  2492

G o r z e la n y - r e k t y f iK a t o r
z }wvższ.  clieni. wykszt .  długoletn.  
prakt.  p rzy  budowl i  gorzelni,  monto
waniu aparat ,  maszyn,  produk.  spi- 
r\l .  i rektyf. ,  zarząd,  gosp.  oddziałem 
fabryki ,  poszukuje  zajęcia Ki jów,  
poste restante,  c he mi kowi  44. 2762

( i i f i n ł o n f  m e d y c y n y  poszukuje 
l i  l t - I l l  kor ly c v i na wyiazd.  

l . w o w s k a  16 ni. 2._____________ 2782

Do sprzedania
znaczna partya (około 4C0 sztuk i wn 
b or ow y ch  w o łó w  r o b o c z y c h ,  zna -
dujących się obecnie  na w y p a s i e  na 
s tepach w  okol i cy  Fl isaw-etgradu.  
W o ł y  te mogą b vć  też s pr ze d aw a ne  
i mniejszemi partyami ,  w e d l e  ż yc ze 
nia kupuj ących Ws zel kich  informa- 
eyi  ud/ii la zarząd maiai su p. Okt a
wiana U ł a sz j n a ,  Małfl \VLska guber .  
chersońskiej .  T a m ż e  li l egraf  i poczta.

URitóU  ‘JPAŁIWE
Nowo- ot war ty  skłat J  Połujana w  K i 
j owie  na Prpystani.  U l  Poc za jow.  32. 
Fel  22-82. C e n y  najniższe. D r w a  ber- 
l inowe naj lepsze.  2300

C j  . J  fizyko-m ati mat. w yd z ia łu , 
O Ł U U .  poszuk. k o re p ety cy i na 
w yjazd . Ma so lid , rekem end . Die- 
Jo w a  14  m 7. Stu d . J. Z . 2486

Z a k o  p a n  e .
„ K le m e n o ó w k r " .

lien syonat p ie rw szo rzęd n y , nanrze- 
c iw  no w ego  parku  k lim atyczn ego ; 
najp iękn ie jsze  położenie; las ś w ie r 
k o w y; kuchnia znakom ita; w o d o ciąg i, 
k an alizacya ; p ro sp ek ty  od w rotn ie .
_ 2625

R y m a n ó w  ardrój
(G alicyu ) 

szczawy żelaz ste 1 jodo-bron.
P e n s .  pod  Mirtką B o sk ą
O tw arty  od d. 1  m aja. 50 poKoi, d w u 
p iętrow a sa ia , kuchnia w z o ro w a , 
sp e cy a ln y  dział o d żyw ian ia  dzieci i 
w ątłych , iiust. cenniki i p lany wy 
sy ła  w ła śc ic ie lk a  W a lte ro w a . 1957

„Biuro pracy” “ ■£:
Ż yto m ie rsk a  8 te lef. 1788 R ekom end  
n au czycie lk i, bony, o fic y a l, rzem ieśln . 
i w sze lk ą  służbę dom ow ą. P rz y  b iu rze  
w sp ó łm ieszkan ie  d la  szu k a jący ch  p ra  
cy  m łod ych  katol.czek. p. n. „S cn ro - 
nisko św . Ja d w ig i" . 12774

Drukarń a Polaka w Kijowie, ulica Kreszczatyk Nr 3».


